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Posiedzenie Prezydium CKKP

Działania na rzecz

jedności partii
WARSZAWA (PAP). 12 bm.

odbyło się posiedzenie Prezy
dium Centralnej Komisji Kon
troli Partyjnej PZPR. W toku
obrad, którym przewodni
czył Jer?y Urbański, przewod
niczący CKKP, omówiono
wnioski do dalszej pracy, wy
nikające z uchwał VII Ple
num KC oraz postanowień IV
Plenum CKKP. Uznano za nie
zbędne, aby w najbliższym o-

kreśie wszystkie komisje kon
troli partyjnej podejmowały
skuteczne działania na rzecz

jedności ideologicznej, poli
tycznej i organizacyjnej partii,
•kupiając uwagę m. in. na:

— konsekwentnym działa
niu na rzecz oczyszczania par
tii z osób ideowo obcych, pre
zentujących postawy kapitu-
lanckie i nieetyczne:

— udzielaniu pomocy in

stancjom partyjnym w umac
nianiu dyscypliny wewnątrz
partyjnej w celu położenia
kresu wszelkiej działalności
pozastatutowej;

— udzielaniu pomocy in
stancjom partyjnym w kon
sekwentnej kontroli realizacji
uchwał i wniosków wraz z o-

ceną osób odpowiedzialnych za

ich realizację;
— aktywnym współdziałaniu

z instancjami partyjnymi w

zakresie zwalczania przeja
wów niekompetencji, marno
trawstwa i wszelkiej niego
spodarności;

— egzekwowaniu odpowie
dzialnego stosunku instancji
partyjnych, administracji pań
stwowej i gospodarczej do
spraw podnoszonych przez lu-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

99Przyjaźń 82“
W. Jaruzelski przyjął naczelnego dowódcę
Zjednoczonych Sił Zbrojnych Państw-Stron

Układu Warszawskiego
WARSZAWA (PAP). Na terytorium PRL trwa.ią wspól

ne ćwiczenia wojsk sojuszniczych pod kryptonimem
„Przyjaźń 82”. W związku z tym do Polski przybył na
czelny dowódca Zjednoczonych Sił Zbrojnych Państw
Stron Układu Warszawskiego.

W Warszawie 14 bm. I sekretarz KC PZPR, przewod
niczący Wojskowej Rady Ocalenia Narodowego, premier
PRL, gen. armii Wojciech Jaruzelski przyjął naczelnego
dowódcę Zjednoczonych Sił Zbrojnych Państw Stron U-
kładu Warszawskiego, marszałka Związku Radzieckiego
— Wiktora Kulikowa.

W spotkaniu uczestniczyli wiceministrowie obrony na
rodowej PRL: szef Sztabu Generalnego Wojska Polskie
go — gen. broni Florian Siwicki, główny inspektor szko
lenia — gen. broni Eugeniusz Moiczyk oraz przedstawiciel
naczelnego dowódcy Zjednoczonych Sił Zbrojnych przy
Wojsku Polskim — gen. armii Afanasij Szczegłow.

Podczas spotkania, które odbyło się w przyjacielskiej
i serdecznej atmosferze, omówiono problematykę dosko
nalenia współdziałania w prowadzeniu międzysojuszni
czych ćwiczeń oraz dalszego zacieśniania braterstwa broni
między zaprzyjaźnionymi armiami.

Jak przywrócić Hucie im. leniim rentowność?
Plenum Komitetu Fabrycznego PZPR HiL z udziałem St. Gębali i Z. Szałajdy

(Inf. wł.) Wdrażanie refor
my gospodarczej potąd brzmi
abstrakcyjnie, pokąd nie zej
dzie się na realny grunt wiel
kiego przemysłu. Odbyte w so
botę Plenum Komitetu Fa
brycznego PZPR w Hucie im.
Lenina na temat reformy gos
podarczej, nie bez powodu
zgromadziło znaczący w tej
kwestii skład gości. Przybyli
m. in. kierownik Wydziału E-
konomicznego KC PZPR Sta
nisław Gębala, minister hut
nictwa i przemysłu maszyno
wego Zbigniew Szałajda, wi
ceminister finansów Bronis
ław Ciaś, a także gospodarze
województwa: I sekretarz KK
PZPR Krystyn Dąbrowa, pre
zydent Krakowa Józef Ga.je-
wicz i pełnomocnik KOK w

Krakowie gen. bryg. Leon Su
lima. W istocie bowiem pod
kryptonimem „reforma” toczy
ła się dyskusja na tematy fun

damentalne dla załogi Kombi
natu, a nawet całej polskiej
gospodarki.

Prawdziwy temat numer je
den brzmiał bowiem: JAK
PRZYWRÓCIĆ' HUCIE IM.
LENINA RENTOWNOŚĆ?
Kombinat, który przez 30 lat
tworzył zręby polskiej gospo
darki, dostarczając stali dla
wszystkich niemal gałęzi prze
mysłu, wyraźny udziałowiec w

tworzeniu dochodu narodowe
go i budżetu państwa — w

1980 roku utracił rentowność!
Błędy polityki gospodarczej

minionej dekady, zwłaszcza
polityki inwestycyjnej w prze
myśle hutniczym, zogniskowa
ły się w Hucie im. Lenina.
Jak stwierdził we wprowadze
niu do dyskusji dyrektor eko
nomiczny Huty Stanisław Su
choński, w 1982 roku Huta

wymaga dofinansowania z ka
sy państwa w łącznej kwocie

4.300 min zl(!), mimo że obni
żkę kosztów własnych pro
dukcji założono na poziomie
1 mld. Należy naturalnie u-

względnić fakt, że Kombinat
założył podwyżkę cen na wy
roby hutnicze, tylko w grani
cach od 5 do 15 procent, z

pełną świadomością, że przy
jęcie wyższych cen wyłożyło
by całą reformę w kraju, a

zwłaszcza rysujący się układ
cenowy, zważywszy , na

wszechobecny udział stali w

produkcji przemysłowej. To,
że nie było na plenum ani
jednego głosu szukającego
dróg odzyskania rentownoś
ci w sferze podwyżek cen,
jest może najwyższą pochwa
łą, którą trzeba pod adresem
aktywu partyjnego Huty wy
powiedzieć.

Problem tkwi raczej w

dwóch innych płaszczyznach,
które dyr. Suchoński określił

mianem: socjalnej i technolo
gicznej.

Reforma zastała Hutę w

najmniej korzystnym momen
cie. Huta po prostu „sypie
się”. „Jak tu mówić o rentow
ności— powiedział pierwszy s

dyskutantów, a zarazem prze
wodniczący społecznego zespo
łu ds. reformy powołanego je
szcze w połowie 1981 r., poseł
na Sejm Stanisław Baranlk
— kiedy zakład w wielu wy
działach nadaje się do kasa
cji”. Wyeksploatowane bate
rie koksownicze, walcownie,
wszystko to od lat nie uno
wocześniane. Jakby odpowia
dając na ten zarzut minister
Szałajda powiedział potem:
„Stworzony i zatwierdzony na

przełomie 1980/1981 program
przewidujący niezbędną mo
dernizację Huty w latach 1982

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Otwarcie

Targów lipskich
LIPSK (PAP). 14 bm. w

Lipsku otwarte zostały Wio
senne Targi — największa
impreza handlowa pomię
dzy Wschodem i Zacho
dem. Uczestniczy w nich 9
tys. wystawców z blisko 70
krajów. Pod tym wzglę
dem tegoroczne targi nale
żą do rekordowych. Tuż
po ich otwarciu stoisko
„Elektrim” w hali nr 18
odwiedziła delgacja partyj-
no-rządowa NRD na czele
z sekretarzem generalnym
NSPJ, przewodniczącym
Rady Państwa Erichem
Honeckerem. Zapoznał się
on z udziałem Polski w

targach wyrażając zado
wolenie z aktywnej współ
pracy gospodarczo-handlo-
wej między naszymi pań
stwami. PRL reprezentują
na targach 34 przedsię
biorstwa handlu zagranicz
nego. Łączna powierzchnia
Dolskiej ekspozycji wynosi
około 4,5 tys. metrów kwa
dratowych wobec 6,5 tys.
metrów kwadratowych w

roku 1981.

Wkrótce wspólny
radziecko-francuski

lot kosmiczny
MOSKWA (PAP). Ra-

dziecko-francuskie załogi
kosmiczne przygotowują
się do egzaminów przedstar-
towych. Piloci francuscy
Jean-Loup Chretien i Pa
trick Baudry wspólnie z

kosmonautami radzieckimi,
w składzie dwóch załóg, u-

kończyli kurs teoretyczny i
zdali egzaminy z konstruk
cji stacji orbitalnej „Sa
lut” oraz statku transpor-
towgo „Sojuz-t”.

Start ma nastąpić latem
bieżącego roku, być może
już w czerwcu. Dowódcą
pierwszej załogi jest • Wła
dimir Dżanibekow, który
zastąpił chorego J. Mały-
szewa. Jako inżynier po
kładowy w pierwszej trzy
osobowej załodze kontynu
uje przygotowania A.
Iwanczenkow. Kosmonau
tą — badaczem będzie e-

an-Loup Chretien. W skład
drugiej załogi wchodzą: do
wódca statku L. Ei-im, in
żynier pokładowy W. So-
łowiow i francuski kosmo
nauta — badacz Patrick
Baudry.

Ujęcie sprawców
zabójstwa

ks. St. Maciąga
WARSZAWA (PAP). Jak

informuje Komenda Głów
na MO, w wyniku ener
gicznej akcji milicji uję
to w Rzeszowie sprawców
zabójstwa księdza Stanis
ława Maciąga zamordo
wanego w Sędziszowie w

nocyz9na10marcabr.
Są nimi — 24-letni Ry
szard P. recydywista, zbie
gły z zakładu karnego w

listopadzie 1981 r., oraz

23-letni Andrzej W., ni
gdzie nie pracujący, kara
ny w 1980 r. za włamanie.
Obydwaj są mieszkańcami
woj. rzeszowskiego.

Podejrzani przyznali się
do zabójstwa księdza i zra
bowania z jego mieszkania
4 tys. złotych oraz kilka
butelek alkoholu.

Bliższe szczegóły zbrodni
ustali prowadzone śledz
two.

Szkoła może być miejscem ścierania się
różnych poglądów, ale muszą się one

mieścić w ramach systemu socjalistycznego
WARSZAWA (PAP). Z u-

działem ponad 200 nauczycieli
przedmiotów humanistyczno-
spolecznych w szkołach śred
nich, pracowników instytutów
oświatowych, przedstawicieli
czasopism pedagogicznych i
resortu, zakończyła się w War
szawie dwudniowa centralna
konferencja teoretyczno-polity-.
czna. Tematem jej była pogłę
biona analiza wydarzeń spo
łeczno-politycznych w Polsce
w okresie od sierpnia 1980 do
13 grudnia 1981 roku oraz

przyczyny i istota wprowa
dzonego w kraju stanu wojen
nego. Na tym tle toczyła się
dyskusja nad aktualną sytua
cją w szkole i problemami

W Tarnowie powstał
Obywatelski Komitet

Porozumienia Narodowego
Program działania,

(Inf. wł.) 12 bm. z inicjaty
wy grupy działaczy społecz
nych powstał w Tarnowie O-
bywatelski Komitet Porozu
mienia Narodowego. W jego
skład wchodzą 44 osoby, ale
wstęp w jego szeregi jest o-

twarty dla każdego kto pra
gnie uczestniczyć w społecz
nej pracy na rzecz miasta
Tarnowa. Idea i sposób dzia
łania komitetu została przed
stawiona podczas zebrania za
łożycielskiego w specjalnie o-

pracowanych założeniach. O-
bywatelski Komitet Porozu
mienia Narodowego w Tarno
wie—czytamywnich—z
siedzibą w lokalu Towarzy
stwa Przyjaciół Ziemi Tar
nowskiej ul. Wałowa 10, jest
ciałem społecznym powsta
łym ze społecznej inicjatywy,
jednoczącym tych wszystkich
— bez względu na przynależ
ność organizacyjną, związko
wą, zawodową i światopogląd
— którzy rozumiejąc trudną
sytuację kraju dążą do złago
dzenia warunków stanu, wo
jennego i zachowania pokoju,
jako podstawy trwania oraz

Zakończenie VI Dni Muzyki Karola Szymanowskiego

Osobna recenzja nowotarska
W ubiegłą sobotę w Nowym

Targu odbyło się ostatnie
spotkanie tegorocznych Dni
Muzyki Karola Szymanow
skiego. Przez sześć dni słu
chaliśmy wielu koncertów w

Zakopanem, 13 marca br. sa
la Miejskiego Ośrodka Kul
tury w Nowym Targu zgro
madziła prawie komplet słu
chaczy. Ze względu na rodzaj
muzyki tego wieczoru impre
za musiała się odbyć w wa
runkach przynajmniej zbliżo
nych do normalnej sali kon
certowej. Trzeba przyznać, że
Nowy Targ nie zawiódł.
Przybyło wiele osób, w kory
tarzu przedsionkowym dano

piękną wystawę drzewory
tów ludowych pochodzących
z wieku XVII, XVIII i pocz.
XIX. Podkreślono, że po raz

pierwszy w tym mieście ze
spół symfoniczny i chór dają

wychowawczymi. Wiele miej
sca w tych rozważaniach za
brały m. in. sprawy nauczania
historii, roli nauczyciela w

rozwiązywaniu trudnych pro
blemów wychowawczych w

dzisiejszej sytuacji społeczno-
politycznej kraju.

W sobotę z obszernym wy
stąpieniem nt. aktualnej sy
tuacji społeczno-politycznej w

Polsce, z uwzględnieniem pro
blemów oświatowych, wystą
pił wicepremier Mieczysław F.
Rakowski.

Na wstępie mówca nawią
zał do społecznego znaczenia
zawodu nauczycielskiego,
stwierdzając li w przeszłości

dyżury, inicjatywy
rozwoju narodu i państwa...
OKPN w Tarnowie nie jest
w swojej działalności kiero
wany przez władze politycz
ne, administracyjne czy sa
morządowe, lecz z nimi
współpracuje na zasadzie wy
rażania opinii społecznej.

W dalszej części założeń
przedstawiono ramowe zada
nia dla działalności OKPN.
Dotyczą one m. in. tworzenia
społecznego klimatu dla re
alizacji idei porozumienia
narodowego, prowadzenia
działalności informacyjno-
propagandowej, kontroli pra
widłowej dystrybucji artyku
łów pierwszej potrzeby, opie
ki nad ludźmi starymi i cho
rymi czy wielostronnych
działań na rzecz prawidłowe
go oraz zgodnego ze społecz
nymi potrzebami rozwoju
Tarnowa. Zadania te realizo
wane będą poprzez wybrane
zespoły problemowe do spraw
informacji, warunków bytu
ludności oraz kształtowania
świadomości obywatelskiej.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

13 marca br. w Nowym
Targu, w Sali Teatralnej
Miejskiego Ośrodka Kultu
ry orkiestra i chór Filhar
monii im. Karola Szymanow
skiego z Krakowa, soliści —

pod dyrekcją Antoniego Wi
ta dali koncert na zakończe
nie Dni Muzyki wielkiego
patrona krakowskiej, zasłu
żonej Instytucji muzycznej.
Po koncercie odbyły się „Po-
siady góralskie”, w których
udział wziął zespół „Swar-
ni”.

W wieczorze obok licznych
słuchaczy uczestniczyli
przedstawiciele władz woje
wództwa nowosądeckiego,
Nowego Targu. Obecny był
konsul Konsulatu General
nego ZSRR w Krakowie W.
Golowczański.

nie zawsze zawód ten był na
leżycie doceniany. Pragniemy
zmienić ten stan rzeczy — po
wiedział. Karta Nauczyciela
otwiera drogi do umocnienia
moralnej i materialnej pozy
cji nauczyciela w społeczeń
stwie. Prestiż nauczyciela —

zależy jednak nie tylko od
władz i troską jaką winien
przejawiać wobec tego środo
wiska. Zależy także od nau
czyciela; od jego umiejętności
w przekazywaniu dzieciom i
młodzieży swojej wiedzy, od
jego postawy moralnej, od je
go wierności ideałom socjaliz
mu.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

25 lat
Nie dane było tej organiza

cji przeżyć jej wieku dojrza
łego. Istniała 19 lat. Znaczące
daty: 1957—1976 pozostawiły
w świadomości całego pokole
nia trwały ślad, którego nie
wymazały ani przemilczenia
ani pomówienia. I choć dzia
łaczom sprzed 25 lat porosły
brody i posiwiały głowy —

byli oni obecni w środowi
skach; obecni twórczo i kie
dy przyszła pora stali się sty
mulatorem nowego zaczynu,
któremu zresztą nie mogło
być inaczej na imię — tylko
ZMW. Takie było i musiało

Zakończenie rundy
madryckiego spotkania KBWE

12 bm. odbyło się posiedze
nie plenarne madryckiego
spotkania krajów-sygnatariu
szy Aktu Końcowego z Helsi
nek, ostatnie w obecnej run
dzie przed przerwą, która po
trwa do 9 listopada br. Na po
siedzeniu zabrało głos blisko
20 przewodniczących delega
cji, prezentując swe stanowi
ska. W posiedzeniu wzięli u-

dział ministrowie spraw za
granicznych Austrii, Cypru i

Jugosławii.
Debatę otworzyło wystąpie

nie ministra spraw zagranicz
nych' Austrii, Włllibalda Pa

występ z tak bogatym, waż
nym programem.

Na początku orkiestra, chór
żeński Filharmonii im. Karo
la Szymanowskiego z Krako
wa, z solistka ELŻBIETĄ
TO WA RNICKA,' pod dyrek
cją ANTONIEGO WITA dali
dwa fragmenty „Litanii do
Marii Panny” op. 59. Rzecz
powstała rv Zakopanem do
słów Jerzego Lieberta. Wej
ście'1 było znakomite. Słowa
podniosłego wiersza „Jak
krzak skarlały Z Jałowiec cie
mny / Jest moja wiara / Po
zwól jej rosnąć, / Panno wy
soka, / Ku niebu dalej!” —

brzmiały w ustach śpiewają
cej jak wyraźny wiosenny
wiatr: przecież wszystko z

tego utworu zrozumieliśrhy.

Znakomity popis wirtuo-
j zowski dał KRZYSZTOF JA-

(DOKONCZENIE NA STR, 4)

W centralnej Polsce pogoda niemal wiosenna i częstokroć
po śniegu już nie ma ani śladu. Za to w górach — zima jesz
cze trwa, z czego cieszą się wszyscy ci, którzy tam właśnie
spędzają urlop.

FOT. CAF — R. JANOWSKI

ZMW
być — bowiem nikt nie prze
skoczy praw rozwoju społecz
nego — zamówienie społecz
ne.

Wiejska organizacja mło
dzieżowa była od zarania jej
dziejów, ruchem społecznym.
Były nim „Wfci” i „Znicze”,
był tamten ZMW i jest obec
ny. Stapiały się w niej ma
rzenia pokoleń, 'kształtowały
charaktery córek i synów wsi
polskiej, rozwijał i pogłębiał
patriotyzm ojców, rosła
świadomość klasowa, narodo-

(DOKONCZENIE NA STR. 4)

lma. Z całą mocą podkreślił
on konieczność kontynuacji
dialogu zapoczątkowanego w

Helsinkach aby — jak powie
dział — przywrócić atmosferę
zaufania w stosunkach między
35 uczestnikami KBWE.

Szef delegacji radzieckiej,
wiceminister spraw zagranicz
nych Leonid Iljiezow wskazał,
że brak postępu w obecnej
rundzie spotkania madryckie
go był rezultatem braku woli
i zrozumienia ze strony państw
NATO. Istniała możliwość za-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

75. rocznica urodzin

StairisławaRyszarda
Dobrowolskiego

WARSZAWA (PAP). 75
rocznicę urodzin obchodził
14 bm. wybitny poeta i
prozaik Stanisław Ryszard
Dobrowolski. Z okazji ju
bileuszu list z serdecznymi
gratulacjami i życzeniami
przesłał pisarzowi gen.
armii Wojciech Jaruzelski.

*

Obahodzący niedawno 55-
leoie twórczości autor

„Strof o wojnie t pokoju”
debiutował wierszami o-

publikowanymi w piśmie
„Robotnik”. Swą twórczość
związał z losami warszaws
kiego proletariatu, z które
go sam pochodził. Ideałom
wyniesionym z domu au
tor „Powrotu na Powiśle”

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Spotkanie partyjnego aktywu Podgórza

Przyszedł czas, aby z etapu stawiania pytań
przejść do rozwiązywania podstawowych problemów

(Inf, wł.) W ubiegły piątek
— z udziałem I sekretarza KK
PZPR Krystyna Dąbrowy,
oraz członków Komitetu Cen
tralnego PZPR Stanisława
Knapa i Jerzego Kurdziela —

odbyła się dzielnicowa narada
aktywu partyjnego Podgórza,
poświęcona określeniu zadań
wynikających z uchwał IX

Zjazdu Partii i VII Plenum
KC PZPR. Wprowadzeniem do
dyskusji było wystąpienie I
sekretarza KD PZPR Podgórze
Stanisława Spólnika, który
przypomniał główne tezy refe
ratu Biura Politycznego KC
PZPR wygłoszonego na VII
Plenum oraz zwrócił uwagę
na konieczność dotarcia z pro
gramem IX Zjazdu Partii,
jego uchwałami i dorobkiem,
do wszystkich członków partii.

W bogatej dyskusji poruszo
no wiele spraw związanych z

działalnością, a także zgłoszo
no pierwsze uwagi dotyczące
deklaracji ideowo-programo-
wej KC PZPR „O co walczy
my, dokąd zmierzamy”, wyra
żone m. in. stwierdzeniami:

9 Jest wielka zbieżność wy
ników VII Plenum z odczucia
mi i potrzebami członków
partii na dole. Otrzymaliśmy

Narodowa Rada Kultury
— nowa forma twórczego partnerstwa

WARSZAWA (PAP). Spośród rozpatrywa-
wanych ostatnio przez Radę Ministrów pro
jektów długofalowych rozwiązań w dziedzinie
kultury, do szczególnie istotnch należą przy
gotowania do utworzenia Narodowej Rady
Kultury, pomyślanej jako nowa instytucjo
nalna forma partnerstwa władz państwowych
oraz środowisk twórczych, organizacji kultu
ralnych i społecznych.

Podstawowym celem istnienia rady będzie
zespolenie kierowniczej roli państwa jako
przedstawicielstwa ogólnospołecznego z

aktywnym współdziałaniem czynników samo
rządowych. W najogólniejszym skrócie —

chodzi więc o realizację założeń socjalistycz
nego mecenatu, osiąganą poprzez zintegro
wanie działań różnych grup przedstawiciels
kich. W ten sposób zapewniony zostanie
wpływ na kształtowanie i urzeczywistnianie
polityki kulturalnej tych środowisk, które
można określić mianem kulturotwórczych.
Narodowa Rada Kultury obejmie zasięgiem
swego działania cały, szeroko pojęty obszar
rodzimej kultury, co znajdzie wyraz w posta

ci powołania rad programowych związanych
z poszczególnymi dziedzinami twórczości, ta
kich, jaka rada muzyczna, filmowa, teatralna,
wydawnicza.

Działająca w myśl tych założeń Narodowa
Rada Kultury stanie się płaszczyzną współ
pracy, wymiany poglądów, prezentacji stano
wisk różnych sił społecznych zainteresowa
nych rozwojem tej dziedziny życia w naszym
kraju i nadaniem należnego jej miejsca
w życiu narodu. Powinno to zarazem wyz
wolić aktywność ludzi i instytucji, których
domeną działalności jest sfera kultury.

Warunkiem udziału w pracach rady nie
musi być reprezentowanie określonej organi
zacji czy środowiska. Przewiduje się bowiem
również obecność w tym gremium wybitnych
twórców i działaczy kultury, których predys-
tynuje do zabierania głosu w sprawach na
rodowej kultury osobisty dorobek i autorytet.
Gwarancją wysokiej rangi działań podejmo
wanych przez Narodową Radę Kultury i roz
ległych kompetencji będzie usytuowanie jej
przy prezesie Rady Ministrów.

Posiedzenie Komitetu

Społeczno - Politycznego
Rady Ministrów

Wznowienie działalności Socjalistycznego
Związku Studentów Polskich

WARSZAWA (PAP). Biuro
Prasowe Rządu informuje: 12
bm. odbyło się posiedzenie
Komitetu Społeczno-Politycz
nego Rady Ministrów, pod
przewodńictwem wicepremie
ra Mieczysława F. Rakowskie
go. W posiedzeniu uczestniczył
wicepremier prof. Jerzy Ozdo-
wski.

Komitet omówił obecną sy
tuację w środowisku młodzie
ży akademickiej. Wznowienie
zajęć na wyższych uczelniach
nastąpiło w warunkach rygo
rów stanu wojennego, umożli
wiających kontynuowanie
nauki w warunkach spokoju
i ładu oraz kończenie studiów
we wcześniej planowanych
terminach.

wiele, bo ta uchwała ma prak
tyczną treść 1 trafia w zada
nia naszej podstawowej orga
nizacji partyjnej — (L. Tar
nowski).

A Czas naprawy będzie dłu
gi, bo wypaczenia i błędy były
poważne. — (A. Kłaczyński).

9 Musi być to partia, któ
ra uwiarygodni socjalizm
wobec społeczeństwa — (R.
Mięso).

9 VII Plenum wskazało
nam potrzebę umasowienia
aktywności i działania partii,
rozwijania przyczółków partii
we wszystkich zakładach, tak
że średnich 1 małych — (L.
Tarnowski).

9 Nie uciekniemy od nie
których pytań. Musimy dać
sobie odpowiedź co do postaw
niektórych członków partii —

po to, aby iść dalej, ideolo
gicznie się jednoczyć. Trzeba
dopracować się systemu ocen

ludzi — jest on potrzebny nie
tylko tym, którzy pogubili się
ideologicznie, ale także tym,
którzy stali twardo na linii
partii — (J. Rafa).

9 W wielu zakładach nale
ży rozpocząć pracę partyjną
od podstaw. Przyjrzeć się lu
dziom, czy są godni zaufania.

Rygory stanu wojennego za
wiesiły działalność wszystkich
organizacji studenckich, nato
miast Niezależne Zrzeszenie
Studentów zostało rozwiązane.
Ministerstwo równocześnie za
deklarowało prawo do stu
diów i aktywnej działalności
społecznej dla wszystkich stu
dentów w tym również dla
członków byłego NZS, prag
nących studiować i pracować
dla dobra socjalistycznej oj
czyzny.

Komitet Społeczno-Politycz
ny Rady Ministrów uznał, że
obecnie powstały już warunki
dla szerokiej aktywizacji śro
dowiska studenckiego, zwła-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Jeśli mamy być zdolni do
przewodzenia, to musimy mieć
odpowiednich ludzi — (L. Tar
nowski).

9 Sprawa oczyszczonej I

odrodzonej partii — nie może

być jednorazową akcją. Dba
łość o ideową i moralną jakość
naszych szeregów, to działa
nie stałe — to wielkie zada
nie dla POP, którym trzeba
przywrócić ich właściwą ro
lę — (H. Łukawski).

9 Trzeba zwiększyć rolę
zebrań i zadań partyjnych,
przymierzyć je do ludzi, ich
predyspozycji i możliwości,
aby wyzwolić aktywność —

(L. Tarnowski).
9 Nasze zebrania partyjne

przekształciliśmy w akademie.
Ten fatalny zwyczaj przyniósł
złe skutki. Wszystko robimy
w rękawiczkach — jakieś czy
tanie dokumentu, komentarz
czy dyskusja — i koniec. Zgu
biliśmy ich właściwy sens 1
rolę... — (J. Rafa).

9 Ludzie dzisiaj obserwują
partię — i ważą. Powoli za
czynają przychodzić do nas

także bezpartyjni — i powin-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)
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Dalekopisem z kraju...
(d) GŁÓWNE ZADANIA

PRACY IDEOWO-POLITY-
ĆZNEJ oraz działalności in
formacyjno - propagando
wej były 12 bm. tematem o-

brad Plenum KW PZPR we

Wrocławiu. W plenum uczes
tniczył członek Biura Poli
tycznego, sekretarz KC
PZPR — Stefan Olszowski.

Natomiast we Włocławku
posiedzenie plenarne Komi
tetu Wojewódzkiego PZPR

poświęcono określeniu za
dań wojewódzkiej organiza
cji partyjnej w przezwycię
żaniu kryzysu i wdrażaniu
reformy gospodarczej.

NA POSIEDZENIU PRE
ZYDIUM CK SD omówiono
12 bm. sytuację społeczno-
polityczną i gospodarczą kra
ju oraz niektóre asnekts
sytuacji: międzynarodowej.

KOMISJA WNIOSKÓW,
Skarg i Sygnałów od Lud
ności KC PZPR, pod prze
wodnictwem członka Biura
Politycznego KC PZPR Al
bina Siwaka, zapoznała się
z treścią listów i skarg
wpływających do Komitetu
ds. Radia i Telewizji, a tak
że ze sposobem ich załat
wiania i wykorzystania.

PREZYDENT WARSZA
WY uchylił zawieszenie dzia
łalności w stosunku do Pol-.

skiej Federacji Dyskusyj
nych Klubów Filmowych,
Federacji Amatorskich Klu
ków Filmowych, Federacji
Amatorskich Stowarzyszeń
Fotograficznych i Warszaw
skiego Towarzystwa Foto
graficznego. Wobec trzech
pierwszych stowarzyszeń de
cyzja prezydenta Warszawy
oznacza zgodę na wznowie
nie działalności na obszarze
całego kraju.

60. ROCZNICĘ URODZIN
obchodził wybitny twórca
teatru i artysta-plastyk —

Józef Szajna. Zapisał się on

na trwałe w dziejach pol
skiego teatru oryginalnymi
inscenizacjami.

W FABRYCE WAGONÓW
„PAFAWAG” we Wrocła
wiu powstaje prototyp uno
wocześnionej lokomotywy e-

Iektrycznej typu 104-e o mo
cy 3.200 kW i prędkości 160
km na godz.

W CAŁYM KRAJU odno
towano niepokojący wzrost

liczby pożarów. Od 8 do 10
marca br. miało miejsce 412

pożarów, z czego najwięcej
— 135 w indywidualnych
gospodarstwach rolnych oraz

44 w budynkach mieszkal
nych. Są to liczby kilkakrot
nie wyższe niż w podobnym
okresie ub. r.

...i ze świata

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

—85 wymaga 25 mld zł w tym,
12 na ochronę środowiska poj
mowaną również jako proces
unowocześniania technologii.
Dziś program ten dobry i ak
tualny — stał się nierealny”.

I to była jedna płaszczyzna
dyskusji plenarnej, którą
można by nazwać „technolo
giczną”. Płaszczyzna druga,
socjalna, wiązaa się z jednej
strony z rosnącymi kosztami
wszystkich świadczeń socjal
nych obciążających Hutę (a
więc z wydatkami na bazę
wczasową, kulturalną, zdro
wotną, żywienie zbiorowe —

30 tys. posiłków dziennie!)/na
które 2-procentowy odpis z

funduszu socjalnego nie wy
starcza, a z drugiej z koniecz
ności’- ukształtowania w ra
mach reformy systemu moty
wacyjnego do pracy, zrozu
miałego dla każdego członka
załogi. I żeby sprawy nie spły
cić, rzecz nie tylko w logicz
nym związku lepszej pracy z

lepszą płacą, ale też w wywo
łaniu przez załogę nacisku na

lepszą organizację pracy,
mniejsze koszty produkcji,
mniejsze zużycie surowców,
energii itp. Warto, sądzę,
przytoczyć z tej dyskusji parę
ciekawszych wypowiedzi.

Oto n,p. Mieczysław Łagosz
— I sekretarz z Zakładu Ma
teriałów Ogniotrwałych zwró
cił uwagę na dość opaoznie
pojmowaną decentralizację w

Hucie. Polega ona obecnie na

likwidacji pewnych pionów
administracyjnych w dyrekcji
i przesuwaniu ciężaru pracy
w dół, na zakłady. Ale rów-

Jak przywrócić HiL rentowność?
nocześnie nie następuje re
dukcja personelu administra
cyjnego, lecz jest on prze
kształcany w smżby kontrol
ne. Caiy ten zabieg jest w re
zultacie reorganizacją pozoro
waną. Mówca postawił też py
tanie, powtórzone potem przez
paru dyskutantów, o zasadę
podziału zysków między za
kłady Kombinatu.

Z kolei Marian Włoch —

I sekretarz KZ w Hutniczym
Przedsiębiorstwie Remonto
wym nr 3 (główny wykonaw
ca inwestycji i modernizacji
HiL) mówił o drastycznych
brakach materiałowych i su
rowcowych. Z oklaskami spot
kało się wystąpienie sekreta
rza ekonomicznego KF Stani
sława Korzenia, który poin
formował m. in. o finalizowa
niu się decyzji dotyczących
Karty Hutnika i 14 pensji. W
swoim wystąpieniu tow. Ko
rzeń położył szczególny nacisk
na sprawy mieszkaniowe zało-
rb Huty, sygnalizując możli
wość uruchomienia przez Hutę
pewnej dodatkowej produkcji
materiałów budowlanych, pod
warunkiem „rewanżu” ze stro
ny władz miasta.

„'Wygraliśmy batalię o zimę
dzięki górnikom i energety
kom — powiedział członek
KF z pionu Głównego Energe
tyka Edward Szopa — ale co

będzie 2 przyszłą zimą?” Hu
cie grozi zatrzymanie, gdyż
kończą się m. in. składowiska
popiołu i żużli. Trzeba też ra

dykalnie przyspieszyć budowę
oczyszczalni ścieków nr 1 oraz

stację Ozonowania wody. Ten
sam ton dominował w wystą
pieniu Tadeusza Kołakow
skiego z Zakładu Zimnej Bla
chy, który sygnalizował koń
czące się zapasy importowa
nej cyny i skutki ewentual
nego postoju Walcowni. Mów
ca ponaglał też resort do szyb
szego rozstrzygnięcia dylema
tu: albo pilny remont Walcow
ni Gorącej HiL, albo dokoń
czenie budowy nowej Walcow
ni w Hucie Katowice — gdyż
inaczej dojdzie do katastrofy.

To oczywiście tylko niektó
re wystąpienia w dyskusji, z

której wypada jeszcze zrela
cjonować wystąpienia gości.
Pierwsze z nich, wiceministra
finansów Bronisława Ciasia,
spotkało się zresztą z kontr-
uchwałą plenum KF. Wicemi
nister przyjął bowiem taką
„taktykę”. Trudno marzyć o 5
mld dofinansowania Huty. 5
mid to około 40 proc, rocznego
budżetu np. woj. krakowskie
go. Huta rzeczywiście ma za
sługi, zapracowała i zasłużyła
sobie na modernizację, ale o-

becnie można jedynie po
mniejszyć jej podatek obroto
wy, odstąpić od odpisu amor
tyzacyjnego, pominąć w rozli
czeniu pewne zapasy, odłożyć
w czasie spłaty kredytowe —

a więc nic nie dać, a co naj
wyżej mniej wziąć.

Rzut oka na całość sytuacji
przyniosło właściwie dopiero

wystąpienie min. Szałajdy, ne
gliżująoe w jakimś sensie sy
tuację Huty, będącej niezależ
nie od przyozyn, deficyto
wym obecnie zakładem. Gdy
by do hut i fabryk przyszło
dokładać, to skąd państwo
wzięłoby środki na całą nie
produkcyjną sferę życia. O-
czywiście miał tu miejsce nie
korzystny splot czynników, ale
fakt jest faktem. Z tych prze
słanek wychodząc min. Szałaj*
da stwierdził, że są cztery
główne drogi poprawy sytua
cji: 1. Podnieść poziom pro
dukcji — to możliwe, ale pod
warunkiem szybszego, niż pla
nowany, zakończenia remontu
IV pieca. 2. Obniżyć poziom
kosztów — to bodaj nadal naj
większe pole dla inicjatyw za
łogi i kadry kierowniczej, a

także organizacji partyjnych.
3. Zmienić ceny — nie wydaje
się to zabiegiem mogącym
rzeczywiście poprawić sytua
cję, a jedynie przenoszącym
trudności na większą ilość za
kładów przemysłowych. 4. Po
prawić stan techniczny — tu
tkwi sedno sprawy. Huta po
trzebuje zarówno paru inwe
stycji, jak i paru kapitalnych
remontów. Ten rok trzeba
skoncentrować na remontach,
a resort podejmie z bankiem
rozmowy w sprawie kredyto
wania inwestycji. Minister
podjął też temat trudności su
rowcowych i zarysował szanse

ich pomniejszenia płynące
głównie z przygotowywanych

umów a* Związkiem Radziec
kim, a wynikających z wizyty
gen. Jaruzelskiego w Moskwie,
a także nakreślił perspektywy
pewnego „luzu dewizowego”,
zwolna rysującego się w go
spodarce.

Aktualne trendy w gospo
darce w znacznie szerszym u-

jęciu zarysował w swoim wy
stąpieniu kier. Wydz. Ekono
micznego KC PZPR Stanisław
Gębala. Trudno mówić o op
tymizmie, niemniej luty w

przemyśle był już o 4 proc,
lepszy niż styczeń, choć o 13,7
proc, gorszy niż w 1981 r. Wy
gląda na to, że zaczynamy się
„odbijać od dna”. Działa już
„rozrusznik węglowy”, wzrosła
produkcja miedzi, cementu,
spadla ilość czasu nieprzepra-
cowanego, nieco lepiej jest z

rynkiem artykułów mięsnych.
Za podsumowanie dyskusji

niech posłużą fragmenty koń
cowego wystąpienia I sekreta
rza KF PZPR Kazimierza Mi-
niura, prowadzącego obrady w

imieniu gospodarzy. „Stabili
zacja polityczna jest niemożli
wa bez stabilizacji gospodar
czej — powiedział I sekretarz
KF PZPR. — Czeka nas, jako
partię, wielka praca (...) Dużo
złego narobiliśmy dyskutując
o reformie tylko w katego
riach pozytywów. Tymczasem
to przecież nie takie proste,
bo reforma wymaga trudu i
czasu. Dziś trudno dotrzeć do
psychiki człowieka i wytłuma
czyć dlaczego sytuacja jest zła.
Dlatego praca partyjna musi
dotyczyć psychiki człowieka,
jeśli chcemy wygrać batalię o

przewodnią rolę partii”.
STEFAN CIEPŁY

Posiedzenie

Prezydium CKKP

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

dzł pracy, między innymi w

listach i skargach, łącznie z

zastosowaniem kar partyjnych
wobec członków partii, którzy
nie będą przestrzegać tej za
sady.

Prezydium podkreśliło, iż
realizacja tych zadań nakłada
na komisje kontroli partyj
nej obowiązek analizowania I
sygnalizowania instancjom
partyjnym tych wszystkich
negatywnych zjawisk, które
osłabiają siłę i aktywność par
tii oraz utrudniają jej odzy
skiwanie społecznego zaufania.

W toku obrad ustalono rów
nież merytoryczne i organiza
cyjne założenia kontroli o-

rzecznictwa partyjnego w kil
ku województwach. Celem tej
kontroli — która przeprowa
dzona zostanie przez kilkuoso
bowe zespoły azłonków CKKP
— będzie zbadanie zasadności
i zgodności ze statutem i re
gulaminem CKKP decyzji o

karach partyjnych, podejmo
wanych przez POP, instancje
i terenowe komisje kontroli
partyjnej.

Oceniony zostanie również

wpływ tych decyzji na podno
szenie jakościowych wymogów
wobec członków partii, a tym
samym umacnianie podstawo
wych organizacji partyjnych.WĘGIERSKI CZERWONY

KRZYŻ wyekspediował no
wą partię pomocy dla Pol
ski. Wśród towarów, wysła
nych do Polskiego Czerwo
nego Krzyża, znajduje się
m, in. mleko w proszku,
odżywki dla dzieci i konser
wy. i

NICOŁAE CEAUSESCU

złoży oficjalną wizytę przy
jaźni w Chinach w drugiej
dekadzie kwietnia br.

Z OFICJALNĄ WIZYTĄ
do Indii udał się minister o-

brony ZSRR, marszałek
Związku Radzieckiego Dmi-
trij Ustinow.

W KABULU po raz pierw
szy od czasu zwycięstwa re
wolucji kwietniowej w 1978
roku, zebrała się ogólnokra
jowa konferencja Ludowo-
Demokratycznej Partii Af
ganistanu, która określi po
litykę partii, jej strategię i

taktykę w walce o odnowę
kraju.

WE FRANCJI odbyła się
wczoraj pierwsza tura wy
borów kantonalnych. Wybo
ry te są pierwszym ogólno
krajowym testem politycz
nym dla lewicowej koalicji
rządowej.

PARLAMENT GWATE
MALI .ogłosił w sobotę ofi
cjalnie generała Anibala
Gneyarę nowym prezyden
tem kraju. Obejmie on u-

rząd 1 lipca br. Opozycja o-

kreśliła niedawne wybory
jako „farsę”, i oskarżyła rząd
o sfałszowanie wyników.

URZĄD OBRONY JAPO-
NIT podał do wiadomości, że
w maju br. odbędą się wiel
kie manewry sił zbrojnych
tego kraju. Celem ich bę

dzie przygotowanie japoń
skich sił zbrojnych do opo
zycji w „nadzwyczajnych wa
runkach”.

RZĄD BRYTYJSKI ogłosił
oficjalnie, iż jest zdecydo
wany utrzymać nuklearne
siły strategiczne kraju i

zakupi w tym celu między-
kontynentalne pociski rakie
towe „Trident” w USA.

PRZYWÓDCA I.IBIJ-
SKIEJ DŻAMAHIRIJI, płk
Kadafi przebywający z wi
zytą oficjalną w Austrii
skrytykował na konferencji
prasowej politykę adminis
tracji Reagana i uzasadniał,
że w interesie Europy Za
chodniej jest odcięcie się od
tej polityki.

PAKISTAN realizuje tajne
programy w dziedzinie e-

nergii nuklearnej, zmierza
jące do jak najszybszego jej
wykorzystania — do takiego
wniosku doszła grupa eks
pertów Kongresu USA, któ-.
ra odwiedziła jesienią ub.
roku Pakistan. ,

PONAD 50 TYSIĘCY O-
SÓB wzięło udział w sobotę,
w Bolonii w wielkiej mani
festacji poparcia walki na
rodu salwadorskiego. Pro
testowano przeciwko rządom
junty oraz pomocy, udziela
nej jej przez Stany Zjedno
czone.

W POBLIŻU AMERY
KAŃSKIEGO miasta Phoe-
nix, stan Arizona, doszło do
katastrofy lotniczej. Wojsko
wy samolot-cysterna oraz

samolot prywatny zderzyły
się ze sobą. Śmierć poniosło
sześć osób, w tym cztery z

załogi powietrznego tankow
ca. Po zderzeniu oba samo
loty runęły na ziemię.

Z prac Komitetu Gospodarczego Rady Ministrów

Obligatoryjne i dobrowolne
zrzeszenia przedsiębiorstw

WARSZAWA (PAP). Jak stawie porozumień zawiera- ślił, że łączenie się przedsię-
informuje Biuro Prasowe Rzą- nych przez dyrektorów tych biorstw w zrzeszenia dobro-
du — obradujący 12 bm. pod przedsiębiorstw. Z chwilą wolne nie mogą przesądzać
przewodnictwem wicepremie- wznowienia działalności sa- jakiekolwiek nakazy admini-
rd Janusza Obodowskiego Ko- morządu załóg przedsiębiorstw stracyjne jednostek nadrzęd-
mitet Gospodarczy Rady Mi- państwowych, umowy i poro- nych. Decydować powinna
nistrów przyjął postanowienia zumienia przedłożone zostaną wyłącznie odczuwana przez
w sprawie przyspieszenia pro- radom pracowniczym do we- przedsiębiorstwa potrzeba le-
cesu tworzenia obligatoryj- ryfikacji. pszego gospodarowania poten-.
nych i dobrowolnych zrzeszeń Zgodnie z art. 60 ustawy o cjałem badawczo-rozwojowym,
przedsiębiorstw, zgodnie z u- przedsiębiorstwach państwo- ściślejszej kooperacji, organi-
staleniami ustawy z 25 wrze- wych samorząd pracowniczy zacji wspólnego zaopatrzenia i
śnia 1981 r. o przedsiębior- w sposób wiążący wypowie zbytu, prowadzenia działalno-
stwach państwowych. się wówczas co do zasadności ści na rynkach zagranicznych

Obecnie zrzeszenia dobro- przystąpienia do zrzeszenia, itp. Z kolei zrzeszenia obliga-
wolne tworzone będą na pod- Komitet Gospodarczy podkre- toryjne — zgodnie z ustawą

o przedsiębiorstwach państwo
wych powolywajte będą w

trybie ucJiwaś lady Mini
strów. Z wwioBKami o ustano
wienie obowiązku utworzenia
zrzeszeń określonych przedsię
biorstw występować będą wła
ściwi resortowo ministrowie.
Przed powzięciem decyzji rząd
zasięgać będzie opinii właści
wych komisji sejmowych.

Następnie Komitet Gospo
darczy Rady Ministrów rozpa
trzył dotychczasową realizację
programu operacyjnego trans
portu kolejowego i drogowego.

W kolejnym punkcie rozpa
trzono kompleksowy program
rozwoju polskiegb rybołów
stwa morskiego, przedłożony
przez Urząd Gospodarki Mor- ,

skiej. Materiał został wcze- |

śniej zaaprobowany przez
'

międzyresortowy zespół spe- i
cjalistów oraz pozytywnie oce- ;
niony przez sejmową Komisję
Gospodarki Morskiej i Żeglu
gi-

Posiedzenie Komitetu

Społeczno - Politycznego
Rady Ministrów

75. rocznica urodzin

StanisławaRyszarda
Dobrowolskiego

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
Pozostał wierny przez całe
życie. Jego poezja, łącząca
aktualną problematykę spo
łeczną z rewolucyjnymi
tradycjami proletariatu
polskiego, nawiązująca do
dziedzictwa wielkiego ro
mantyzmu, czerpiąca częs
to ze skarbnicy folkloru
wiejskiego i miejskiego,
zyskała sobie popularność
w szerokich kręgach spo
łeczeństwa. W okresie po

wojennym w twórczości
St. R. Dobrowolskiego za
czyna dominować proza
realistyczna, w której po
dejmował zarówno pro
blematykę historyczną jak
i współczesną. Ukazały
się m. in. takie książki,
jak „Saga rodu”, „Na Po
wiślu i na Woli”.

Za swą twórczość był St.
Dobrowolski wielokrotnie
nagradzany, m. in. nagrodą
I stopnia Ministra Kultu
ry i Sztuki oraz dwukrot
nie nagrodą m. st. Warsza
wy. Został odznaczony m.

In, Krzyżem Walecznych,
Orderem Sztandaru Pracy
I i II klasy, Krzyżem Ko
mandorskim z Gwiazdą Or
deru Odrodzenia Polski.

POGODA
KRAKOWSKIE BIURO

PROGNOZ IMGW INFOR
MUJE: Sytuacja baryczna:
Polska przechodzi pod wpływ
rozległej zatoki niżowej z

systemem frontów atmosfe
rycznych.

PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ: Zachmu
rzenie duże z rozpogodzenia
mi. miejscowe przelotne o-

pady deszczu lub śniegu, w

górach śniegu. Temperatura

maksymalna w dzień od 5
do 8 st., minimalna nocą od
—2 do 2 st. Wysoko w Tat
rach temperatura od —6 st.
w dzień do —8 st. nocą.
Wiatr słaby i umiarkowany
południowo-zachodni i po
łudniowy, w Tatrach okre
sami dość silny zachodni
skręcający na południowo-
zachodni.

ORIENTACYJNA PRÓG-
NOŻA POGODY NA NAS
TĘPNĄ DOBĘ: Zachmu
rzenie duże z rozpogodzenia
mi, lokalnie deszcz, nieco

cieplej.

Szkoła może być miejscem ścierania się
różnych poglądów, ale muszą się one

mieścić w ramach systemu socjalistycznego
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) stawowych zadań naszych trzewienia, bądź głupoty.

wychowawców. Szczególnie niepokojące są
Różne mogą być opinie i po- przejawy działalności konspi-

gląuy — stwierdził dalej M. Szerzej zatrzymał się nastę- racyjnej na terenie szkól śre-
F. Rakowski — o teamie ist- P*ue wicepremier na kwestii dnich. Niepokojące jest przy
niejącym socjalizmie, ale na- Pfawdy historycznej. Wołanie tym zajmowanie przez niektó-
wet najbardziej krytyczne nie ® wierność dia prawdy histo- nauczycieli pobłażliwego
mogą przesłonić prawdy, iż powiedział roz- stanowiska wobec tych zja-
socjaiizm jest formacją przy- *eSa*° się w ub.r. bardzo gło- wisk. Biorą oni na swoje su-

szłości. Nauczyciel, który so- sno* Faktem jest, że liczne mienie wielką odpowiedzial-
cjaiizm uważa za pstrój spo- wydarzenia dotyczące roinio- ność. Nie mogą przy tym li-
łeczny wymagający zwalcza- lat traktowane były czyć na pobłażliwość władzy,
nia, nie powinien uczyć w Półgębkiem» czy wstyoliwie. Będą wyciągane konsekwen-
szsoie socjalistycznego pań- Należy je — jak podkreślił — cje wobec każdego, kto na tę
stwa, powinien doRouac wj przedstawiać spokojnie, zgod- drogę wkroczy. Nie po to wła-
boru czy ma pozostać w tym n,e z prawdą, wyjaśniając u-' jze państwowe zdecydowały
zawodzie, czy poszukać sobie warunkowania i przyczyny. sję na ,ak dramatyczny krok,
innej pracy. Szkoła może być ie należy jednak czynić z jakim było wprowadzenie sta-
terenem ścierania się różnych n,cn sensacji, a zwłaszcza nie „„ wojennego, by teraz dopu-
poglądów, ale muszą się one wolno traktować ich jako ścić do szerzenia się tego ro-

mieścić w ramach systemu so- ®,k.a w walce politycznej, a dzaju szkodliwych przejawów,
cjalistycznego. tak sl<? niestety- działo. istnieje obecnie

_

stwier.

Wicepremier przypomniał, że Wracając do analiz sytuacji dził Mieczysław F. Rakowski
jak caie społeczeństwo, tan i przed 13 grudnia, mówca na- “* Pilna potrzeba zastanowie-
środowisko nauczycielskie ma wiązał do wyniszczającej roli nia nad skutecznością na-

za sobą burzliwy okres wyda- strajków. Ponurą kartę w szego systemu wychowawcze-
rzeń, któiego granice wyzna polskiej oświacie

_ powie- e°> nad modelem naszej o-

cza sierpień 1980 i 13 grudzień dział — stanowił strajk szkol- światy, nad tym, co należy w

1981 roku. Dając głębszą ana- ny w Lublinie. Jest to przy- nim zmienić i ulepszyć. War-
lizę wydarzeń tego okresu kład, na jakie manowce moż- to zastanowić się nad tym, jak
mówca zatrzymał się dłużej na zejść, tracąc poczucie od- zbliżyć młodzież do życia, jak
nad problemem stosunków powiedzialności moralnej za uczyć ją szacunku dla pracy,
między Polską i Związkiem losy ojczyzny. Trzeba spojrzeć krytycznie
Radzieckim, podkreślając iż

_

również na organa władzy o-
cała historia naszego kraju Charakteryzując obecną sy- światowej: kuratoria i resort,
dowodzi, że naturalnym soju- tuację w kraju, wicepremier Wiele naszych struktur kiero-
sznikiem Polski może być tyl- stwierdził, iż cechują ją na- wania i zarządzania wymaga
ko nasz wschodni sąsiad — deF zróżnicowane postawy lu- zmian i udoskonalenia. Istnie-
Kraj Rad. Tę oczywistą praw- ^z*> od aprobaty stanu wojen- je potrzeba zastanowienia się
dę usiłowano podważyć. U- nego, włączania się w rytm _

zwłaszcza w świetle do-
świadamianic tej prawdy mło- codziennej pracy, do działań świadczeń minionego roku —

dzieży, wpajanie poczucia bez- sPrzecznych z prawem okresu nad skutecznością modelu wy-
pieczeństwa pokoleniom mło- stanu wojennego. Są one świa- cbowawczego, nad tym co trze-

dych Polaków to jedno z pod- dectwem głębokiego zacie- ba w nim zmienić.

Obywatelski Komitet
Porozumienia

Narodowego
w Tarnowie

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Przewodniczącymi tych ze
społów wybrano: Bogdana
Terenkiewicza, dr Barbarę >

Krupińską i Ignacego Nowa-:
ka. Podczas zebrania założy
cielskiego dokonano także
wyboru 15-osobowego prezy
dium, na którego czele stanął

’

emerytowany nauczyciel aka-!
demieki Władysław Śmiałek.!
Funkcję zastępcy przewodni
czącego powierzono Janowi
Kuczkowi, a sekretarzy Aldo
nie Ganc i Stanisławowi Wró-
biowi. Ustalono też, że w każdy
poniedziałek, środę i piątek w

godz. od 16 do 18 członkowie
prezydium pełnić będą dyżu
ry w lokalu TPZT. Natomiast
do 25 bm. poszczególne ze-1

społy problemowe opracują
szczegółowy plan pracy, któ
ry zostanie zatwierdzony pod- ;
czas posiedzenia prezydium
w dniu 5 kwietnia br. Tar
nowski Obywatelski Komitet •

Porozumienia Narodowego
pragnie zająć się rozwiąza
niem najpilniejszych potrzeb
mieszkańców miasta. • Liczy
tutaj na wszechstronną po
moc społeczeństwa Tarnowa.

(rl)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
szcza w zakresie działalności
społecznej, socjalnej, kultural
nej, naukowej i samorządo
wej. W związku z tym komi
tet postanowił wystąpić do
prezesa Rady Ministrów z

wnioskiem 0 wznowienie dzia
łalności Socjalistycznego
Związku Studentów Polskich.
Komitet opowiedział się rów
nież za wznowieniem działal
ności studenckich kół nauko
wych, rad mieszkańców w do
mach akademickich, studenc
kich klubów kulturalnych, tu
rystycznych oraz zespołów
pieśni i tańca, chórów akade
mickich itp. Komitet wyraził
przy tym przekonanie, że po
wstawać zaczną warunki do
podjęcia środowiskowej dy
skusji nad modelem progra
mowym i organizacyjnym ru
chu studenckiego. Stwierdzo
no, że przyszły kształt tego
ruchu leży w rękach środowi
ska studenckiego, a jego ra
my określają porządek i zasa
dy konstytucyjno-ustrojowe.

Komitet rozpatrzył następ
nie projekt założeń społecz
nych rad konsultacyjnych
przy wojewodach. Przyjęto, że

społeczna rada konsultacyjna
ma być organem opiniodaw
czym i doradczym wojewody;
powinna też działać samo
dzielnie, w oparciu o uchwa
lony przez siebie regulamin o-

raz współpracować z organi
zacjami społecznymi, przed

stawicielami środowisk spo
łecznych i zawodowych. Do
zadań rad należeć będzie w

szczególności opiniowanie wę
złowych zagadnień wojewódz
twa w zakresie zatrudnienia,
budownictwa mieszkaniowego,
gospodarki żywnościowej, zao
patrzenia rynku i funkcjono
wania handlu oraz usług, roz
woju drobnej wytwórczości, o-

chrony zdrowia i opieki społe
cznej, sportu, turystyki i re
kreacji, zagospodarowania
przestrzennego, ochrony śro
dowiska, zapewnienia ładu i
porządku publicznego.

W kolejnym punkcie obrad
komitet zapoznał się z infor
macjami o działaniu związko
wej bazy uzdrowiskowej w o-

kresie stanu wojennego. Ko
mitet postanowił utrzymać, na

okres obowiązywania stanu

wojennego, dotychczasowy za
rząd Ministerstwa Zdrowia i
Opieki Społecznej nad związ
kowymi sanatoriami uzdrowi
skowymi. Postanowiono też,
że minister zdrowia i opieki
społecznej ustali z komisarza
mi odpowiednich związków
zawodowych zasady rozdziału
skierowań do związkowych
sanatoriów uzdrowiskowych.

*

Prezes Rady Ministrów w

dniu 12 bm. podjął decyzję o

wznowieniu działalności So
cjalistycznego Związku Stu
dentów Polskich.

Zakończenie rundy
madryckiego spotkania KBWE

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

kończenia prac na podstawie
dokumentu, który wniosły
kraje neutralne i niezaangażo-
wane. Odpowiedzialność za

blokowanie porozumienia w

Madrycie ponoszą Stany Zjed
noczone i kilka innych dele
gacji NATO. Zamiast rzeczo
wej dyskusji podejmowane
były kolejne próby przekształ
cenia spotkania madryckiego
w swoisty trybunał nad su
werennymi państwami, w in
strument mieszania się w

wewnętrzne sprawy państw
— stwierdził delegat ZSRR.

Delegaci Czechosłowacji i
NRD krytycznie ocenili sce
nariusz NATO zmierzający do
zerwania lub zablokowania
prac spotkania w Madrycie.

Zabrał głos również delegat
Polski, W. Konarski, który
odrzucił wszelkie zamysły
wprowadzenia spraw polskich
na forum obrad madryckich.
Oświadczył, że delegacja pol
ska żywi wiarę, iż po przer
wie nastąpi w Madrycie po
wrót do rzeczowego dialogu.

Z soboty na niedzielę na Rondzie Grunwaldzkim ty Kra
kowie dos.lo do poważnego wypadku. Widoczna na zdjęciu
„syrena” została „skasowana” przez jadący od ul. Dietla
tramwaj. Aż dziw bierze, że z tej kupy złomu dwoje pasa
żerów wyszło bez szwanku. Niemniej jest to jeszcze jeden
sygnał oszczegawczy dla kierowców mało przewidujących.

FOT. W. KLAG

23456

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
niśmy im pomóc w załatwie
niu ich spraw — (J. Zachara).

9 Bezpartyjni patrzą na

partię. Jeśli się sami nie wy
krystalizujemy, to do kogo
pójdziemy z naszym progra
mem, z jakiego pola będziemy
prowadzić rekrutację — <J.
Rafa).

Wiele miejsca w dyskusji
zajęły też sprawy wprowadza
nej reformy gospodarczej, jej
widocznych już pozytywów,
chociażby nowego stosunku do
•pracy i majątku produkcyjne
go — ale też i trudności w jej
realizacji biorących się m. in.
z:

• niezałatwionego do koń
ca rozdzielnictwa surowców
i materiałów, nawet w ramach
14 programów operacyjnych.

9 niedopracowanego syste
mu ustalania cen przez zakła
dy,

9 braku jasności w kom
pleksie spraw zatrudnienio
wo-płacowych, ■

9 sposobów finansowania
postępu technicznego,

Spotkanie aktywu Podgórza
9 istnienia tylko tymczaso

wej instrukcji przy obsłudze
przedsiębiorstw przez bank.

Szereg głosów i konkretnych
propozycji związanych też

było z problemami budownic
twa mieszkaniowego, remon
tów substancji istniejącej,
adaptacji pomieszczeń — któ
re mogłyby doraźnie zmniej
szyć głód mieszkaniowy, szcze
gólnie dotkliwie odczuwany
przez młodzież.

Na zakończenie spotkania
głos zabrał I sekretarz KK
PZPR Krystyn Dąbrowa usto
sunkowując się do wszystkich
głosów jakie padły w dyskusji.
Mówiąc o VII Plenum KC
PZPR, jego uchwale i zada
niach z niej wynikających a

przedstawionych przez środki
masowego przekazu stwier
dził m. in.: „Musimy uważnie
zapoznać się w organizacjach
partyjnych z materiałami
VII Plenum, przestudiować

uchwalę i przemówienie gene
rała Wojciecha Jaruzelskiego.
Zadania po VII Plenum to nie
jest publicystyka, ale partyj
na dyrektywa, materiał do re
alizacji. To bezprecedensowe
opublikowanie działań, poda
nie po raz pierwszy do wia
domości całego społeczeństwa
dowodzi, że partia chce dzia
łać jawnie, tak — aby bez
partyjni wiedzieli nad czym
partia pracuje. Jest to też
umasowienie działań partii —

umasowienie odpowiedzialnoś
ci organizacji partyjnych za to

wszystko, co się w ich obsza
rze działania dzieje — nie mo
żemy bowiem wyłącznie
wszystkiego adresować do góry,
naszym podstawowym zada
niem jest odpowiadać za to, co

się dzieje wokół nas”.
Mówiąć o wadze rozpoczętej

podczas narady dyskusji nad
deklaracją idsowo-programo-
wą KC PZPR „O co walczy-

Komunikat

Krakowski Zespól Posel
ski zawiadamia, że w dniu

15 marca 1982 r. od go
dziny 14.00 odbędzie się dy
żur poselski w siedzibie Ze
społu ul. Basztowa 22, I

piętro, pok. 47.

my, dokąd zmierzamy” — I
sekretarz KK PZPR stwier
dził: „Musimy dać poczucie
całej partii, że ją współtwo
rzy i wzbogaca. Powinna ona

przywrócić dyskusję ideolo
giczną na naszych zebraniach,
które powinny tę deklarację
zbudować. Ma to być doku
ment, w stosunku do którego
każdy powinien sobie odpo
wiedzieć na pytanie — czy je
steś z nami?”

„Mamy dobry program — po
wiedział Krystyn Dąbrowa —

Spróbujmy wykonać krok da
lej, umasowić działalność par
tii skoncentrować swoją uwa
gę i robotę na podstawowych
organizacjach partyjnych. Sa
ma partia nie zbuduje w Pol
sce socjalizmu, musimy to;
zrobić ze społeczeństwem, po- i
zyskiwać zaufanie mas, ale'
jest to możliwe wtedy — gdy ,

nasze uchwały trafią do iu-1
dzi. Partia jest ta sama, ale '

nie taka sama — musi być
inna, tocząca walkę o luid, I
ich serca i umysły”.

(kre)
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| Aleksander

Nie ma już wśród naa Alek
sandra Kulisiewicza, miesz
kańca Krakowa, byłego więź
nia Sachsenhausen, dziennika
rza, pieśniarza, wykonawcy
„pieśni z dna piekła”, które
wykonywał na estradach Eu
ropy i USA, przygrywając na

gitarze Catania dolce, dziele
sycylijskiego lutnika Amadeo
Belluggi.

Był twórcą niezwykle cen
nego archiwum, poświęconego
twórczości muzycznej i poe
tyckiej w hitlerowskich obo
zach zagłady. Opowieść o tym
rozdziale obozowej gehenny,
który w Jego archiwum nosi
nazwę „Muzyka i sadyzm”,
drukowaliśmy w maju ub. r.

w „Zapisie” K. Strzelewicza.
Jakże cieszyły Go wówczas li
sty i telefony, w których czy
telnicy składali Mu dowody
życzliwości i serca. Albowiem
Aleksander Kulisiewicz, zwa
ny przez międzynarodowych

Koledze

ZBIGNIEWOWI
BARYLAKOWI

Wojewodzie Nowosądec
kiemu, składamy wyrazy
najgłębszego współczucia
z powodu śmierći OJCA.

WSPÓŁPRACOWNICY

sprawozdawców „Bardem ka
cetów”, „Synem śmierci”,
„Sumieniem świata” — prze*
de wszystkim pozostawał czło
wiekiem głęboko samotnym,
złaknionym przyjaźni, zrozu
mienia, ludzkiego ciepła.

Od kilkn lat był ciężko
schorowany, słaby, dręczony
przez rozliczne choroby, unie
możliwiające Mu kontynuowa
nie pracy nad dziełem życia,
nad książką o muzyce i pie
śniach powstałych w hitle
rowskich kacetach. Nazywano
Go zaszczytnie „Kolbergiem
lagrów”. Na szczęście do koń
ca nie opuściła Go fenomenal
na pamięć, potrafił jeszcze o-

powiadać i ta Jego barwna
opowieść o sobie samym dla
potomności została utrwalona.
Dosłownie na kilka tygodni
przed śmiercią, która w końcu
miłosiernie uwolniła Go od
cierpień i bólu na tym nie
najlepszym ze światów.

wyrazy głębokiego współ
czucia z powodu śmierci

MATKI
składają

PRZYJACIELE
X OTV KRAKÓW

I PAP

Kol. Aleksandrowi

KURZIUSOWI
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Urzędowe, reglamentowane, umowne

Połapać się w rodzajach cen
Dla kupującego nie jest

wprawdzie rzeczą ważną, do
Jakiego rodzaju zakwalifiko
wana została cena, po jakiej
płaci on za dany towar, wszak

najistotniejsze jest to, ozy pła
ci drogo, czy tanio, czy wy-
daje dużo, czy mało. Niemniej
skoro wprowadzone zostały
różne ceny, ustalane w od
mienny sposób na poszczegól
ne grupy artykułów, to war
to chyba cokolwiek o nich
wiedzieć. Według zasad dzia
łalności przedsiębiorstw pań
stwowych zawartych w uch
wale Rady Ministrów z 30
listopada 1981 roku stosowa
ne są obecnie trzy podstawo
we rodzaje cen: urzędowe, re
gulowane, i umowne.

CENY URZĘDOWE
Ustala je Rada Ministrów

lub według jej wytycznych
Państwowa Komisja Cen. O-
bejmują one 4 grupy wyro
bów i usług, stanowiących o-

koło 35 proc, ogółu cen.

GRUPA PIERWSZA. Należą
do niej środki spożycia i u-

sługi mające podstawowe zna
czenie dla kosztów utrzyma
nia lub ochrony zdrowia lud
ności. Artykuły te obejmują
m. im. chleb, mąkę, kasze, mię
so i przetwory mięsne, tłusz
cze roślinne i zwierzęce, cu
kier, węgiel, koks, ciepłą wo
dę do ogrzewania mieszkań,
energię cieplną, elektryczną i
gazową, przejazdy środkami
miejskiej komunikacji maso
wej, kolejowej i autobusowej,
artykuły sanitarne, świadcze
nia uspołecznionych zakła
dów pomocy społecznej,
przedszkoli, żłobków, podręcz
niki, zeszyty i podstawowe
przybory szkolne.

Ceny urzędowe na środki
spożycia ustalane są na pod
stawie przeciętnych, zobiekty
wizowanych kosztów kalkula
cyjnych przy produkcji i

sprzedaży z uwzględnieniem
zysku niezbędnego dla samo
finansowania przedsiębiorstw,
dostarczających towary lub
świadczących usługi.

DRUGA GRUPA cen urzę
dowych odnosi się do środ
ków produkcji i usług odgry
wających podstawową rolę
dla kosztów wytwarzania. I-
dzie tu także o wyroby final
ne przeznaczone na rynek.
Ceny te dotyczą: węgla ka
miennego. brunatnego i kok
su, ropy naftowej i oleju o-

palowego, rud i złomu meta
li, wyrobów hutniczych, że
laza i stali, cementu, celulo
zy, bawełny, włókien chemicz
nych. skóry surowej, kauczu
ku, apatytów i fosforytów,
siarki i kwasu siarkowego,
nawozów, zboża, pasz przemy
słowych,- przewozów kolejo

wych, transportu samochodo
wego i wodnego.

Ceny te ustalane są na pod
stawie cen kształtujących się
w obrotach wolnodewizowych
w handlu zagranicznym. Dzia
ła więc przy ich ustalaniu sy
stem porównawczy do cen

światowych,
Okazuje się jednak, że nie

wszystkie cenniki zawierają
ce ceny urzędowe na środki
produkcji, głównie materiały
i surowce, dotarły w porę do
wielu przedsiębiorstw. A to

opóźniony został ich druk, a

to powstały gdzieś tam spory
kompetencyjne lub też opóź
nienia z wysyłką cenników,
albo też następowały przesz
kody w samym transporcie.
Obowiązywało wprawdzie za
lecenie, iż jeśli nie ma nowych
cen, należy stosować ceny do
tychczasowe, ale rzadko je
przestrzegano. I jeszcze jedno.
Ceny środków produkcji tyl
ko pozornie nie mają związku
z cenami detalicznymi wyro
bów rynkowych. Należy zda
wać sobie sprawę, że od ceny
węgla uzależniony jest w ja
kimś stopniu koszt produkcji
trzody chlewnej czy warzyw
w szklarniach. Na koszty nie
mal wszystkich towarów rzu
tują nowe taryfy przewozowe
obowiązujące w transporcie
towarów. Ceny apatytów i fo
sforytów lub gazu odbijają się
na cenach nawozów, co w

konsekwencji ma wpływ na

ceny zboża i chleba.

GRUPA TRZECIA cen u-

rzędowych obejmuje podsta
wowe produkty rolne skupo
wane przez jednostki gospo
darki uspołecznionej — zboża,
żywca wołowego i wieprzo
wego, kurcząt, mleka, bura
ków cukrowych, rzepaku, ty
toniu.

Przy ustalaniu cen skupu
dąży się do zapewnienia opła
calności produkcji rolnej pod
stawowej części gospodarstw.
Opłacalność tę zapewnić ma
ją wyższe ceny skupu, choć
w niektórych przypadkach
stosowany będzie nadal sys
tem dotacji. Wielkość tych do
płat jest jednak niższa niż do
tąd, niemniej z uwagi na o-

chronę interesów społecznych
nadal są one stosowane. Do
tyczy to m. in. mleka i mas
ła. Obecnie w skupie litr mle
ka kosztuje od 14 do 17 zł, zaś
cena detaliczna wynosi 10 zło
tych. Gdyby uwzględnić wszy
stkie koszty, to cena mleka
powinna wynosić 18 zł za litr.
Podobnie z masłem. Jedna ko
stka o wadze 25 dkg kosztuje
obecnie 60 zł, zaś cena rento
wna powinna wynosić 86 zł.

GRUPA CZWARTA cen u-

rzędowych obejmuje wyroby
alkoholowe, wyroby tytonio

we, sól, benzynę i olej napę
dowy, złoto i metale szlachet
ne oraz usługi pooztowo-tele-
komunikacyjne.

Najważniejszym zadaniem,
jakie spełniać mają w gospo
darce narodowej ceny urzę
dowe, jest oddziaływanie na

, stabilizację kosztów utrzyma
nia i wytwarzania, a także —

zapewnienie opłacalności pro
dukcji rolnej. Ceny te służą
państwu do prowadzenia od
powiedniej polityki gospodar
czej i społecznej. Przyznać je
dnak trzeba, że zakres ich
funkcjonowania ogranicza w

pewnej mierze działanie me
chanizmu rynkowego, ale go
nie eliminuje. Przy ustalaniu
cen urzędowych, oprócz sze.

gólnie uzasadnionych przy
padków, idzie także o stwo
rzenie równowagi rynkowej.

CENY REGULOWANE

Ustalają je producenci lub
handlowcy na podstawie ko
sztów ponoszonych przy pro
dukcji i przy sprzedaży towa
rów oraz świadczeniu usług.
Do kosztów tych dochodzi tak
że zysk przedsiębiorstwa oraz

marża handlowa według zasad
określonych przez Państwową
Komisję Cen.

Ceny regulowane obejmują
ce 15 procent ogółu cen ustala
nesąm.in.na:

• towary i usługi, których
produkcja lub świadczenie do
towane jest przez państwo,

• materiały, jeśli ich dosta
wa następuje na podstawie
rozdzielników lub objęte są o-

bowiązkowym pośrednictwem,
a nie są na nie ustalone ceny
urzędowe,

• importowane środki pro
dukcji, jeżeli ich import na
stępuje w ramat.' przyzna
nych na ten cel środków de
wizowych i nie są objęte wy
kazem cen urzędowych,

• podstawowe środki pro
dukcji dla rolnictwa, a więc
maszyny i urządzenia' rolni
cze, ciągniki rolnicze oraz

środki ochrony roślin,
• inne środki spożycia o

charakterze standardowym
(poza tymi, do których stoso
wać się będzie ceny urzędo
we) a mianowicie: konserwy
„bobo-wita” i odżywki spoży
wcze dla niemowląt, ryby
morskie i przetwory rybne,
tkaniny bawełniane i baweł-
no-podobne, ręcznikowe i pie
luszkowe, pieluszki, standar
dowe okrycia, ubiory, bielizna
osobista dla dzieci i młodzieży
do 15 lat, wyroby pończoszni
cze, obuwie gumowe i tekstyl-
no-gumowe, standardowe obu
wie dla dzieci i młodzieży do

lat 15, środki do pielęgnacji
niemowląt, środki do prania i
szorowania.

Wprowadzenie cen urzędo
wych i regulowanych ustano
wionych przez rząd i Pań
stwową Komisję Cen stanowić
ma również tamę przeciw
niekontrolowanym ruchom cen.

Wszelkie przejawy nierzetel
ności w tej dziedzinie zdrów-
no ze strony producentów jak
i handlowców zwalczane ręćą
przez państwowe i społeczne
organa kontrolne.

CENY UMOWNE

Tworzą je' na podstawie obo
pólnych uzgodnień i negocja
cji zakłady produkcyjne wraz

z przedsiębiorstwami handio”
wymi. Słowem są to ceny
ustalane między dostawcą a

odbiorcą, o uzgodniony ich
poziom musi być pisemnie po
twierdzony przez obie strony.
Zakres cen umownych jest
bardzo szeroki, obejmuje bo
wiem połowę cen obowiązują
cych w obrocie towarowym.
Ceny te w pierwszym okresie
zbliżone będą do poziomu cen

równowagi (podaży i popytu),
a więc przekraczać mogą zna
cznie ceny regulowane. Wpro
wadzenie cen umownych po
winno doprowadzić do osią
gnięcia dwóch podstawowych
celów: zmniejszenia nadwyż
ki pieniądza nad towarem,
czyli zdjęcia tzw. nawisu in
flacyjnego zmuszających pro
ducentów do obniżania kosz
tów produkcji. Dlatego spo
dziewać się tu należy, iż ceny
po pewnym czasie ulegać po
winny zmniejszaniu. Nastąpi
to głównie wtedy, gdy towa
ry zaazną zalegać w sklepach,
kiedy to cena podaży rozmi
nie się z siłą nabywczą konsu
mentów. Z kolei zmusi to pro
ducentów do obniżenia cen, a

także do zwiększenia produk
cji. Inaczej nie zarobią na sie
bie. Będzie to zatem wymu
szenie ekonomiczne wynika
jące z mechanizmów reformy
gospodarczej, a nie z naka
zów administracyjnych. A w

tym właśnie tkwi istota refor
my gospodarczej.

Czy mechanizmy te aby za
działają w przedsiębiorstwach
mających monopolistyczną po
zycję na rynku, lub czy różne

przedsiębiorstwa tej samej
branży nie zechcą osiągać po
rozumień w sprawie stosowa
nia cenowego monopolu? Wąt
pliwości jest wiele, ale refor
ma ledwo co się zaczęła i do
piero po jakimś czasie prze
konamy się czy nasze obawy
są słuszne. Oby było inaczej.

TADEUSZ STEC

I
nstytucja samorządu jest stara jak
świat, gdyż z jej farmami spotyka
my się już w ustroju wspólnoty
pierwotnej. Najogólniej mówiąc
przez samorząd rozumie się ustalo
ny prawem zakres kompetencji do

zawiadywania własnymi sprawami.
Każdy z nas słyszał o samorządzie
mieszkańców, samorządzie robotniczym,
wiejskim, terytorialnym, spółdzielczym,
nikomu te pojęcia nie są obce, jednak
słowa te całkiem jednoznacznych, pre
cyzyjnych skojarzeń nie wywołują z

powodu nikłych rezultatów upowszech
nienia tych spraw w świadomości spo
łecznej.

Dobrze się tedy stało, że „Książka i
Wiedza” wydała pracę Tadeusza Fuksa
„Samorząd, rzeczywistość i oczekiwa
nia”, Każdy czytelnik znajdzie w niej
nie tylko omówienie zagadnienia, nie
tylko charakterystykę głównych nurtów
i form samorządu, lecz także ocenę
miejsca i rozwoju idei samorządu w

powojennym 37-leciu.
„Uznaniu ustrojowej doniosłości sa

morządu — pisze autor — jak dotych
czas nie towarzyszyło jednak konse
kwentne tworzenie realnych warun
ków do jego efektywnej działalności.
W różnych okresach państwowości so
cjalistycznej na przeszkodzie rozwojowi
samorządu stały bądź szczególne wa
runki pierwszego okresu kształtowania
się władzy ludowej, a następnie błędne
pojmowanie zasady centralizmu demo
kratycznego, bądź też biurokratyzm i
tendencje technokratyczne negujące
ootrzebę demokratycznego uczestnic
twa”.

I dalej:
„Dlatego też w naszym kraju pro

blem samorządu pojawia się zawsze ze

szczególną siłą we wszystkich konflik

towych ipołecznit tytuacjach. Wyda
rzenia 1956 roku, doprowadziły do u-

kształtowania się instytucji samorządu
robotniczego i niektórych innych form
samorządowych, a po 1970 roku insty
tucję samorządu podniesiono nawet do
rangi składowego elementu ustroju po
litycznego państwa socjalistycznego i
wpisano ją na karty Konstytucji PRL”.

Recenzja

Co to jest
samorząd?

Znajdujemy się tedy w centrum

spraw i problemów, które wstrząsały
krajem na każdym zakręcie naszej po
wojennej historii. Sprawy samorządu
należały również do niezwykle waż
nych podczas ostatniego, posierpniowe
go przełomu. Każdy bowiem z tych
przełomów był w jakimś sensie formą
protestu przeciwko wzrostowi centrali
zmu, ograniczeniom demokracji, skost
nieniu administracji, paraliżującemu
biurokratyzmowi, a więc zjawiskom
godzącym w ideę ludowładztwa, socja
listycznej demokracji, udziału społe

czeństwa w rządach. Autor nie pnzoeta*
wia nam żadnej wątpliwości:

„Sytuacja samorządu była odbiciem
ogólnego niedowładu funkcjonowania
systemu demokratycznego, co stało sit
jedną z podstawowych przyczyn naro
słego w połowie 1980 roku protestu spo
łecznego. Charakterystycznym też jest,
że' wśród różnych postulatów wysuwa
nych w sferze demokratyzacji życia
publicznego głosy domagające się urze
czywistnienia samorządowych założeń
ustrojowych socjalizmu należą niewąt
pliwie do najpowszechniejszych”.

Mówienie o samorządzie dziś, w O-
kresie stanu wojennego, może się ko
muś wydawać anachronizmem, gdyż po
13 grudnia z natury rzeczy wiele form
samorządu uległo zawieszeniu. Nie u-

legły jednak zawieszeniu na stałe, to

jasne, po uporządkowaniu spraw pod
stawowych, zasadniczych, związanych x

bezpieczeństwem państwa, idea samo
rządu pojawi się w naszym życiu spo
łecznym i politycznym z nową siłą.

Już dziś można zakładać, po przeło
mie w myśleniu i postawach, które do
konały się u nas po Sierpniu, że samo
rząd nigdy nie będzie za pomocnika
przy administracji, jak to bywało w

minionym okresie, lecz stanie się au
tentycznym wyrazicielem potrzeb spo
łecznych w zakładach, miastach i na

wsi. Warto o tym pamiętać już dziś,
warto też sięgnąć do książki T. Fuksa,
aby uświadomić sobie złożoność sprawy
oraz jej doniosłość dla nas wszystkich.

KONRAD STRZELEWICZ

Tadeusz Fuks: „SAMORZĄD, RZE
CZYWISTOŚĆ I OCZEKIWANIA”,
„Książk* i Wiedza”, Warszawa 1981 r.,
stron 220, cena 40 zł.

Felieton

Raport z Lechistanu
Drogi Przyjacielu, jak wiesz wysłano

mnie tutaj celem zbadania szeroko
kolportowanej pogłoski o ich zamia
rze stworzenia w Europie „Drugiej Ja
ponii”; nie byłoby to korzystne dla na
szej Ojczyzny! Zadaniem moim było
więc zarówno zbadanie ich możliwości,
jak i podpatrzenie nowych sposobów
czynienia postępu, aby ewentualnie
móc je przenieść na Wyspy, po zwy
kłym w podobnych wypadkach udosko
naleniu.

Niestety, jak dotąd nie wywiązałem
się z zadania. Tajemniczy Zachód jest
pełen zagadek, wiemy o tym od dawna,
ileż błędów popełniliśmy, zanim udało
się nam • rozpoznać kilka krajów, sku
pionych w EWG, ale zagadki Francji,
Anglii czy Niemiec są jak szkolne, czte-
rodziałowe liczydełko elektryczne —

zagadki polskie przypominają komputer
trzeciej generacji!

Patrzę i czuję się coraz bardziej bez
radny: niczego nie rozumiem! Czyżby
ich plan był tak wielce utajniony, o-

słonięty taką mnogością posunięć pozo
rujących, że nawet nasz — wyspecjali
zowany przecież w. tej kwestii — wy
wiad gubi się jak turysta w podzie
miach Osaki? Pozwól, że ograniczę się
do kilku przykładów.

A więc przede wszystkim: bezpośre
dnio po ujawnieniu zamiaru przeisto
czenia ich kraju w „Drugą Japonię”,
podjęli szeroko zakrojone akcje straj
kowe. Podobno szło o przemianę syste
mu pracy. Nie chciałbym wdawać się
w ocenę ich polityki gospodarczej, ale

wydaje się, że w tym względzie mieli
rację. Wystarczy, gdy powiem, iż rząd
ich zadłużył się na ponad 25 mld do
larów USA (pamiętasz, jaki krzyk po
wstał u nas, gdy zaciągnięte za grani
cą kredyty osiągnęły sumę 1,8 mld?)
bez naturalnych w takim razie rezul
tatów. Tajemnicze jest to, że gdy po
pierwszych strajkach rząd zmieniono i
ogłoszono program wyjścia z kryzysu,
oni nadal strajkowali. 1 zadziwiające,
że mimo to nie ogłoszono ich bankru
tami. Przyznam, że wstrętną memu ser
cu zawiść budzi ich bogactwo! Mają
miedź,siarkę, węgiel lepszy od naszego
i znakomite tereny rolnicze, powierz
chnię kraju niewiele mniejszą a ludro-
ści po trzykroć mniej — czy uwierzysz,
że żywność kupują?

A oto inne zagadki:
Osoby, zajmujące u nich kierownicze

stanowiska, są bezustannie zajęte jaki
miś „sprawami organizacyjnymi”. Nie
rozumiem: obowiązkiem naszych mena
gerów jest myśleć, czytać; rozmawiać
z fachowcami, uczyć się — przecież do
nich należy strategia! Tutaj menagero
wie głównie siedzą na zebraniach.

Kochają zmieniać pracę. Zaledwie
nauczą się czegoś, zwiążą z jakąś fir
mą, już ich gna do sąsiada, bo sąsiad
lepiej płaci. Nie rozumiem: u nas pła
ca tym wyższa, im ktoś ma dłuższy
staż w jednym zakładzie, bez względu
na to, co robi.

Są znani z odwagi, ich żołnierze na
leżą do najbitniejszych na świecie. My
też jesteśmy potomkami żołnierzy i sa

murajów — ale gdzież ich odwaga w

działaniach gospodarczych? Bez mun
durów jakby bali się zmian, nie potia-
fili zdobywać nowych terenów, drżeli
przed ryzykiem.

Są ambitnymi sportowcami, lecz czy
wyobrażasz sobie drużynę, która jedzie
na mecz międzynarodowy i móiui, że
podejmie się grać tylko pod warun
kiem, że zostanie zakwaterowana w ho
telu „Hilton”, inaczej palcem nie ruszy?
Zagadkowa jest ich moralność: naj
pierw chcą brać, potem dawać. My my-
ślimy akurat odwrotnie.

Podobnie jak my, weszli w posiada
nie mnóstwa licencji. My każdą licen
cję staramy się udoskonalić i dostoso
wać do lokalnych warunków surowco
wych. Oni wielu licencji nie wykorzy
stują, bo palcem ich nie tknęli. Rozu
miem pobożność, ale pobożność wobec
cudzych pomysłów?

Nie chcę nadużywać Twej cierpliwo
ści, Przyjacielu, kończę. Może innym
razem powrócę, do tematu, albowiem
lista ich niezwykłych zagadek jest bar
dzo długa. Mógłbym opowiadać godzi
nami: o ich przedziwnym stosunku do
przełożonych (myślą nie o tym, jak zro
bić, czego chce, ale jak się od tego
„wykręcić”, czy dobrze przekładam?),
o zamiłowaniu do biurokracji, wzajem
nej nieufności, owocującej gigantoma
nią kontrolną, o wielu innych, podo
bnych tajemnicach. Na razie powiem:
nie rozpoznali mnie, bowiem moje sko
śne brwi prostuje bezustanne zdziwie
nie!...

W jaworznickim „Azocie": 70 proc . krajowych środków ochrony roślin

Choć im też kryzys zajrzał w oczy...
Na VII Plenum KC PZPR w referacie Biura Po

litycznego, wygłoszonym przez generała Jaruzel
skiego, wyrażone zostało uznanie dla tych zakładów

produkcyjnych, które własnymi siłami przezwycię
żają trudności wynikające z ograniczenia importu.
Wśród 5 wymienionych znalazły się Zakłady Che
miczne „Organika-Azot‘‘ w Jaworznie. Generał Ja
ruzelski powiedział: „Tak trzeba działać wszędzie”.
Jak więc działają w jaworznickim „Azocie”?

Tu powstaje 70 proc, krajowych środków

ochrony roślin

Na wstępie rozmowy dyrektor naczelny mgr inż. Andrzej
Wojciechowski przypomniał, że zakłady, które od urucho
mienia w 1917 r. pracują dla potrzeb polskiego rolnictwa,
tylko w pierwszych latach swego istnienia produkowały —

jak to zachowało się w nazwie — syntetyczną saletrę, już
od dawna bowiem podstawową produkcję stanowią tutaj
środki ochrony roślin. Ta produkcja ruszyła w Jaworznie
po III Powstaniu Śląskim, kiedy to część naszych zachodnich
ziem wróciła w granice Rzeczypospolitej, i gdy dostawcą
nawozów azotowych stała się fabryka w Chorzowie.

Obecnie z Jaworzna pochodzi 70, proc, wytwarzanych w

kraju środków ochrony roślin: insektycydów — owadobój
czych, fungicydów przeciw chorobom grzybowym i herbicy
dów do zwalcznia chwastów.

Obok środków owadobójczych zakłady wytwarzają, jako
jedyne w kraju, ług potasowy m. in. do mydeł i kremów
do golenia, zmiękczacz fosforanowy do gumy i tworzyw,
sztucznych, środki higieny sanitarnej — w płynie dla ma
sowych odbiorców i w areozolu (np. „molozol”, „muchozol”,
.insektol”) dla naszych gospodarstw domowych, do tępienia
robactwa. Wytwarzają też trochę, jak się to określa, kosme
tyków samochodowych, np. odmrażacze do szyb, „autopoler”,
także gaśnice helonowe.

Pracują dla czterech programów operacyjnych
Przez całe lata- produkcja jaworznickiego „Azotu” znajdo

wała się w cieniu innych rozwijanych przemysłów, była ma
ło. doceniana. Niewielkie stare zakłady znajdowały się na

uboczu, omijane nawet przez ostatni, tak duży gdzie indziej,
urodzaj inwestycyjny Dziś te skromne, i co tu dużo mówić,
ubogie zakłady partycypują aż w 4 operacyjnych progra
mach strategicznych dla naszej gospodarki, dla nas wszyst
kich.

Jako producent środków ochrony roślin pracują bowiem
dia rolnictwa, wytwarzają tak konieczne komponenty do
środków czystości, a także gotowe już środki higieny sani
tarnej, bez których obyć się nie może np. cały spożywczy
przemysł. Bo pamiętamy — żebj’ tylko odwołać się do jedne
go przykładu — jak parę miesięcy temu narzekaliśmy na

zarobaczoną mąkę, pieczywo, gdy wystąpił brak środków
insektobójczych i nie było czym ..odkażać” młynów, maga
zynów. Ujęte są też jaworznickie zakłady w programie ope
racyjnym obejmującym produkcję paliw i energii, jako wy
twórca zmiękczacza fosforanowego do gumy i tworzyw

sztucznych, służących następnie do produkcji taśm transpor
terowych niezbędnych w górnictwie. Partycypują także
w programie eksport”.

Pierwsze wyniki
W bież, roku podstawowa produkcja, podnosząc się o 6—7

tys. ton w stosunku do ub. roku, przekroczy 32 tys. ton środ
ków ochrony roślin. Nawet jednak przy tym pewnym wzro
ście i przy uwzględnieniu tego, co dostarczą 3 pozostałe,
mające u siebie podobną produkcję fabryki, zapotrzebowanie
rolnictwa na te środki pokryte będzie tylko w 60 proc. Ów
głęboki, ostry niedobór spowodowany jest niedorozwojem
krajowej bazy do wytwarzania półproduktów, niedorozwi
niętą krajową bazą surowców dla pestycydów.

Ta gałąź gospodarki oparta jest bowiem na imporcie su
rowców ze strefy dolarowej. Jeśli jaworznickie zakłady zaw
sze borykały się z trudnościami wynikającymi z konieczno
ści importu, nawet wtedy, gdy płynął on do innych odbior
ców szeroką falą, to teraz kłopoty te drastycznie się zaostrzy
ły. Wobec utrzymującej się dawniej, a dziś pogłębiającej się
ciężkiej sytuacji, już w ostatnich latach podjęto, obecnie
zaś zintensyfikowano procesy dla realizacji 3 kierunków
działania. Pierwszy z nich, to zastępowanie importowanych
surowców — krajowymi; drugi, to rozwijanie produkcji o-

partej na niewielkim imporcie; trzeci: zwiększanie produk
cji antyimportowej.

Są już tego działania pierwsze, i to znaczne, wyniki. Je
szcze co prawda na starej instalacji, jeszcze w warunkach
ogromnie ciężkich dla zatrudnianych ludzi ruszyła produk
cja — opartego na krajowych surowcach — siarczanu mie
dzi do środków grzybobójczych. Rychło, po modernizacji
urządzeń, produkcja miedzianu z 350 ton podniesie się do
1.000 ton rocznie.

Podobnie wkrótce, również dzięki modernizacji, podskoczy
produkcja akaritoxu, środka roztoczobój czego, przeciw
wszelkim pajączkom powodującym usychanie liści, zmniej
szanie i zanik owocowania, obumierania drzew w sadach.
Z dotychczasowych 200 ton rocznie, z których 100 ton zaspo
kaja potrzeby kraju, produkcja podniesie się tak, że już

w tym roku będzie można wyeksportować 140 ton. Po dal
szym, szybkim uzyskaniu 500—550 ton akaritoxu rocznie
eksport jeszcze znaczniej wzrośnie. Trzeba zaś dodać, że za

każdą tonę tego środka roztoczobójczego otrzymuje się na

rynkach światowych 9 tys; dolarów.

Modernizacja instalacji DDT
Po zaniechanej już od lat dla kraju produkcji DDT, a u-

trzymywanej jeszcze do 1980 r. dla eksportu, m. in. do Indii,
po spadku na świecie cen na DDT, w Jaworznie unierucho
miono jego instalację. Wyeksploatowana, zdawałoby się do
ostateczności, nie poszła ona jednak na szmelc, lecz z praw
dziwie gospodarską troską została zmodernizowana. Równo
cześnie zbudowano — oczekując teraz jeszcze na silniki prze
ciwwybuchowe z tarnowskiego „Tamelu” i fragmenty do
staw ze specjalistycznej firmy węgierskiej — nową instala
cję. Na krajowej licencji oprze się produkcja zmiękczacza
fosforanowego. Jest to produkcja antyimportowa, chociaż
w części pozwalająca na ograniczenie zakupów, których do
konuje się w USA i RFN za ciężkie dolary, jak podkreśla
dyrektor Wojciechowski. Każda bowiem tona tego kupowa
nego tam produktu kosztuję naszą gospodarkę 2 tys. dola
rów. Ważne jest przy tym, że pokrewny Zakład „Rokita”
podejmie dla jaworznickich zakładów od przyszłego roku do
stawę zasadniczych składników do zmiękczacza fosforano
wego.

Jako zapowiedź zaś, że jaworznickie zakłady wejdą w etap
rozwoju, który zaowocuje dla naszego rolnictwa bardzo no
woczesnymi środkami ochrony roślin, stało się niedawne u-

ruchomienie produkcji chlerfenuinfosu. Jest to świetny kon
centrat dla wytwarzania doskonałych jakościowo, skutecz
nych w działaniu insektocydów — środków owadobójczych,
głównie przeciw stonce (która nadal stanowi u nas ogromny
problem) oraz innemu robactwu fruwająeo-pełzającemu.
Niasny wsad surowcowy, z wyeliminowaniem w tym wzglę
dzie importu, to wielka oszczędność dewiz. W ten sposób na
sza gospodarka uzyska konkretne korzyści z zakupu licen
cji w holendersko-brytyjskiej firmie Schell dla tej nowej
wytwórni w jaworznickich zakładach.

Nie dać się kryzysowi
— Czy tutaj łatwo przełamuje się impas czy nie dotyka

ich teraźniejszy kryzys?
— Jako współrealizatorzy 4 operacyjnych programów je

steśmy w sytuacji o tyle może lepszej od innych przedsię
biorstw, że mamy — mówi dyrektor Wojciechowski — za
pewnione, przynajmniej na papierze, surowce, i co równie
dla nas istotne, pieniądze tak, że stać nas na ich nabycie.
Borykamy się jednak z rozlicznymi trudnościami, że wspo
mnę o paru miesiącach przestoju produkcji wyrobów w ae
rozolach z braku importowanego freonu, czy o przestojach
jednego z nowych oddziałów z braku chlorku glinu.

Oczyszczalnia — gardłową potrzebą zakładów

Robimy co możemy, przy wielkiej zresztą dla nas przy
chylności resortu chemii, zainteresowaniu władz partyjnych
i administracyjnych województwa katowickiego, Jaworzna,
lecz zakłady będą działały nadal tylko pod jednym warun
kiem, jeśli powstanie tu — kontynuuje dyr. Wojciechowski
— oczyszczalnia ścieków mechaniczno-chemiczna. Ubiegamy
się o nią od lat, ale właśnie na ten ceł nie mamy pieniędzy.
Przypomnę: rolnik kupuje środki ochrony roślin przy 30
proc, dotacji ze strony państwa. Wszystkie ceny w naszych
zakładach są regulowane, nasz zysk jest minimalny. I po
prostu nie mamy % czego wyłożyć pieniędzy na oczyszczal
nię. A budowa oczyszczalni, to ograniczenie zrzutu ścieków
do Przemszy i Wisły, to. zmniejszenie zanieczyszczenia wi
ślanych wód także na trasie ich przepływu przez Kraków.
Nie wątpimy, że nasze zakłady dostosowywać będziemy do
stałego podnoszenia produkcji. Z tego zaś wniosek, że 'i ście
ków będzie coraz więcej. Gdy docenia się wreszcie potrzeby
rolnictwa, powinniśmy być wszechstronnie — nie szkodząc
przy tym innym, nie skażając ściekami nadwiślańskich łąk
i pól — do rozwiązywania tych potrzeb przygotowani. O o-

gromie zaś potrzeb niech świadczy fakt, że podczas, gdy
w naszym kraju na 1 ha uprawnych ziemi przypada 0,45 kg
pestycydów, to w Czechosłowacji, NRD — 4,5—5 kg, w Ja
ponii — 11 kg. Stosowanie środków ochrony roślin powinno
być ściśle połączone ze stosowaniem nowoczesnych nawozów.
To gwarancja wysokich plonów.

— I to właśnie stanowi dużą szansę dla poprawy nr^zej
sytuacji żywnościowej...

— Znowu dla przykładu powiem, że jeśli z 1 ha zbiera
się w Polsce średnio 30q pszenicy, to — przy zastosowaniu
w potrzebnych ilościach, nowoczesnych nawozów i środków

ochrony roślin — w podtoruńskim PGR, gdzie prowadzone
są wspólne prace zainteresowanych stron-polskiej i RFN,
plony pszenicy z 1 ha sięgały 120q. A. więc jest to 4-krotny
wzrost. Jasńo już chociażby z tego wynika, że Polska sama

może się wyżywać, co więcej, eksportować nadwyżki żywno
ści.

BOGUMIŁA PIECZONKOWA
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25 lat Związku Młodzieży Wiejskiej
(DOKOŃCZENIE ZE STR, 1)

wa i chęci aby — według
tłów hymnu wiciowego —

„Polskę pięknić i uładzać...”
A uładzanie to nie tylko ro
mantyka — jak nudzili prze
ciwnicy — ale właśnie real
ne kształty. To one właśnie,
tak głęboko ukorzenione wy
dawały plony w „'Wiciach’’ lat
międzywojennych, w patrio
tycznej i obywatelskiej i żoł
nierskiej postawie lat okupa
cji, potem odbudowy i zasie
dlania ziem zachodnich i pół
nocnych.

A przed 25 laty? Ten sam,

młodszy znów o pokolenie,
bogatszy o co najmniej dy
skusyjną praktykę lat unifi
kacji, ruch społeczny wszedł
awangardowo do historii ru
chów młodzieżowych i trwale
do naszej gospodarczej i kul
turalnej topografii. Uniwersy
tety Ludowe, Przysposobienie
Rolnicze, Ludowe Zespoły
Sportowe. Kluby „Rolnika" i
Kluby „Ruch”, Koresponden
cyjny Klub Młodych Pisarzy,
Białe Niedziele na wsi, Szko
ły Zdrowia, „Każdy kłos na

wagę złota” i tyle innych po
głębionych poczynań w służ
bie wsi — zaznaczyło trwale o-,
becność ZMW we wsi, gminie,
na uczelni, w środowisku in
teligenckim.

Dwudziestopięciolecie ob
chodzą dziś bynajmniej nie
działacze owej dekady. Obcho
dzi go Związek Młodzieży
Wiejskiej, ruch społeczny wy
zwolony kolejnymi przeobra
żeniami społeczno-politycz
nymi w naszym kraju. Pow
stał znów, odrodził się z po
trzeby serc i umysłów. Odpo
wiada, jak jego poprzednicy,
na wyrażane w niezadowole
niu potrzeby młodzieży wiej
skiej. Tej młodzieży, która u-

znała się, i wyraziła to pu
blicznie, za spychaną na od
legły plan ze swoimi pęcznie
jącymi problemami, bez per
spektywy na godne życie i
znośne warunki pracy.

Co z dziedzictwa tamtych
pokoleń i organizacji ZMW
przyjmą na dziś i jutro syno
wie i wnuki — weryfikować
będzie życie. Realizm? Pozy
tywizm? Praca organicznikow-
ska? A może stop tych war
tości, z których każda perli
się z osobna, a przetwarzane
w warunkach naszych współ
czesnych czasów dać mogą
tworzywo programu. Pozosta
wienie na wsi musi na trwale
przestać być synonimem de
gradacji społecznej, a wyjście
z niej awansem. I nad tym
również sporo popracować
musi „zmiana warty”, ci któ

rzy jak sami powiedzieli
„wracają z dalekiej i niepo
trzebnej podróży” jako „po
spolite ruszenie”, które jest
nadzieją nie tylko naszej wsi.
Z okazji srebrnych godów or
ganizacji — życzymy jej kon
tynuatorom: szerokiej drogi!

T.L.

*

(Inf. wł.). ZMW posiadał
zawsze szczególny kapitał ja
kim jest doświadczenie starych
działaczy. Organizacja ta, jak
żadna inna, umiała stworzyć
serdeczne więzi pokoleniowe,
wykorzystując pomoc i mą
drość tych, którzy kiedyś w

jej szeregach aktywnie ucze
stniczyli. Takim spotkaniem
pokoleń można nazwać uro
czystość jaka w ubiegłą sobo
tę i niedzielę odbyła się. w

Krakowie z okazji 25-lecia
ZMW. Wśród gości byli: pre
zes WK ZSL Władysław Ca-
baj, sekretarz KK PZPR Jó
zef Gregorczyk, przewodniczą
cy Rady Narodowej Miasta
Krakowa Wiesław Gondek,
działacze ZMW z lat ubieg
łych — m. in. były przewod
niczący ZW ZMW w Krako
wie, a obecnie sekretarz KW
PZPR w Tarnowie Władysław
Plewniak — młodzi kontynua
torzy idei Związku z przewod

niczącym ZW ZMW w Krako
wie Wiesławem Grójcem. U-
roczystość rozpoczęła się nie
typowo — od koncertu stano
wiącego przegląd dorobku ar
tystycznego Związku lat 60-
tych i 70-tych. Występował
więc zespół „Kontrasty” reak
tywowany na tę okazję, kaba
ret „Zielonki”, a także twór
cy z grupy „Tylicz” działają
cy kiedyś aktywnie w Kores
pondencyjnym Klubie Młodych
Pisarzy przy ZWM. Ten wspo
mnieniowy wątek towarzy
szył też wystąpieniu Michała
Raka, który mówił o począt
kach ZMW przed 25 laty. Do
pełnienie stanowił występ ze
społów pieśni i tańca z Miet-
niowa i Radziszowa, działają
cych pod patronatem organi
zacji. Akcentem oficjalnym
było wręczenie 19 działaczom
złotych i srebrnych odznak
„Za Zasługi dla Ziemi Kra
kowskiej”.

To było w sobotę. Niedzie
la natomiast była poświęcona
roboczej dyskusji programo
wej, którą otworzył referat
Stanisława Gawora dokumen
tujący początki ZMW lat 80-
tych. W dyskusji uczestniczyli
dawni działacze, m. in. czło
nek Prezydium NK ZSL prof.
Antoni Podraża i aktualni
aktywiści organizacji, a szło w

niej głównie o to co z tego
bogatego dorobku ZMW wy
pracowanego przez 25 lat, co

ze sprawdzonych form pracy
na wsi z młodzieżą wykorzy
stać i dziś. (wk)

SŁfiWNEfiO KSIIIMWEGD
ZATRUDNI NATYCHMIAST

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Gdowie

Wymagane kwalifikacje i odpowiedni staż

pracy na tym stanowisku.

Istnieje możliwość otrzymania mieszkania.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Za
rządzie Spółdzielni w Gdowie.

Informacje telefoniczne: Gdów, tel. 116 lub 76

PRACA

CZELADNIKA zatrudni pracownia
stolarska, Stefan Paliński, Kra
ków, Boh. Stalingradu 37.

DWA nowe fotele „Senior” — za
mienię na segment kuchenny lub
sprzedam. Oferty 97979 „Prasa” —

Kraków, Wiślna 2.

NAUKA

TAŃCÓW towarzyskich uczy An
drzej Golonka — Klub Sportowy
„Garbarnia", ul. Sokolska 17, tel

1-05-94 lub 66-04-64.

SPRZEDAŻ

SYGNET z rubinem 30 gramów,
telewizor „Sonny” kolor 17 cali —

sprzedam. Kraków, Rusznikarska
13/24, wieczorem.

Lektura ogłoszeń praso
wych — o czym najlepiej wie
kierownik Biura Ogłoszeń
Krakowskiego Wydawnictwa
Prasowego p. Zbigniew Wój
cik — jest zajęciem wdzięcz
nym a niekiedy nawet ekscy
tującym. To przecież nie tyl
ko informacja — kto, co i
gdzie — ale również przyczy
nek do określenia sytuacji e-

konomicznej, społecznej a na
wet politycznej. Niewinne ni
by ogłoszenia — u nas szare,
gdzie indziej krzykliwe — in
spirować mogą socjologów i

psychologów — są przecież
sprawdzalnym wizerunkiem
danego czasu.

Na łamach „Życia Warsza
wy” ukazało się drobne ogło
szenie: „POSZUKUJĘ UCZCI
WEJ PRACY — JACEK MA-
ZIARSKI, TELEFON. NU
MER”. Na pierwszy . rzut oka
nic nadzwyczajnego, bo ileż
to bardziej dziwnych i wy
myślnych anonsów pojawia
się w gazetach. Tym razem ja
kiś obywatel daje publicznie
do zrozumienia, że jest czło
wiekiem prawym i rzetelnym,
więc pragnie podjąć pracę po
śród mu podobnych. Liczy na

chlebodawcę, sumiennego,
przyzwoitego, dobrego. Tylko
brać takiego, choć ostrożny
pracodawca będzie i tak do
magał się odpowiednich refe
rencji. No bo samo imię i naz
wisko obywatela, nie jest je
szcze ani opinią ani świądec-
twem.

Poszukuje uczciwej* pracy

Ogłoszenia drobne!

Kol. Kol.

ANNIE NOCON
i ANDRZEJOWI

NOWAKOWI

składamy wyrazy głębokie
go współczucia z powodu

śmierci Matki.

Dyrekcja i POP PZPR

Przedsiębiorstwa,
Doświadczalno-

Produkcyjnego
„Naftochem”

w Krakowie oraz

koleżanki i koledzy

PILNIE okazyjnie sprzedam meble
— orzech — na wysoki połysk: ława
rozkładana, fotel rozkładany, dwa
fotele, szafę dwudrzwiową, dwie
szafy biblioteczne, lampę stojącą
óraz komplet wypoczynkowy
„Olimpia”, Kraków, tel. 33 -63-65 .

BMW 2092 oraz maszynę dziewiar
ską „Kaszubka” — sprzedam. Teł.
33-79-01. g-97904

SZYBY, tapicerkę, dęskę rozdziel
czą, zderzak tylni, błotnik lewy
przedni oraz inne akcesoria po
rozbrojeniu karoserii Fiata 132 S
— sprzedam. Kraków, ul. Kazimie
rza Wielkiego 103/10 lub tel. 11 -08-32.

KOMPLET: radio-magnetofon seg
mentowe Rising model STR-S 1010
MW, SW-1, SW-2 FM,stereo z ko.
lumnami 2x25 W i obrączki złote
— sprzedam. Oferty 98862 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

WARTBURG nowy, przebieg 26.000
km — sprzedam. Teł. 11 -81-93.

FIATA 126 p, rok 1979 1 nowy
akumulator — sprzedam. Ul. Ko
mandosów 14/53. Oglądać godz.
16—18. g-98644

SYRENĘ 101 — sprzedam. Tel. 33 -

93-33 wewn. 275, godz. 10—12 g-97320

ODKURZACZ — sprzedam. Oferty
87378 „Prasa” Kraków, Wiślna ł

PIERŚCIONEK damski z brylan
tami — sprzedani. Oferty 97379
„Prasa” Kraków, Wiślna 2

DRUT zbrojeniowy - sprzedam.
Wiadomość: Jan Cbrustek, Bibi-
ce 168 g-97387
BŁAM — łapki karakułowe czar
ne — sprzedam. Oferty 97391 „Pra
sa” Kraków, Wiślna 2.

OBRĄCZKI złote rozmiar 21 i 16 —

sprzedam. Oferty 97393 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2

SYPIALNIĘ kalwaryjską — sprze
dam. Oferty 97432 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2

PA 18-01 zamienię na Damę Pik,
za dopłatą. Tel. 11-92-61 g-97433
KOŻUCH oraz płaszcz damski skó
rzany — sprzedam. Tel 37-21 -11
wewn. 369, po godz. 18 g-97435

CIĄGNIK Zetor-Major — sprze
dam. Jan Lenartowicz, Wola Bie-
chowska, k. Pacanowa, woj. kie
leckie g-97439

12 ml flizów — zamienię na dużą
lodówkę. Teł. 33-28-63 g97506

PIANINO marki Kaps - płyta
pancerna — sprzedam. Teł. 11 -00-

78, wieczorem.

RADIOODBIORNIK „Amator” o-

raz magnetofon Grundig MK 232 M,
laDrycznie nowe — sprzedam.
Oferty 97510 „Prasa” Kraków, Wi
ślna 2

ZAMRAŻARKĘ nową 400 1 i dwa
piece pokojowe stałópalne — za
mienię na segment pokojowy.
Wiadomość: Bochnia, tel, 226-86,
po godz. 16 g-97479

LOKALE

WYNAJMĘ pokój studentowi. Tel.
55-23-94. g-98177

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
KOW1CZ, który przy precy
zyjnym, pięknym akompania
mencie orkiestry prowadzo
nej przez Wita wykonał I
koncert skrzypcowy Szyma
nowskiego. Jest to kompozy
cja szczególna, różna od u-

tartych wyobrażeń, o koncer
cie skrzypcowym. Rola or
kiestry staje się tu niezwy
kle loażna. Programowość
poetycka muzyki, włączając
w to nawet kadencję autor
stwa Kochańskiego, jest o-

czywista. Koncert stanowi
muzykę, która ma wyrazić
treść wiersza Tadeusza Mi-
cińskiego „Noc majowa”. Dy
rygent i orkiestra dobrze zro
zumieli ową programowość.
Dramatyzm, nasycenie od
rębnościami barwy poszcze
gólnych. grup instrumentów
— wszystko to pod ręką dy
rygenta zajaśniało pełnym
blaskiem. Jakowicz z zadzi
wiającym instynktem wiel
kiego muzyka podszedł do
istoty kontrastu skrzypce —

orkiestrct. Dźwięk jego skrzy-

Tym razem Jednak obywa
tel, który poszukuje uczciwej
pracy jest osobą dość dobrze
znaną, a nawet — dzięki Te
lewizji Polskiej, kiedy w tros
ce o dobre buty, przymierzał
publicznie różne kapcie — o-

sobą popularną. To przecież
jeden z czołowych publicys
tów „Polityki” a następnie
„Kultury”. Tak, ten sam Jacek
Maziarski, który niedawno w

organie teoretycznym Komite
tu Centralnego Partii — „No
wych Drogach” dawał nr a

dobre rady i pouczenia. Nie
do wiary, człowiek tak wiel
ce zasłużony dla Polski Ludo
wej, ma jakieś kłopoty, trud
ności? Nie może znaleźć ucz
ciwej pracy? To niemożliwe.

Tym bardziej niemożliwe, że
Jacek Maziarski, po błyskot
liwej karierze w tygodniku
„Kultura” miał grymas, objąć
jakieś stanowisko i został z-cą
naczelnego redaktora pisma
pt. „Trybuna Samorządu Ro
botniczego”, które o zasięgu
krajowym. Dojawiło się w Ka
towicach. Nie wiadomo było
do końca czyim jeszcze będzie
organem, ale wiadomo, że red.

Jacek Maziarski po dziś dzień
uczciwie pobiera 10.300 zło
tych (dziesięć tysięcy trzysta
złotych) bez rekompensaty.
Nie jest to może, jak na wy
magania człowieka tej miary i
talentu, pensja zbyt wysoka,
ale jakoś żyć można, zwłasz
cza że Jacek Maziarski do
tłustych nie należy.

Te konkretne i precyzyjne
informacje przekazuję na u-

żytek niezorientowanego. Nad
to wypada — skoro jesteśmy
tacy moralnie czyści — powie
dzieć, że red. Jacek Maziarski
nie zwolnił się z pracy i nikt

go nie próbował nawet zwol
nić. Nikt go nie oskarżał, nie
tępił. Nie przeszedł też żadnej
— choć nie jest tajemnicą, że
takie się odbywały — wery
fikacji zawodowej, której za
daniem było poznanie poglą
dów i przekonań dziennika
rzy na aktualną sytuacje soo-

łsczno-polityczną w Polsce.
Kiedy w Anglii przegrywa
Partia Pracy a wygrywa Par
tia Konserwatywna — lub na

cdy.Tót — dyrekcja państwo
wej BBC domaga się od każ
dego pracownika deklaracji

lojalności, i wszyscy, zawsze

są -szczęśliwi. Nie widzę więc
nic nadzwyczajnego w tym,
że rząd PRL, który dziennika
rzom płaci, chciał wiedzieć czy
również ma utrzymywać
skandalizujących demagogów
Ta przyjemność — choć moż
na to również .uważać za przy
krość — nie spotkała jednak
red. Jacka Maziarskiego, gdyż
wielokrotnie dawał wyraz
swego przywiązania do obo
wiązującego w PRL systemu
społeczno-politycznego. Nie
słusznie więc chyba interpre
tuje się, tu i ówdzie, inserat
w „Życiu Warszawy”, jako
manifestację, czy prowokację.
To tylko żart trefnisia. Kto
by tam podejrzewał prawego
i uczciwego redaktora, który
ma pracę i pobiera apanaże, o

tego rodzaju demonstracje?
No, ale jeżeli mu sie rze

czywiście coś odmieniło i'

chciałby uprawiać inną nrofe-
sję, to dobrze żeby inny pra
codawca wiedział, kto to jest
ob. Jacek Maziarski i ile ko
sztuje!

BRUNON RAJCA

ŻUKA A-ll z 1978 roku - zamie
nię na Fiata 126, 125p lub Skodę.
Oferty 97382 „Prasa” Kraków, Wi
ślna 2

TARNÓW! Superkomfortowe M-4
zamienię na podobne luo dwupo-
kojowe w Krakowie, oferty 96684
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ superkomfortowe po
kój z kuchnią, 34 m! — na mie
szkanie 3-, 4-pokojowe. Warunki
bardzo korzystne, tjterfy słdid
„Prasa” Kraków, Wiślna 2

Zakończcnie, VI Dni Muzyki
Karola Szymanowskiego

piec to wyrastał z tutti or
kiestrowego, to odcinał się
swą wirtuozowską innością
od zespołu. 1 tak jak to się
dzieje w muzyce całego Szy
manowskiego, nie tylko w

tym dziele powstałym w roku
1916. Kontrasty stanowią o...

jednolitości twórczej. Takie
rzeczy są właściwie normal
ne, bez nich muza śpi, dźwięk
staje się szeleszczącą pustką.

Wreszcie „Stabat Mater”:
Szymanowski pisał „śpiewa
ne gdzieś w wiejskim ko
ściółku „Święty Boże” czy u-

lubione moje „Gorzkie żale”,
których każde słowo jest poe
tycko żywym organizmem dla
dla mnie, stokroć silniej za
wsze poruszały we mnie in
stynkt religijny, niż najkun-
sztowniejsza msza łacińska”.
Mamy dziś nieco inne mnie

manie o łacinie, która w wie
lu utworach kantatowych
stanowi o pewnym dostojeń
stwie. I wydaje mi się, że
prostota „Stabat Mater”,
gdzie słychać wyraźnie pol
ską, ludową pieśń religijną
jest bardzo... skomplikowana.
Miała być to kompozycja o

tytule „Chłopskie reąuiem".
Już w tej literaturze tytułu
tkwi pewna „przewrotność”
kompozytora. Ta muzyka, za
równo w partiach solowych,
orkiestralnych i chóru mie
szanego, to wysublimowana
linia melodyczna. Trzeba nie
zwykłej precyzji artystów tej
miary, co alt JADWIGA
RAPPE, co sopran ELŻBIE
TA TOWARNICKA, co u-

rzekający, wspaniały baryton
ANDRZEJ HIOLSKI, aby
przejąć się wielkością dra

matu, tragedii, rozpaczy. Chór
krakowski — nie chcę się za

dużo o nim rozpisywać, bo
już i tak mają mnie za stron
nika zespołu, ale za każdym
spotkaniem owych ludzi z

Szymanowskim słychać wyraź
nie doświadczenie, doskonały
warsztat. Od wielu lat Filhar
monia Krakowska śpiewa i

gra dzieła swego patrona,
rzeczywiście nie ma sobie w

tym względzie równych w

kraju. Chór przygotował JO
ZEF RADWAN. Antoni Wit
znowu z umiarem, powścią
gliwością czuwał nad nie-
przekraczaniem dozwolonych
przez kompozytora granic
patosu. Wytłumiona nieco sa
la nowotarska nie sprzyjała
wprawdzie zespołom i soli
stom, ale wszyscy się do tych
warunków dostosowali.

Było to prawdziwie godne
zakończenie Dni Muzyki Ka
rola Szymanowskiego, pod
czas obchodów 100. rocznicy
urodzin wielkiego kompozy
tora.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

Rewelacje rzymskiej „La Republica” w sprawie Aldo Moro?

Jaką rolę odegrał agent CIA
Ronald Stark?

RZYM (PAP). Korespondent
PAP, MIROSŁAW IKONO
WICZ, pisze:

Morderstwo popełnione przez
terrorystów z „Czerwonych
Brygad” na przywódcy Partii
Demokracji Chrześcijańskiej,
Aldo Moro, jako wydarzenie,
które miało istotny wpływ na

rozwój sytuacji politycznej we

Włoszech, było przedmiotem
zakończonego ostatnio śledz
twa ze strony specjalnej ko
misji parlamentarnej. W ob
szernym raporcie komisji, któ
rego fragmenty publikowała
prasa włoska, stwierdza się, m.

in., że brak wystarczających
dowodów na to, aby ustalić,
że terroryści działali w po
wiązaniu z zagranicznymi o-

środkami czy .organizacjami
bądź z ich inspiracji.

Prowadzona od przeszło
dwóch miesięcy przez policję
włoską wielka ofensywa prze
ciwko terroryzmowi przynio
sła bezprecedensowe rezultaty
w postaci aresztowania ponad
300 członków „Czerwonych
Brygad” i „Pierwszej Linii”
oraz osób podejrzanych o

współdziałanie z nimi. Setki
zeznań, które aresztowani
składają w śledztwie, czyniąc
to wszystko dobrowolnie, ze

względu na ustawę łagodzącą
wymiar kary, odsłaniają m. in.

niektóre mechanizmy działa
nia organizacji terrorystycz
nych we Włoszech i szczegóły
akcji terrorystycznych, w tym
porwania Aldo Moro.

Dotychczas wiadomo było z

wcześniejszych zeznań uczest
ników i świadków, że w akcji
uprowadzenia Aldo Moro 16
marca 1978 r. brało udział 9
terrorystów. Policja zna naz-

wiskasiedmiu z nich. Niic jed
nak nie wiadomo było dotąd
o dwóch pozostałych: według
niektórych zeznań to oni wy
dawali w czasie błyskawicz
nie przeprowadzonej akcji
rozkazy w „obcym języku, być
może po niemiecku lub an
gielsku”.

Rzymski dziennik „La Re
publica” opublikował obecnie
obszerny artykuł, w którym —

w oparciu o rewelacyjne ze
znania jednego z aresztowa
nych w ostatnich dniach przy
wódców „Czerwonych Bry
gad” Antonio Savasty — su
geruje odpowiedź na pytanie,
kim byli dwaj nieznani terro
ryści kierujący akcją uprowa
dzenia Moro.

Savasta — pisze „La Repu
blica” — bez wahania ujaw
nił wszystko, co wiedział o

wydarzeniach na Via Fani o-

raz o więzieniu i zabójstwie
Moro, nie zna jednak nazwisk

dwóch brakujących zamacho
wców. „Nie wieuzia em nigdv
kim oni byli” — oświadczył
Sevasta, który stwierdził rów
nież, że nikt w „Czerwonych
Brygadach”, oprócz może
dwóch lub trzech „brygadzi
stów”, nie znał tych ludzi.

Savasta, jak stwierdza da
lej „La Republica” — wyklu
cza, aby mogli to być Niemcy
z „Rotę Armee Fraktion” i
„jest raczej zdania, że chodzi
ło o dwóch najemników ame
rykańskich”.

Rzymski dziennik przypomi
na w związku z tym oświad
czeniem Savasty zeznania in
nego „brygadzisty”, Enrico
Paghery, który ujawnił, że pe
wien agent CIA, Ronald
Stark przyjechał do Wioch,
aby zorganizować „międzyna
rodową grupę terrorystyczną”.
Według rewelacji Paghery,
Ronald Stark zapewnił, im do
stęp do obozu wojskowego w

Libanie, gdzie szkolili się ter
roryści. W sprawie Starka
członkowie parlamentu wło
skiego występowali swego cza-

,su z interpelacjami wobec
rządu, ale nie uzyskali od
kompetentnych ministrów ża
dnej odpowiedzi.

15maja1979r.wrokpoza
bójstwie Aldo Moro — pisze
„La Republica” — znaleziono

w kabinie telefonicznej we

Florencji ulotkę napisaną
przez cudzoziemca, w której
można było przeczytać m. in.:
„Człowiekiem, który napraw
dę zorganizował akcję na Via
Fani, jest mój bliski przyja
ciel Ronald Stark. Nosi imię
David, urodził się 18 marca

1954 r. w San Diego w Kali
fornii. Oczy niebieskie, wzrost

1,77. Włosy kasztanowe, cza
sami nosi wąsy. Jest byłym
marynarzem w stopniu kapi
tana, ostatnio był doradcą w

CIA w Niemczech Zachodnich.
David jest jednym z głównych
dowódców, którzy zorgani
zowali osobiście akcję na Via
Fani”.

A oto dalsze szczegóły w

sprawie Ronalda Starka, wy
dobyte przez dziennik „La Re
publica”: „Stark, aresztowany
pod fałszywym nazwiskiem za

handel narkotykami, został
zwolniony z więzienia 11 kwie
tnia 1979 r., mimo iż skazano
go na pięć lat pozbawienia
wolności, po czym zniknął z

terenu Włoch. Nie ma już naj
mniejszej wątpliwości, że był
agentem CIA. Miał bezpośred
nie kontakty z SID (jedna z

włoskich służb specjalnych).
Władze włoskie, które do

brze znają swoją sieć opera
cyjną — pisze w zakończeniu
„La Republica” — być może

mogłyby dostarczyć nazwisk
dwóch nieznanych napastni
ków z Via Fani. Sędzia pro
wadzący śledztwo, Ferdinan-
do Imposimato, nie zdołał ich
dotychczas odkryć. Jest to o-

statnia i najważniejsza nie wy
jaśniona tajemnica związana
ze „sprawą Moro”.

Z głębokim smutkiem i żalem zawiadamiamy, że dnia
6 marca 1982 r. zmarl

mgr inż. WITOLD SZANDA
nasz ,..,uy Kolega, człowiek wielkiej dobroci, zasłu
żony ula rozwoju odlewnictwa w Polsce, długoletni dzia
łacz naszego Koła Zakładowego Stowarzyszenia Odlewni
ków Polskich, odznaczony Złotą Honorową Odznaką STOP,
Srebrną i Złotą Odznaką Naczelnej Organizacji Ttechnicz-

nej oraz innymi odznaczeniami.

Synowi i Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłęb
szego współczucia.

ZARZĄD I CZŁONKOWIE KOLA ZAKŁADOWEGO
STOP PRZY „PRODLEW” - ODDZIAŁ KRAKÓW

W dniu 6 marca 1982 r., po długiej i ciężkiej chorobie
zmarł

mgr inż. WITOLD SZANDA
długoletni, zasłużony działacz Stowarzyszenia Odlewników
Polskich, nauczyciel i wychowawca licznych kadr kiero
wniczych i projektantów odlewnictwa, odznaczony Krzy
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotą Hono
rową Odznaką STOP, Srebrną i Złotą Odznaką Naczelnej
Organizacji Technicznej oraz wyróżniony licznymi odzna

czeniami za pracę zawodową i społeczną.
W Zmarłym przemysł odlewniczy utracił wybitnego spe

cjalistę.
Pozo,tanie trwale w naszej pamięci.

ZARZĄD ODDZIAŁU
KRAKOWSKIEGO STOWARZYSZENIA

ODLEWNIKÓW POLSKICH

Pogrążeni w głębokim żalu zawiadamiamy, że dnia
6 marca 1982 r. umilkło na zawsze serce

naszego Przyjaciela

mgra inż. Witolda SZANDY
za^l„żv..-„o dla rozwoju polskiego odlewnictwa, praco
wnika naszego przedsiębiorstwa od 1948 r., wieloletniego
kierownika pracowni, wychowawcy naszej młodzieży, od
znaczonego Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia

Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Honorową Złotą i Srebr
ną Odznaką Naczelnej Organizacji Technicznej, Złotą
Odznaką Stowarzyszenia Odlewników Polskich, Odznaką

„Zasłużony dla Ziemi Krakowskiej” i innymi
odznaczeniami.

Odszedł od nas Człowiek, który wszystkie swoje siły
twórcze poświęcił rozwojowi polskiego odlewnictwa i kra
kowskiego ośrodka odlewniczego, a nade wszystko Czło
wiek dla wszystkich pełen serdeczności i życzliwości, i ta
kim pozostanie w naszej pamięci na zawsze.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecznego współ
czucia.

PRACOWNICY, DYREKCJA I ORGANIZACJA PZPR
PPIWO „PRODLEW” W KRAKOWIE

Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, ie dnia 1 marca

1982 r. smar!

MARIAN NODZYŃSKI
zasłużony działacz spółdzielczości pracy, członek-załoiy-
ciel Spółdzielni Pracy „Okręgowe Warsztaty Samochodo
we” w Krakowie, od 1953 roku prezes Zarządu tej Spół
dzielni, były członek Rady CZSP i Rady WZSP, odzna
czony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski
i innymi odznaczeniami państwowymi oraz odznaką „Za
służony Działacz Ruchu Spółdzielczego”.

Odszedł od nas na zawsze szlachetny i mądry Człowiek,
szanowany towarzysz pracy i kolega.

Cześć Jego pamięci!
RADA I ZARZĄD ORAZ SPÓŁDZIELCY

WOJEWÓDZTWA KRAKOWSKIEGO

W dniu 9 marca 1982 r. zmarłą

HELENA CHAMULAK
długoletnia, zasłużona pracownica Hutniczego Przedsię

biorstwa Remontowego w Krakowie.
W Zmarłej tracimy oddaną działaczkę partyjni i spo

łeczną oraz zasłużoną pracownicę.
Cześć Jej pamięci!

Komitet Zakładowy PZPR i Dyrekcja
Hutniczego Przedsiębiorstwa Remontowego

w Krakowie

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 2 marea 1982 r.

zmarł, w wieku 51 lat

STANISŁAW ZYCH
długoletni pracownik naszego Przedsiębiorstwa, serdeczny

Kolega i oddany Przyjaciel.

Jego Rodzinie i Najbliższym składamy wyrazy naj
głębszego współczucia

Dyrekcja, KZ PZPR i pracownicy
Przedsiębiorstwa Robót Wykończeniowych

„Budostal-7”

KUPNO-sprzedaż mieszkań włas
nościowych poleca biuro pośred
nictwa — mgr A. Koszek, Kraków,
Dzierżyńskiego 8, tel. 33-67-69, po
niedziałki, środy, godz. 10—17,

MIESZKANIA własnościowe —

sprzedaż-ltupno — poleca pośred
nictwo Zorii Stronczak, al. Sło
wackiego 58/15, — poniedziałki,
czwartki, godz. 9—17.

FRAS1OW1 Franciszkowi, zam.

Kraków, os. Kalinowe 9 m 22,
skradziono w dniu 1. III 1982 r.

wkładkę zaopatrzeniową nr Ag
030540 do dowodu osobistego nr AB
5277692, wydaną przez CHZB „Bu-
dimex”, Kraków, ul. Kościuszki
24. g-98528
WŁUDARCZYK Annie, zam. Kra
ków, Reymonta 79/202, skradziono
wkładkę zaopatrzeniową nr Ag
751410 do dowodu osobistego nr

AB 9513193, wydaną przez UJ.

NAGRODA za zwrot zaginionego
psa — kundla, koloru jasno-rude-
go. Uszy stojące, ogon podwinięty
do góry, średni wzrost, utyka lek
ko na prawą przednią łapę. Tele
fon 22-36-57. g-98910

GĘDŁEK Stefanii, Nawojowa Gó
ra 321, skradziono w dniu 3. III
1982 r. wkładki zaopatrzeniowe nr

Ag 422328, Ag 469362, Ag 469363, Ag
4693G4 - do dowodów osobistych
Nr 2L 4686668, Nr ZL 3997530, wy
dane przez Wojskowe Zakłady Re
montowe Kraków oraz Elektroni
czną Spółdzielnię Pracy.

ZAJĄC Zofii, zam. Kraków-Nowe
Huta, os. Grę batów 109, skradziono
dnia 4. III 1982 wkładki zaopatrze
niowe nr Wz seria Ag 101124, 101125,
101126 oraz kartki żywnościowe
2-MII i 1 Pil do dowodu osobiste
go nr ZL 4413576, wydane przez
BSiPPUE „Elektroprojekt” Kra-
ków-Nowa Huta.

9 MARCA zaginął w okolicy ul.
Boh. Stalingradu miody wilczur.
Proszę o odprowadzenie za wyso
ką nagrodą. Jan Buczek, Boh.
Stalingradu 51/8.

TARCZYŃSKIEMU Zbigniewowi,
zam. Proszowice, ul. K. Marksa
72/31, skradziono wkładki zaopa
trzeniowe nr Az 762235, Az 762359,
Az 762360 — do dowodu osobiste
go nr WL 0423590, wydane przez
Kombinat Budownictwa Mieszka
niowego w Krakowie.

WYSOKA nagroda! Zaginął 9-mie-
sięczny dog maści czarnej. Wabi
się „Hektor”. Wiadomość: tel.
55-05-50. '

g-98786

OLEŚ Teresa zam. Kędzierzynka
64, zgubiła dn. 25. II 1982 r.

wkładkę zaopatrzeniową nr Ag
526540 do dowodu osobistego nr

AB 2966195, wydaną przez Urząd
Miasta i Gminy Dobczyce.

ADAMCZYK Jadwidze, zam. Rzą-
ska 34, skradziono w dniu 3. III
1982 r. wkładkę zaopatrzeniową nr

Ag 831010 do dowodu osobistego
seria AB 6727178 oraz kartki żyw
nościowe M-I 1 P-II na miesiąc
marzec, wydane przez Krakowskie
Przedsiębiorstwo Robót Inżynie
ryjnych Nr 2. g-98696

RÓŻNE

ZGUBY

GACEK Władysławie, zam. Słom
niki, ul. Krakowska 59, skraaziono
w dniu 3. III 1982 r. wkładki zao
patrzeniowe nr nr Ah 640446, Ah
640447, Ah 640448, Ah 640449, Ah
640450, Ah 640451, Ah 640452, Ah
640453 — do dowodu osobistego nr

AB 8830403 — Słomniki oraz kartki
żywnościowe na miesiąc marzec,
wydane przez Urząd Miasta i Gmi
ny Słomniki. g-98605

PSA czarnego kudłatego, niedu
żego znaleziono. Zgłoszenia: tel.
22-04-72 . g-98730

MONTAŻ karniszy z dostawą, —

uszczelnianie okien, wymiany śrub
okiennych na zaczepy — wykonu
je Juliusz Mystkowski, — tel.
66-29-50. g-96250
PARKIETY cyklinuje, lakieruje —

J. Kałuzieński, tel. 48-06-49.

SPECJALISTYCZNY zakład kon
serwacji antykorozyjnych Z. Za
jączkowskiego, al. Planu 6-letnie-
go 112 — konserwuje fabrycznie
nowe samochody z 10% bonifika
tą. Zakład posiada myjnię i su
szarnię podwozi oraz dysze giętkie
do przekrojów i udziela 2-letniej
gwarancji na piśmie. Czynny w

godz. 8—16. g-95367

PRZETARGI

Spółdzielnia Pracy Wytwórców Rękodzieła Ludowego
i Artystycznego „Milenium” w Krakowie — Oddział w Zako
panem — sprzeda W DRODZE PRZETARGU 'NIEOGRANI
CZONEGO samochód marki Zuk A-09, nr rejestracyjny
NSA 283 A, rok produkcji 1973, stopień zużycia 75 proc.

Cena wywoławcza wynosi 77.500 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 25 marca 1982 r., o/godz. 11.
w Oddziale Skupu Spółdzielni w Zakopanem, ul. Droga Na
Wierch 4. W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego
przetargu, drugi odbędzie się w tym samym dniu i miejscu
o godz. 13.

Samochód można oglądać na parkingu przed budynkiem
Oddziału Skupu w Zakopanem, ul. Droga Na Wierch 4.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić w kasie ajencji PKO przy Oddziale Skupu w Zako
panem, najpóźniej w dniu przetargu, do godz. 10.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiązku
podania przyczyn.

ę ZARZĄD SPÓŁDZIELNI USŁUG o

KOSMETYCZNYCH I REGENERACYJNYCH

„VITA”
w Krakowie, ul. Grodzka 6,

zatrudni zaraz

GtOiAMA KSKEBWA
Wymagane wykształcenie wyższe lub średnie,

aB praktyka i znajomość zagadnień spółdzielczości.
Warunki płacy do omówienia w Zarządzie ja

Spółdzielni.

ZESPÓŁ SZKÓŁ TECHNICZNYCH

Wytwórni Sprzętu Komunikacyjnego „PZL-
Kraków”, 30-011 Kraków, ul. Wrocławska 53
kształci kadrę dla nowoczesnego przemysłu
lotniczego, silnikowego i maszynowego

w trzech typach szkół:
4-LETNIE LICEUM ZAWODOWE
z wszelkimi uprawnieniami liceum ogólnokształ
cącego,

pozwala uzyskać maturę, kwalifikacje mechanika
obróbki skrawaniem oraz prawo wstępu na wyższe
uczelnie wszystkich typów.

3-LETNIA SZKOŁA ZAWODOWA
kształci absolwentów w poszukiwanych, dobrze
płatnych specjalnościach;

• OPERATOR OBRÓBKI SKRAWANIEM
• MECHANIK MASZYN i URZĄDZEŃ PRZEMY

SŁOWYCH
• MECHANIK LOTNICZY

Uczniom tej Szkoły przysługuje miesięczne wy
nagrodzenie.
3-LETNIE TECHNIKUM MECHANICZNE

przyjmuje i kształci absolwentów ZASADNI
CZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ

W działalności sportowej szkoła od roku 1974 specja
lizuje się w lekkiej atletyce mężczyzn. (Mistrz Olim
piady Młodzieży miasta Krakowa Szkół Średnich
drużynowy mistrz Polski Szkół Średnich w lekkiej
atletyce w roku 1981).

Wytwórnia Sprzętu Komunikacyjnego „PZL”
zapewnia Szkolnemu Klubowi Sportowemu

• DOSKONAŁY sprzęt osobisty i ogólny
INDYWIDUALNĄ opiekę
ZIMOWE obozy narciarskie w górach (wyczynowy
sprzęt narciarski dostarcza szkoła).

Bliższych informacji o Warunkach przyjęcia udziela
Sekretariat Zespołu Szkół, codziennie w godz. od 9.30
do 15, telefon 33-18-55 wewn. 252.

Dojazd z Dworca Kolejowego PKP autobusem nr 130.
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Come back M. Wacławika

U naszych rywali
PERU: ciekawe oświadcze

nie dla prasy złożył trener

reprezentacji Elba de Padu
Lima. Stwierdził on, „że z

grupy drugiej do ćwierćfina
łu awansują Peru i Polska.
Włosi nie mają szans — os-

tatnió grają bez wyrazu”.
KAMERUN: reprezentacja

tego kraju uczestniczy w fi
nałowym turnieju w Trypo-
lisie o Puchar Narodów A-
fryki. Po raz ostatni na tur
nieju tym reprezentację pro
wadzi jugosłowiański szko
leniowiec — Zutic. Doprowa
dził on zespół do hiszpańs
kich finałów, ale podobno
popadł w konflikt z zawod
nikami i musi odejść. Skąd
my to znamy...

Na jego miejsce zaangażo
wano trenera z RFN — Gu-
tendorfa. Pierwsze mecze

Kamerunu wypadły dość
blado, drużyna ta grała sła
bo i osiągnęła tylko remisy
z Tunezją (1:1) i Ghaną (0:0).
Turniej ogląda trener Wło
chów — Bearzot, który wy
różnił tylko dwóch piłkarzy:
bramkarza Nkomo i pomoc
nika — Mbidę. Pewnym u-

sprawiedliwieniem dla słab
szej postawy piłkarzy Ka
merunu może być fakt, że
mecze w Trypolisie rozgry
wane są na boiskach o

sztucznej nawierzchni.

Typy
EUSEBIO, w wywiadzie

dla jugosłowiańskiej agencji
„Tajjug”. „główne trofeum
piłkarskich MS — znajdzie
się ponownie w Ameryce Po
łudniowej. Tylko, że tym
razem mistrzami zostaną nie
Argentyńczycy, tylko piłka
rze Brazylii. Brazylijcżycy
grają obecnie lepiej niż ja
kakolwiek drużyna europej
ska. Z drużyn naszego kon
tynentu największe szanse

mają piłkarze RFN, Włoch,
Jugosławii i Hiszpanii, choć
nie są w stanie zagrozić Bra
zylii.

VAVA, znakomity piłkarz
Brazylii, złoty medalista z

1958 r. nasza drużyna prze
wyższa Europejczyków wy
szkoleniem technicznym, a

dorównuje im w przygoto
waniu kondycyjnym. Trener
Santana potrafił wpoić za
wodnikom te cechy, których
Brazylijczykom brakowało w

ostatnim dziesięcioleciu, a

więc twardość, zdecydowa
nie w grze, konsekwencję
taktyczną. Złoty medal leży
w zasięgu naszej reprezenta
cji”.

Uwaga na Uribe!

Kto to jest LULIO CESAR
URIBE? 23-letni napastnik
reprezentacji Peru, określa
ny przez kibiców jako
„czarny diament”. W elimi
nacjach strzelił 2 bramki,
przy czym jego drugi gol
przeciwko Urugwajowi (Pe
ru wygrało w Monteuideo
2:1) był chyba na wagę a-

wansu do Hiszpanii. Świet
ny strzelec i technik, w ub.
sezonie wybrany trzecim pił
karzem Ameryki Pin. (po
Zico i Maradonie).

Mówi: „mistrzostwa są dla
mnie wielką szansą pokaza
nia wszytkich swych możli
wości, chciałbym dołączyć do
takich sław jak Zico, Mara-
dona, Rummenigge. To zale
ży nie tylko ode mnie, ale od
postawy drużyny. Uwa
żam, że mamy duże szanse
awansu do II rundy finałów.
Peru może być sensacją ji-
nałów!”

Z historii MŚ
I MŚ w Urugwaju vl3—30

lipca 1930 roku) zgromadzi
ły na starcie tylko 13 zespo
łów (nie było eliminacji), w

tym zaledwie 4 europejskie
(Belgia, Francja, Jugosławia,
Rumunia), pozostałe 9 repre
zentowało kontynent amery
kański (8-południową część,
USA — północną). Zespoły
podzielono na cztery grupy,
grano systemem każdy z

każdym. Zgodnie z oczekiwa
niami do półfinałów awanso
wały same zespoły amery
kańskie: Argentyna, Urug
waj, USA i nieoczekiwanie
Jugosławia, która w grupie
wyprzedziła Brazylię.

W półfinałach padły dwa
identyczne wyniki 6:1, w ta
kim stosunku Argentyna po
konała USA, a Urugwaj —

Jugosławię. Finał był więc
wewnętrzną sprawą Latyno
sów. Do przerwy ku rozpa
czy 100 tys. kibiców prowa
dziła Argentyna 2:1, ale po
przerwie ataki non-stop gos
podarzy dały im 3 bramki,
zwycięstwo 4:2 i pierwszy w

historii światowego futbolu

tytuł mistrza świata.

Odnotujemy, że w mistrzo
stwach wystąpiło 189 piłka
rzy, w ciągu 18 dni rozegra
no 18 spotkań, nie zanotowa
no ani jednego remisu. Pier
wszym autorem hat-tricku

był najlepszy strzelec tur
nieju Argentyńczyk — Sta-
bile (8 goli), jego wyczyn
powtórzył w półfinale Urug-
wajczyk — Cea (c.d.n.)

NR 2 — POLSKA
• Polski Związek Piłki Nożnej założony w 1919 r., należy

rlo FIFA od 1923 roku. Pierwszy mecz reprezentacji 18 XII
1921 w Budapeszcie z Węgrami (0:1). Pierwszy mistrz Polski
— Cracoyia (1921), PZPN zrzesza (podaję za książką J. Ku
kulskiego — „Światowa piłka nożna”) 4702 kluby i ok. 83

tys. zawodników.
• Polska po raz 4 wystąpi w finałach MS. Oto wyniki:

— 1938 (Francja), w eliminacjach Brazylia — Polska 6.5 (3:1,
4:4), po dogrywce i awans Brazylijczyków.

— 1974 (RFN), w grupie eliminacyjnej: Polska — Argenty
na 3:2, Polska — Haiti 7:0, Polska — Włochy 2:1. Pierw
sze miejsce w grupie. W grupie półfinałowej: Polska —

Szwecja 1:0, Polska — Jugosławia 1:0, Polska — RFN 0:1.
W meczu o III. miejsce, Polska — Brazylia 1:0. Lato kró
lem strzelców turnieju — 7 bramek.

— 1978 (Argentyna), w grupie eliminacyjnej: Polska — RFN
0:0, Polska — Tunezja 1:0, Polska — Meksyk 3:1. W gru
pie półfinałowej: Polska — Argentyna 0:2, Polska — Peru

1:0, Polska — Brazylia 1:3.

O Wyniki eliminacyjne do „Espana-82”, Polska — Cypr
2:0 i 6.0, Polska — NRD 1:0 i 3:2. I miejsce w grupie, punkty
8:0, bramki 12:2. Strzelcy goli: Smolarek 5, Buncol — 2, Bo-

niek, Lipka, Szarmach, Majewski i Dziekanowski po 1.

Za parę dni 18 marca w austriackiej miejscowości Klagenfurt
rozpoczynają się hokejowe mistrzostwa świata grupy „B”. Wy
startuje w nich 8 drużyn: HOLANDIA (spadła z grupy „A”),
NRD, SZWAJCARIA, RUMUNIA, NORWEGIA, POLSKA oraz

AUSTRIA i ChRL, które w ub. sezonie wywalczyły awans z gr.
„C”. Najlepszy zespól w 1983 roku wystąpi w mistrzostwach w

RFN w gronie 8 najlepszych drużyn świata. Na parę dni przed
wyjazdem do Austrii rozmawiałem z trenerem naszej reprezen
tacji mgr CZESŁAWEM BOROWICZEM.

— Jak jedziecie przygotowani
na te mistrzostwa? Co wiecie o

swoich rywalach? — pytam tre
nera.

— Tegoroczne mistrzostwa to

dlą nas jedna wielka niewia
doma...

—

... czyżby forma naszego
zespołu też stanowiła dla Pana

zagadkę..?
— Może nie powinieniem się

do tego przyznawać, ale sam nie
bardzo wiem na co stać w tej
chwili nasz zespół. Bierze się to

stąd, iż nasze przygotowania do
austriackiej imprezy zostały
kompletnie wywrócone do góry
nogami. Mówiąc najkrócej —

reprezentacja powinna mieć

przed MS co najmniej 15 kon
trolnych spotkań, do dzisiaj ma

ich tylko 6.
W grudniu nie doszły do skut

ku spotkania z NRD i Szwajca
rią, teraz w ostatniej fazie przy
gotowań, zamiast 6 pojedynków
rozegraliśmy tylko dwa towa
rzyskie mecze z Rumunami w

Nowym Targu (przypomnijmy
oba wygrali Polacy 8:2 i 9:3).
Jak wiadomo zakłócony został
też cykl rozgrywek ligowych,
częściowo udało nam się wy
równać straty, organizując w

styczniu br. zgrupowanie dla

kadry.
W tej chwili wiem, że dru

żyna jest chyba dobrze przygo
towana fizycznie i kondycyjnie.
Jak będzie z szybkością zgra
niem, a zwłaszcza z odpornoś
cią psychiczną, która wyrabia
się przede wszystkim poprzez
rozgrywanie spotkań z mocny
mi rywalami — o tym przeko-

namy się dopiero podczas mis
trzostw w Austrii.

— Przeglądając skład nie
trudno dostrzec, że trzon repre
zentacji stanowią rutynowani,
doświadczeni gracze, choć nie
brak też kilku młodych hokeis-

— Proszę się bliżej przedstawić, mimo

wszystko kibice nie znają pana tak dobrze jak
choćby Jacka Wszołę czy Władysława Kozakie
wicza — zwracam się do oszczepnika Limanovii
MICHAŁA WACŁAWIKA.

— Mając 17 lat zacząłem swą karierę sporto
wą w Limanowej, do dziś zresztą tu mieszkam.
Pchałem kulę, rzucałem dyskiem, w końcu
wziąłem się za oszczep .W 1970 roku jako po
czątkujący junior rzuciłem oszczepem 51,20,
w rok później poprawiłem ten wynik o 10 me
trów, a w 1972 roku poprawiłem rekord woje
wództwa krakowskiego w kategorii seniorów
wynikiem 72.10. Wtedy też powołany zostałem
do kadry narodowej, w której przebywałem
przez 5 lat.

— Nie odnosił pan jednak sukcesów?
— Nie mogłem ustabilizować swej formy. Rzu

całem w granicach 75 metrów, ale zdarzały
się wyniki znacznie gorsze. Wyjechałem do
Warszawy na studia, które kontynuowałem
i ukończyłem w krakowskiej Akademii Wycho
wania Fizycznego. Komplikacje zdrowotne i ży
cie studenckie nie sprzyjały w osiąganiu dob
rych rezultatów. Znalazłem się poza kadrą.

— Po zakończeniu studiów wrócił pan do Li
manowej?

— Tak, rozpocząłem tu pracę jako nauczyciel
w Szkole Podstawowej nr 1. W wolnych chwi
lach, około 4—5 razy w tygodniu -trenowałem.
W 1978 roku w Krakowie podczas mityngu na

stadionie Wisły osiągnąłem 83,32 metry, popra
wiając znacznie swój rekord życiowy. Ale nikt
tego wyniku nie zauważył czy może nie cliciał
zauważyć, myślę tu o działaczach z Polskiego
Związku Lekkiej Atletyki. •

— Zauważono pana dopiero w trzy lata póź
niej — w 1981 roku...

— Tak, ten sezon był dla mnie bardzo udany.
Ale dziwna sprawa, nie byłem w ubiegłym roku
na żadnym obozie, nawet klubowym, trenowa

łem cały czas w Limanowej w miarę wolnego
czasu. X na Memoriale Kusocińskiego rzuciłem
na odległość 83,34, a w kilka tygodni później na

mistrzostwach Polski znów poprawiłem rekord
życiowy wynikiem 83,44, zdobywając złoty me
dal. W nagrodę wysłano mnie na finał Pucharu
Europy do Zagrzebia, gdzie zająłem dobre, trze
cie miejsce wynikiem 86,26.

— To była rzeczywiście duża i miła niespo
dzianka. Przecież był pan zawodnikiem spoza
kadry. Po tym sukcesie znalazł się pan znów
w szkoleniu centralnym?

— Tak, wróciłem znów do kadry. Byłem już
na zgrupowaniu w Spalę, a ostatnio w Zakopa
nem. Postanowiłem bowiem jeszcze raz spró
bować swych sił. Wydaje mi się, że nie wyko
rzystałem jeszcze wszystkich swych możliwoś
ci.

— Myśli pan o rekordzie Polski?
— Rekord należy do Bielezyka wynikiem

90,76. Adamus mą drugi najlepszy wynik w

Polsce — 87,24, a ja trzeci — 86,26. Czy uda mi
się poprawić rekord Polski? Trudno powiedzieć
dokładnie na co mnie stać, postęp w ubiegłym
roku zrobiłem duży, chciałbym także w tym
roku poprawić swój rekord życiowy.

— Jest pan nadał zawodnikiem Limanocii.

Czy przedstawiciele dużych klubów nic propo
nowali panu zmiany barw klubowych.

— Miałem kilka propozycji, na razie je od
rzuciłem. Nie chciałbym odchodzić z Limano
wej, ale jeśli moje sprawy mieszkaniowe nie zo
staną tu rozwiązane w najbliższym czasie, to

jednak chyba zmienię klub.
— Plany sportowe?
— W tym roku najważniejszym startem będą

mistrzostwa Europy, natomiast w dalszej pers
pektywie liczę po cichu na start w Irzyskach
Olimpijskich. Mam 29 lat, ale jak na oszczep
nika nie jest to wiek emerytalny.

T. G.

co -gdzi e-kiedy ?
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teatry
SCENA OPEROWA w Teatrze

im. J. Słowackiego (pi. Ducha 1):
B. Pawłowski „Królewna Śnież
ka” — 11. GROTESKA (Skarbowa
2): J. Odrowąż „O ślicznych kwiat
kach i strasznym potworze” — 11,
H. C. Andersen „Królowa śniegu”
— 12.15, G. Strehler „Historia po
rzuconej lalki — 17.

Pozostałe teatry nieczynne.

ZB. GAWLIK o mistrzostwach świata piłkarzy ręcznych

<ie liczyli na medal
Kilka dni temu polscy pił

karze ręczni odnieśli duży suk
ces, zdobywając brązowy medal

podczas mistrzostw świata,
rozgrywanych w RFN i tym sa
mym zapewnili sobie miejsce w

finałach Igrzysk Olimpijskich
w Los Angeles. O mistrzo
stwach mówi jeden z naszych
reprezentantów — ZBIGNIEW
GAWLIK z krakowskiego Hut
nika:

„Naszym celem było wywal
czenie przynajmniej szóstego
miejsca, bo to dawało nam pa
szporty olimpijskie. O medalu
chyba nikt nie myślał, to wy
dawało się zbyt trudne, prawie
nieosiągalne. Dość długo przy
gotowywaliśmy się do tych mi
strzostw, ale zabrakło spotkań,
sparingowych i to był duży
mankament. Zdawaliśmy sobie
sprawę, że pod względem zgra
nia może być źle. I tak też by
ło w pierwszym meczu z Japo
nią, szło nam ciężko, popełniali
śmy zbyt wiele błędów. Na

szczęście w następnych spotka
niach było już coraz lepiej,
drużyna się docierała. W grupie
eliminacyjnej najtrudniejszym
naszym rywalem byli mistrzo
wie olimpijscy — piłkarze rę
czni NRD. Mają w swej dru
żynie świetnego bramkarza
Schmidta, obronił nam cztery
karne. Zremisowaliśmy <■
statnich sekundach, Klempel po
rzucie wolnym zdołał strzelić
celnie.

W grupie półfinałowej za
częliśmy niepomyślnie, prze
grywając dwa pierwsze mecze

z ZSRR i RFN. Byliśmy zała
mani, nie wierzyliśmy nawet

w możliwość zajęcia szóstego
miejsca. Trener Kuchta i dzia
łacze podtrzymywali nas na

duchu, mobilizowali do dalszej
walki, twierdząc, że w tego

typu turniejach wszystko się
może zdarzyć i że po prostu
trzeba, walczyć do końca. Da
liśmy się przekonać, że szanse

jeszcze są. Takiej podbudowy
psychicznej brakło nam pod
czas igrzysk Olimpijskich w

Moskwie, bo tam też pierwsze
niepowodzenia nas zupełnie za
łamały.

Spotkanie z Czechosłowacją
było bardzo toażne, ale nie tyl
ko od wyniku tego meczu miał
zależeć nasz los. Z Czechami
prowadziliśmy do przerwy 6
bramkami, w drugiej części
spotkania szło nam już znacz
nie gorzej, dało o sobie znać
przemęczenie, graliśmy prakty
cznie jedną siódemką, trener

tylko od czasu do czasu robił
zmiany. Czesi zmniejszyli roz
miary porażki do jednej bram
ki, a w ostatnich sekundach
zastosowali taktykę krycia
każdy swego, niewiele brako
wało, żebyśmy stracili piłkę, a

może i jeden punkt. Gdy wró
ciliśmy do hotelu zdołaliśmy
zobaczyć w telewizji ostatnie

trzy minuty spotkania RFN —

Szwajcaria. Szwajcarzy, którzy
poczynili ostatnio duże postęp)/,
zdołali w końcówce, mimo że
grali w osłabieniu, doprowadzić
d.o remisu, co wywołało u nos

ogromną radość, bowiem po
podliczeniu punktów i bramek
zdołaliśmy zająć w grupie pół
finałowej drugie miejsce. Wy
przedziliśmy NRD tylko jedną
bramką! Radość była wielka,
bowiem paszporty olimpijskie
mieliśmy już w kieszeni, na do
datek stanęliśmy niespodziewa
nie przed wielką szansą — zdo
bycia po raz pierwszy na mi
strzostwach świata brązowego
medalu. Ale trzeba było jeszcze
wygrać w finale z Danią. Per
spektywa zdobycia medalu tro

chę nas usztywniła, jakby
skrępowała, graliśmy trochę
słabiej. Nic więc dziwnego, że
Duńczycy, którzy mają świetną
drużynę i byli rewelacją mi
strzostw, prawie cały czas pro
wadzili, dopiero w ostatniej mi
nucie zdołaliśmy wyrównać i

zdobyć zwycięską bramkę. Ra
dość była ogromna, mieliśmy
brązowy medal!

Mistrzostioa potwierdziły, że
czołówka światową jest bardzo
wyrównaną i właściwie każdy
wynik jest możliwy w meczach
potentatów. Można powiedzieć,
że trochę dopisało nam szczę
ście, bo wygrywaliśmy jedną
bramką, ale trzeba pamiętać,
że przy tak wyrównanych ze
społach trudno zdobyć wyraźną
przewagę.

Z występu w mistrzostwach
jestem zadowolony. Grałem w

pierwszej siódemce we wszyst
kich meczach, strzeliłem ponad
20 bramek dla naszego zespołu.
Występowałem na; lewym albo
prawym skrzydle, na tych po
zycjach czuje się najlepiej. W

reprezentacji występuje od
czterech lat. Teraz chciałbym
oczywiście zagrać na: Igrzy
skach Olimpijskich i to z wię
kszym powodzeniem niż przed
dwoma laty. Nasza drużyna
olimpijska będzie w znacznym
stopniu zmieniona w porówna
niu z obecną, kilku najstar
szych zawodników odchodzi, bę
dą grać w zagranicznych klu
bach, trener Kuchta musi więc
budować zespół prawie od no
wa. Jest sporo utalentowanej
młodzieży w zespołach ligo
wych i myślę, że za dwa. lata
uda mu się stiuorzyć silną dru
żynę która mogłaby z powodze
niem walczyć z najlepszymi”.

' Notował — T. GÓRSKI

DOM ŻOŁNIERZA (Lubicz 48);
Kwiecień (poi. 15 lat) — 15.45, Trzy
dni Kondora (wł. 18 lat) — 18.
KIJÓW (Krasińskiego 34) : Czas
Apokalipsy (USA 18 lat) — 16.
18.45. UCIECHA (Boh. Stalingra
du 16): Nosferatu — wampir
(RFN 18 lat) — 15.45, 17.30, Śmierć
na żywo (fr. 18 lat) — 19.30 .

WARSZAWA (Stradom 15): Miody
Frankenstein (USA 15 lat) - 15.30,
Taksówkarz (USA 18 lat) — 17.30,
19.30. WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1):
Miłość ci wszystko wybaczy (poi.
b.o .) — 15.30, 17.30. 19.30 . WANDA
(Waryńskiego 5): Gorące polowa
nie (jap. 15 łat) — 15.30. 18.30 (po
żegnanie z filmem). MŁODA
GWARDIA (Lubicz 6): Postrzyży*
ny (CSRS 15 lat) _

15.15. 17.30,
DKF: Sobowtór (jap. 15 lat) —

18.45. WRZOS (Zamojskiego 50):
Kapitan hajduków (rum. 12 lat) —

15.30. Glina czy łajdak (i'r.- 18 lat)
— 17.15, 19.15. ŚWIT DUŻA SALA
(os. Teatralne 34): Czas Apokalip
sy (USA 18 lat) — 15.45. 18.30 .

ŚWIATOWID DUŻA SALA (os. Na

Skarpie 7): Old Surehand . (jug.
b.o .) — 15.45. 17 .30 . Czule miejsca
(poi. 18 lat) — 19.15. ROTUNDA
(Oleandry 1): Nie wychylać się
(jug. 18 lat) — 17 .30, Wodzirej (poi.
18 lat) — 19.30 . KULTURA (Rynek
Gl. 27): Bestia (poi. 18 lat) — 8, Co
ml zrobisz, jak mnie złapiesz (poi.
15 lat) — 10, 14, 18, Bez miłości
(pols. IV lat) — 16, 19.45. WIEDZA
(Rynek Gł. 27): Jak rozpętałem
II wojnę światową (poi. b.o .)
10. 12.30, 14.45, 16.15, 18.30. PASAŻ
BIELAKA: Bajki — 10, 11. 12, Sa-
turn-3 (ang, 15 lat) - 13, 15. 17 .

19. WISŁA (Gazowa 16): Wdo
wieństwo Karoliny Zasler (jug. 18
lat) - 15.30, -17 .30 MIKRO (Dzier
żyńskiego 5): Okupacja w 26 o-

brazach (jug. 18 lat) - 16.30, 19.
ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka 71):
Gangsterzy szos (USA-kanad. 15
lat) _

16. 17 .45, 19.30.
DOBCZYCE — Raba: Sprawy o-

soblste (jug. 15 lat). WIELICZKA
— Górnik: Obrona sycylijska
(radź, i 2 lat).

Pozostałe kina nieczynne

Franciszkańska «: Pokonkursowa
wystawa fotografii „Ocalić od za
pomnienia” (niecz.). STARA SY
NAGOGA (Szeroka 24): Wystawa:
„Z dziejów 1 kultury Żydów”
(niecz.). MUZEUM ARCHEOLOGI.
CZNE (Poselska 3): (9—14). MU
ZEUM NARODOWE (Sukiennice):
Galeria polskiej sztuki XIX w.

(10—16). MUZEUM MŁODEJ
POLSKI „RYDLÓWKA” (Tetmaje
ra 28): Folklor wsi podkrakowskiej
(niecz.). PAŁAC SZTUKI (pi.
Szczepański 4): Wystawa malar
stwa Józefa Frenkla z Londynu
(niecz.) .

MYŚLENICE — Muzeum Regio
nalne (Sobieskiego 3): (niecz.).
MDK (Świerczewskiego 14): Wys
tawa malarstwa Stefanii Rawło
(8-21).

Pozostałe nieczynne

szpitaleOYŻuniME^F

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA: teł. 22-05-LI (czynny całą
dobę).

CHIRURGICZNY: Trynitarska U,
CHIRURGII DZIEC.: Prokocim,
LARYNGOLOGICZNY: Na Skar
pie 65, UROLOGICZNY: Na Skar
pie 65, OKULISTYCZNY: Witko-
wice.

pogotowie
*

Krakowskie Pogotowie Ratun
kowe, Łazarza 14. teł. 999. Zacho
rowania i przewozy — tel. 22-36-33.
Podstacje KPIt: Rynek Podgórski
2, tel. 66-29-83, Prokocim (ul. Te
ligi 6), tel. 55-51-90, Lotnisko (Bali
ce), tel, 11-90-29, Nowa Huta, tel.
44-22-22 i 44-17-70, Krowodrza
37-36-37, 37-38-29, Krzeszowice —

teL 99 i 22-06-20, Jerzmanowice —

teL 48, Proszowice — tel. 9, My
ślenice — tel. 999 Skawina - tel.
9, Wieliczka - tel. 9- i 22-33 -54,
Niepołomice — tel. 198, Sieciecho-
wice — tel. (Iwanowice 60) oraz

Izby Przyjęć wszystkich szpitali.

apteki
Dyżury nocne pełnią apteki:
Rynek Główny 42 (tlen). Nowa

Huta, Centrum A, bL 3 (tlen),
Pstrowskiego 94 (tlen), Kozłówek
(Pawilon), Kazimierza Wielkie
go 117.

PROSZOWICE (1 Maja 81)
WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)
MYŚLENICE (Żeromskiego 19)
SKAWINA (Ogrody 101)
Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Ska
le, Alwerni, Dobczycach, Gdowie
i Niepołomicach,

ZBIORY SZTUKI NA WAWE
LU: KOMNATY KRÓLEWSKIE

(niecz.). SKARBIEC (niecz.). MU
ZEUM KATEDRALNE (niecz.).
Wystawa „Wawel zaginiony” (10—
15.30) GROBY KRÓLEWSKIE I
DZWON ZYGMUNTA (9-15) MU
ZEUM W I LENINA (Topo
lowa 6) Wystawy; „Lenin w

Polsce”. „RWPG Praktyka In-

ternacjonalistyczne] współpracy”,
„PPR, Plakat i dokument” (nie
czynne). MUZEUM ETNOGRA
FICZNE (pl Wolnica 1) Wysta
wa: „Polska kultura ludowa”
(10—18, wst, wol.), Galeria ktf

(Boh. Stalingradu 13): Wystawa —

„Venus 81”. cz (l „Akt i portret”
(9 21) KRZYSZTOFORY (Rynek
Gl 35) Wystawa .7. dziejów I

kultury Krakowa” (9—15). HI-

STORYCZNF (Jana 12) Wystawa
„Militaria i zegary” (niecz.).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE
DIATRYCZNY I KARDIOLOGICZ
NY (Reja 11) — zamawianie wizyt
domowych - tel. 22-25-68 i 22-95-78
(15.30—23.00).

INFORMACJA KULTURALNA
KDK (Rynek Gl, 27): tel. 22-44-02
(11-17).

POMOC DROGOWA PZMot. (al.
Planu 6-letniego 154) _

tel!
44-17 -60 i 44-16-32 (7—22); ul. Ka
wiory 3) — tel 37-48-92 i 37-55 -75
(7-22).

PROGRAM I
na fali 1322 m

DZIENNIKI: 7.00, 8.00, 9.00,
10.00, 11.00, 12.05J 14.00, 15.00,
16.00, 17.00. 18.00, 22.00, 23.00

Komunikat

35-letni JUERGEN CROY
broniący barw Sachsenring
Zickau, świetny bramkarz
pożegnał się z czynnym u-

prawianiem sportu. Uczynił
to na krótko przed osiągnię
ciem celu, jakim był dla
niego setny występ w repre
zentacji narodowej NRD. De
cyzję tę odkładał wielokrot-

Croy pożegnał

piłkarską murawę

nie, ulegając namowom dzia
łaczy Związku Piłki Nożnej.
Przez 25 lat Croy 94 razy
przywdziewał koszulkę re
prezentanta narodowych
barw i jeszcze latem 1931 r.,

po trzeciej z kolei kontuzji
śródstopia, rozpoczął inten
sywny trening. Czynił to z

myślą o ewentualnym po
wrocie do reprezentacyjnej
kadry i występie w piłkars
kich MS-82, Porażka zespo
łu NRD w eliminacjach
wpłynęła na ostateczną decy
zję Croya.

— To prawda, gra obronna
jest przysłowiową piętą achile-
sową naszych drużyn ligowych.

— Widzi pan, żeby dobrze
grać w obronie trzeba dużo
ćwiczyć ten wariant gry. A są
to zajęcia z reguły żmudne,
więc w klubach poświęca się im
mało uwagi. Może jednak Polo
nia Bytom (trener Nikodemo-
wicz) przykłada się do gry w

defensywie. Dlatego my w re
prezentacji, z uwagi na słabszą
postawę obrońców — obraliśmy
taki wariant, w którym jeden
ze skrzydłowych asekuruje de
fensywę, pomaga obrońcom.

Czesław Borowicz dla „Krakowskiej14

ame zanadki
tów jak choćby Scisłowicz, Maj
czy Drozd.

— W obecnej sytuacji nasze
go hokeja nie mogłem pozwolić
sobie na żadne eksperymenty
personalne. Do Austrii jadą za
wodnicy sprawdzeni, mający
występy w turniejach MŚ gr.
„A” czy igrzyskach olimpijskich.
Na pewno część kibiców może
zdziwić powrót do reprezenta
cji po 6-letniej przerwie Wies
ława Tokarza. W lidze grał bar
dzo równo, sprawdził się w me
czu z Rumunami Tak na mar
ginesie — mówiąc szczerze nie
bardzo miałem w czym wybie
rać, szczególna posucha panuję
wśród obroncow. Nie mamy
dziś zawodników typu Góral
czyka czy Czachowskiego, któ
rzy potrafili nie tylko zatrzy
mać przeciwnika, ale równo
cześnie konstruować nasze ata
ki.

Myślę, że właśnie postawa na
szej drużyny w grze obronnej
zadecyduje o pozycji w aus
triackich mistrzostwach. W ata
ku już dość dobrze opanowaliś
my grę na kontrę. Tacy zawod
nicy jak Jobczyk, Zabawa czy
S. Chowaniec potrafią grać nie
szablonowo, czasem sam jestem
zaskoczony ich ciekawymi, doj
rzałymi akcjami. Żeby tylko po
prawić tę nieszczęsną grę w

obronie...
— Mówił Pan na początku o

samych zagadkach, przecież chy
ba znacie dość dobrze naszych
najbliższych rywali?

— Nasze wiadomości na ich
temat są więcej niż skromne!

Wiemy tylko co prezentują Ru
muni (bo z nimi graliśmy) i na

tym koniec. Absolutnie nie wie
my jaki poziom prezentują teo
retycznie najgroźniejsi Holen
drzy (mówi się, źe w ich zespole

grać będzie kilku Kanadyjczy
ków), wielką niewiadomą stano
wią dla nas Austriacy, ponoć'ma
ją groźny zespół, co potwierdzają
kontrolne wyniki (8:2 z Jugo
sławią, 10:1 i 6:5 z Rumunią),
wiemy jaki styl prezentuje
NRD, ale ich obecna forma też
stanowi zagadkę (w sparringach
pokonali Szwajcarią 8:1), po
dobnie rzecz ma się ze Szwaj
carią i Norwegią, O Chińczy
kach wiemy tylko tyle, że nie
dawno w kontrolnych pojedyn
kach zremisowali z Jugosławią
4:4, czyli nie są tacy słabi. Ma
my trochę niekorzystny ter
minarz mistrzostw, już na po
czątku gramy z silnymi druży
nami Szwajcarii i Holandii.
Słowem — nie znamy rywali,
ale to niech oni się martwią w

jakiej my jesteśmy formie.
— Na co więc mogą liczyć

polscy kibice hokeja?
—• Może to będzie z mojej

strony odwaga — ale nie ukry
wam, że cel mamy jeden —

walczyć o mistrzostwo grupy.
Taki cel stawiałem przed dru
żyną od początku przygotowań
i mimo rozlicznych trudności
(także sprzętowych, nawet re
prezentanci mają kłopoty z hu
tami, łyżwami) nie składamy
broni.

— Ale czy w obecnej sytuacji
naszego hokeja, który po-wiedz
my szczerze ledwo wegetuje —

jest po co walczyć o dostanie się
do gr. „A”?

— Polski hokej przeżywa rze
czywiście bardzo trudny okres
ale poziom tej dyscypliny spor
tu możemy podnieść tylko pod
warunkiem, że będziemy grać z

najlepszymi. Grając w grupie
„B” tracimy dystans do naj
lepszych, moim zdaniem awans

do grupy „A” byłby bodźcem
dla całego naszego hokeja. Jest
więc w Austrii'o co walczyć!
Rozmawiał:

ANDRZEJ STANOWSKI

Wydział Handlu i U-
slug Urzędu Miasta Kra
kowa informuje, że osoby,
któęe nie pobrały wkładek
zaopatrzenia mogą je o-

trzymać w terenowych or
ganach administracji pań
stwowej w nieprzekraczal
nym terminie do dnia 20
marca 1982 r.

Po tym terminie wkład
ki zaopatrzenia będą wy
dawane wyłącznie nastę
pującym osobom:

— nowo narodzonym;
— powracającym z za

granicy; ,

— po odbyciu służby
wojskowej;

— po wyjściu z zakładu
karnego, oraz w uzasad
nionych przypadkach loso
wych.

Jednocześnie wydział in
formuje, że wkładka zao
patrzenia nie traci waż
ności przy zmianie miejsca
pracy, zamieszkania i nie

podlega wymianie.
Ostateczny termin złoże

nia rozliczeń z wydawa
nych wkadek zaopatrzenia
przez zakłady pracy upły
wa z dniem 17. 03. 1982 r.

6.10 Muz. na dzień dobry. f.3ł

PrzegL prasy, 7.40 Muz, na dzień
dobry. 8 .15 Obserwacje. 8 .30 Przegl.
prasy. 8.45 2ołnierski kwadrans.
9.02 Przedpołudn. spotk. 10.30 „E-
gipcjanin Sinuhe” — ode. pow.
11.05 Konc. przed hejnałem. 11.55
Kom. o st. wód, 12.45 Boln. kwadr.
13.10 Tu Radio Kierowców, 13.25
Muz. wycin. 13.30 Pios. kompozyt,
polsk.: L. Bogdanowicz. 13.55 St.
Relaks. 14 .05 Co pisze prasa teren.
14.25 Przeboje. 14.50' Wiersze K.

Przerwy-Tetmajera. 15.10 Popoł. St.
Młodych. 16.05 Muz, i aktualn. 16.40
Polskie pieśni i Biel,: A. Wiełhor-
ski. 17.15 Rytmy mołdych. 18.05
Czas refleksji. 18.30 Inspir. lud. w

muz. 19.30 MeL ze ścieżki dźwięk.
20.05 Przegląd wyd. międzynarod.
20.30 Konc. dnia. 21 .00 Komunika
ty. 21 .05 Kron. sport; 21.15 R. Schu
mann— „Kreisleriana” op. 16. 22.10
„Spotkanie z Meyerholdem” —

aud. o radź, reżyserze, 22.50 Gwia
zda tyg.: K. Krawczyk. 23.00 Dziew-
nik reporterów. 23.40 Jazz na do
branoc.

PROGRAM II

na fali 219 m czyli 1368 KHz;
na UKF 67,67 MHz oraz dod.
na fali dł. 1500 m (9.00—16.00)

DZIENNIKI: 7.30, 9.30,11.30,
13.30, 15.30, 17.30, 18.30, 21.30,
23.50.

5.30 Poranne sygnały. .8 .55 W kil
ku taktach, w kilku slow. 9 .00 Inf.
o progr. 9.05 Świat wokół nas: „A
może to podzielić” — słuch. 9.35
Radio Moskwa. 10.00 Dla kl. 8: Nie
będę powalonym drzewem. 10.2S
Soliści i kameraliści. 11.00 Dla kl.
l lic.: Początek dał Konarski. 11.35
Komentarz zagrań. 11 .40 Poznaje-
iny ork. wojsk. 11 .55 Kom., o st.
wód. 12.05 Od A do Z polsk. pios.:
kompozytor J. Matuszkiewicz. 12.30
Postawy i wartości. 13.00 Kl. I
mat.: A może to podzielić. 13.25
inf. o progr. 13.35 Ze wsi i o wsi,
13.50 Z malow. skrzyni. 14 .00 L.
van Beethoven — fragm. opery
„Fidelio”. 14.30 O czym mówi las
— rep. 14.50 Indywidualn. muz.

rozr.: Maurice Chevalier. 15.40 Lu
dzie i ich pasje. 16.00 Suita tan.
16.20 Fantazja, nauka, praktyka,
17.00 Radiokurier. 18.35 Komentarz

zagrań. 18.40 Ludzie i poglądy.
19.00 Kompozytor tyg.: K. Szyma
nowski. 19.35 Program na dobra
noc dla dzieci: „Chlopiee i słoń”.
20.00 Najpiękn. jest muz. polska —

popul. utwory ork. 20.45 Nauka
jęz. ros. 21 .00 Recital tyg.: L. Ja
kubczak. 21.30 Echa dnia. 21 .40
„Leonardo — zagadka wszechświa
ta”. 22 .10 Rok. K . Szymanowskie
go — w PR (K. Szymanowski na

płytach). 22 .50 „Wpisani w Gie
wont” — ode. pow. 23.00 KOne,
lir. 23.40 Poezja na dobranoc.

PROGRAM IV

UKF — STEREO i aud. tok.

Rozgł. PR w Krakowie
na fali UKF 68,75 MHz

DZIENNIKI: 9.00,12.00,15.00,
17.00, 19.00, 22.30

6.05 Polskie instrum. lud. (ste
reo). 6.30 Nasz dzień (Kr). 7 .30 MeL
i pios. na dzień dobry (stereo). 8 .00
Poranna serenada (stereo). 9 .05 Co
kto lubi (stereo). 9 .40 „Wskrzesze
nie Łazarza” — fragm. pow. 10.00
C. Monteverdi: „Koronacja Pop-
pei” (stereo). 10.30 Ulubione pios.
J. Rawlk (stereo). 11.00 Poeta i je
go świat: A. Asnyk. 11.30 Muz.
różnych narodów (stereo). 12.05 Od
Bacha do Bartoka (stereo). 13.00
„Moja historia literatury” — fragm.
książki. 13.15 Trzy kwadr, swingu
(stereo). 14 .00 Z muz. nagrań brat
nich radiof. (stereo). 14.30 Z kom
pozyt. teki: W. Kilar (stereo). 15.05
Panorama literacka. 15.30 Popo
łudnie melomana. 17.05 Au
dycja aktualna (Kr). 17.30 Nasz
dzień — wyd. popoludn. (Kr). 18,00 .

Klasycy muz. rozr.: Carole King
(stereo). 18.30 „Egipcjanin Sinuhe”
— ode. pow, 19.05 Klasycy muz.

rozr.: Michel Fugain (stereo). 19.30
Wieczór w Filharmonii (stereo).
21.00 Klub Stereo (stereo). 22 .30 Fa
kty dnia. 22 .40 Nocne divertimen-
to (stereo). 23.30 Głosy, instru
menty, nastroje (stereo).

■PROGRAM

ZOBACZYMY TO W TV

Kiedy, z kim

grają Polacy?
Hokejowe MŚ rozpoczyna

ją się w Klagenfurcie 18
bm. (czwartek) meczem

NRD — Norwegia, a zakoń
czą 27 bm. (sobota) pojedyn
kiem Austria — Norwegia.
W pięciu dniach łidbędą się
po 4 mecze, w pozostałych po
2. Czwartek 25 bm. jest
dniem wolnym w turnieju.
A oto kiedy i z kim grają
Polacy:

• Czwartek 18 bm.: Pols
ka — Szwajcaria, godz. 13 30

• Sobota, 28 bm.: Holan
dia — Polska, godz. 19.30

• Niedziela, 21 bm.: Pols
ka — Rumunia, godz. 16.30

• Wtorek, 23 bm.: Norwe
gia — Polska, godz. 19.30

• Środa, 24 bm.:, Polska
— Austria, godz. 19.30

• Piątek, 26 bm.: ChRL —

Polska, godz. 13.30
• Sobota, 27 bm.: Polska

— NRD, godz. 16.30.
*

Skład Polaków, bramka
rze: Wojtynek, Olszewski,
Grodzki, obrońcy: Potz, Scis
łowicz, Gruth, Synowiec,
Drozd, Nowak, Ujwary, De-
nisiuk, Dziubiński, W. To
karz, S. Chowaniec, Jobczyk,
Małysiak, Zabawa, Pytel,
Klocek, Podsiadło, Maj,
Chrząstek. Z tej '22-ki, dwu
dziestu wystąpi na MŚ w

Austrii, a dwóch (po me
czach z Włochami) powróci
do kraju.

UWAGA: polska TV trans
mitować będzie z Klagenfur
tu wszystkie mecze Pola
ków.

Pełni głębokiego żalu i smutku zawiadamiamy, że dnia
9 marca 1982 r. odeszła od nas na zawsze, w wieku 65 lat,
nasza najukochańsza Zona, Matka, Babcia i Siostra, ser
deczny przyjaciel ludzi

HELENA CHAMULAK
Pogrzeb odbył się na cmentarzu w Nowej Hucie — Grę-

bałowie w piątek 12 marca, o godz. 11.45.

Pogrążeni w głębokiej żałobie i smutku

MĄZ, CÓRKA, WNUKI, RODZINA I GRONO
PRZYJACIÓŁ

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 10 marca

1982 r. zmarł

BOLESŁAW TRYPKA

były długoletni kierownik Działu Ekonomicznego Kra
kowskich Zakładów Przemysłu Maszynowego Leśnictwa,
sumienny, ceniony i łubiany kolega, prawy i szlachetny

człowiek.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego
współczucia

DYREKCJA I PRACOWNICY KRAKOWSKICH
ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU MASZYNOWEGO

LEŚNICTWA

PROGRAM I

10.00 Dziennik telewizyjny
15.25 NURT
15.55 Program dnia
16.00 Dla młodych widzów:

„Bractwo tropicieli”, „Zwie
rzyniec”

17.00 Dziennik
17.30 Sąsiedzi o nas — progr.

studyjno-film.
18.00 Rolnicze rozmowy
18.10 Impulsy — mag. spraw

pracowniczych
18.35 Od melodii do melodii
18.50 Dobranoc
19.00 Ocalić od zapomnienia

„Pro publico bono”
19.30 Dziennik telewizyjny

20.15 Teatr TV — J M. Rym
kiewicz wg C. de la Barca:
„Księżniczka na opak wywró
cona”, reż. Z. Bogdański

21.50 Spotkanie z pisarzem
Igorem Sikiryckim

22.20 Dziennik telewizyjny

PROGRAM II

18.00 Powtórz, z progr. I (z
soboty i niedzieli): Gwiazdy
kabaretu — M. Czechowicz,
„Ja obywatel” — wojsk, film
dok.

19.00 KRONIKA (Kr)
19.30 Dziennik telewizyjny
20.15 „Egzamin dojrzałości”

film obycz. prod. NRD
21.35 W kinematografie —

„Flip i Flap”
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Widzew w pogoni za Pogonią
Rozegrana została 17 kolejka spotkań I ligi

piłkarskiej. Lider — szczecińska Pogoń roz
gromiła Zagłębie Sosnowiec, odnosząc dzie
siąte zwycięstwo w tej edycji rozgrywek.
Na drugie miejsce wysunął się Widzew. Ło
dzianie podejmowali dotychczasowego wice-
lidera — Górnika Zabrze i pewnie wygrali.
Zabrzanie spadli na czwartą pozycję. Widzew
dzieli od szczecinian różnica tylko jednego
punktu i chyba ta pogoń za Pogonią zakoń
czy się powodzeniem łodzian, to znaczy zmia
ną lidera. Na trzecim miejscu jest Śląsk po
pewnym zwycięstwie z Bałtykiem. Bramko-

strzelny dotąd atak warszawskiej Gwardii
nie zdobył gola w meczu z Legią. Legioniści
przed rewanżowym spotkaniem w Pucharze
Zdobywców Pucharów z Dynamo Tbilisi nie

zachwycili formą. O trzy pozycje w tabeli
awansowała Stal Mielec, nie dając szans cho
rzowskiemu Ruchowi.

Krakowska Wisła po świetnym starcie i

zdobyciu w inauguracyjnym meczu aż 6 bra
mek, tym razem w spotkaniu wyjazdowym
nie strzeliła ani jednego gola Arce. Krako
wianie zagrali nieźle, jednak zbyt asekura
cyjnie, a gra na czas w ostatnich minutach

spotkania omal nie zakończyła się dla wiśla-
ków fatalnie. Szczęście, że Arka nie wyko
rzystała rzutu karnego.

W grupie spadkowej Motor, Arka, Ruch i

Bałtyk tracą dystans do pozostałych zespo
łów i ich sytuacja staje się coraz bardziej
trudna.

W sumie padło 18 bramek, na liście najlep
szych strzelców prowadzi Kapica — 9 goli.

Zainaugurowali rozgrywki drugoligowcy.
Lider grupy 11 — Cracouia sprawiła przy
jemną niespodziankę, wygrywając w Byd
goszczy. Nieco gorzej powiodło się Hutniko
wi, który z trudem uratował remis na włas
nym boisku.

(tg)

Adamczyk obronił karnego

Siatkarki Wisły
kandydatem nr 1 do „złota**

W lidze siatkówki kobiet zakończyły się dwie rundy rozgry*
wek, teraz pierwsze cztery zespoły walczyć będą o medale w

trzech turniejach. Pierwszy turniej za 3 tygodnie, ostatni na za
kończenie rozgrywek — 7—9 maja w Krakowie.

Gwardia Warszawa — Legia
Warszawa 0:0.

Ruch Chorzów — Stal Mielec
0:2 (0:0). Bramki zdobyli: Ciołek

(49 min.) oraz Łatka (64 min.).
Szombierki Bytom — ŁKS 2:0

0:0. Bramki zdobyli: Gruszka
w 63 min. oraz Kapica w 88 min.

Pogoń Szczeoin — Zagłębie
Sosnowiec 4:1 (3:1). Bramki zdo
byli: dla Pogoni — Wolski — 2

(w 14 i 32 min.), Biernat w 28
min. i Stelmasiak w 48 min., a

dla Zagłębia Urban w 26 min.

Śląsk Wrocław — Bałtyk Gdy
nia 3:1 (1:1). Bramki zdobyli: dla
Śląska — Sybis — 2 (68 i 80 min.)
oraz Wójcicki w 8 min., a dla

Bałtyku — Nowacki w 7 min.

Lech Poznań — Motor Lublin
1:0 (0:0). Bramkę zdobył w 78
min Wiśniewski.

Widzew Łódź — Górnik Za
brze 3:1 (2:0). Bramki zdobyli:
dla Widzewa — Smolarek — 2

(37 i 70 min) oraz Filipczak (45
min.), dla Górnika Gunia (53
min.).

1. Pogoń 23:11 31—26
2. Widzew 22:12 23—17
3. Śląsk 21:13 22—15
4. Górnik 20:14 21—14
5. Gwardia 20:14 25—20
6. Lech 19:15 16—12
7. Stal 18:16 18—16
8. Zagłębie 18:16 19—21
9. Wisła 17:17 24—17

10. ŁKS 17:17 17—20
11. Szombierki 16:18 25—16
12. Legia 16:18 16—20
13. Motor 12:22 23—29
14. Arka 12:22 8—24
15. Ruch 11:23 13—19
16. Bałtyk 10:22 10—25

GBWMJ"

Stal Stocznia — Stoczniowiec
1:0 (1:0), Lechia — Gryf 1:0 (0:0),
ROW — Olimpia 1:1 (1:1), GKS

Tychy — Górnik Wałbrzych 1:0

(0:0), Piast — BKS Bielsko 3:0

(2:0), Stilon Gorzów — Błękitni
Stargard 1:0 (0:0), Zagłębie Wał
brzych — Urania Ruda Si. 1:0
(1:0), Odra — GKS Katowice 0:0.

1. Stal Stocznia 21:11 28—16
2. Stilon 21:11 18—16
3. Katowice 20:12 23—15
4. BKS Bielsko 20:12 19—18
5. Odra 19:13 23—15
6. Zagłębie Wałb. 19:13 25—19
7. Piast 18:14 25—20
8. Gryf 18:14 20—15
9. ROW 16:16 24—25

10. Tychy 15:17 24—14
11. Górnik Wałb. 14:18 23—20 ;
12. Olimpia Poznań 13:19 20—24 :

13. Stoczniowiec 13:19 17—-24'
14. Lechia 13:19 11—26
15. Urania 8:24 12—24 !

16. Błękitni St. 7:25 13—34

Wisła Płock — Resovia 1:2

(0:0), Stal St. Wola — Avia
Świdnik 0:0, Polonia Bytom —

Gwardia Szczytno 2:0 (0:0), Gór
nik Knurów — Radomiak 2:1

(1:0), Broń — Olimpia Elbląg
2:1 (0:1), Stal Rzeszów — Ra
ków 0:0.

1. Cracovia 22:10 19—11
2. Stal St. Wola 19:13 30—17
3. Radomiak 19:13 18—15
4. Hutnik 18:14 25—18
5. Błękitni K. 18:14 23—16
6. Polonia 18:14 25—22
7. Avia 18:14 15—13
8. Górnik K. 17:15 21—17
9. Wisia P. 16:16 18—16

10. Raków 16:16 15—22
11. Olimpia E. 15:17 21—20
12. Resovia 14:18 14—17
13. Broń 14:18 21—27
14. Zawisza 12:20 14—18
15. Gwardia Sz. 11:21 17—29
16. Stal Rz. 9:23 8—23

Alicja Ciskowska

najlepszą sportsmenką
wiejską

Wojnarowa (gmina Korzenna)
w woj. nowosądeckim była w

minioną sobotę gospodarzem
podsumowania ogólnopolskiego
plebiscytu na „10 najlepszych
sportowców LZS 1981 r.”.

Zwycięstwo w jubileuszowej
edycji plebiscytu odniosła Ali
cja Ciskowska, łuczniczka
MLKS „Mazowsze” w Teresi
nie, wicemistrzyni świata.

Duży Lotek

I los.: 5, 11, 12. 15, 33, 40

II los.: 11, 25, 32, 33, 40, 41

Końcówka banderoli: 0432

Piłkarze krakowskiej Wisły
w meczu wyjazdowym zremiso
wali w Gdyni z miejscową Arką
0:0. Spotkanie było żywe i inte
resujące. Zaczęło się od falo
wych ataków gospodarzy, któ
rzy zepchnęli gości do głębokiej
obrony. Ta ofensywa gdynian
trwała kwadrans, ale nie przy
niosła zmiany wyniku.

Później mecz się wyrównał,
krakowianie zdołali uporządko
wać swe szeregi i teraz oni pró
bowali zaskoczyć Arkę z kontr
ataków. Najlepszą okazję spo
śród wiślaków na zdobycie gola
miał Lipka w 29 min., jednak
przegrał pojedynek sam na sam

z bramkarzem Czyżniewskim.
Gdynianie kilka razy także

groźnie zagrozili bramce Adam
czyka, wczoraj miał on na

szczęście swój dobry dzień i nie
dał się zaskoczyć.

Tuż po przerwie w 46 min.
Iwan znalazł się sam na sam z

Czyżniewskim, jednak piłka
przeszła tuż obok słupka. Piłka
rze Arki śmiało atakowali i du
żo strzelali, ale czynili to nie
dokładnie. W ostatnich kilku
minutach spotkania goście za
częli grać na utrzymanie bez-

bramkowego wyniku i niewiele
brakowało, a srodze by się to na

nich zemściło. Gospodarze znów

zepchnęli do defensywy wiśla
ków i byli bliscy zdobycia gola.
W 85 min. Kupcewicz dokładnie

podał do Korynta i ten został

sfaulowany przez Budkę na po
lu karnym. Sędzia J. Eksztajn z

Warszawy wskazał na „jedenast

Szczęśliwy remis
Inauguracja sezonu drugoli-

gowego w Nowej Hucie nie

wypadła niestety zbyt udanie.

Więcej spodziewaliśmy się po
zespołach pretendujących do a-

wansu do I ligi — Hutniku i

Błękitnych Kielce. Zawiedli

głównie krakowianie, którzy
zwłaszcza w pierwszej połowie
spotkania grali jakby bez kon
cepcji, bardzo niedokładnie i
nie stworzyli ani jednej groź
nej sytuacji pod bramką gości.
Rośli obrońcy Błękitnych bez

kłopotu rozbijali chaotyczne a-

taki „hutników”. Z boiska wia
ło przysłowiową nudą.

Dopiero po przerwie mecz

stał się ciekawszy. Już w 46
min. goście zdobyli prowadze
nie. Po rzucie rożnym powstało
zamieszanie pod bramką krako
wian. J. Karaś chciał wybić pił
kę w pole, zrobił to jednak tak

niefortunnie, że skierował ją do

własnej bramki. Kil nie mając
innego wyboru odbił piłkę rę
ką, ratując w ten sposób swój
zespół przed utratą gola. Innej
decyzji sędziowskiej nie mogło
być, jak tylko rzut karny, któ
ry pewnie wykorzystał Jusza.

Hutnik ruszył teraz z jeszcze

Zwycięski starł lidera
Bardzo dobrze zainaugurowali

wiosenną rundę piłkarze Craco-

vii, wygrywając w meczu wy
jazdowym z Zawiszą Bydgoszcz
1:0 (1:0). Zwycięstwo krakowian

było w pełni zasłużone, zapre
zentowali oni znacznie lepszą
formę ód gospodarzy. Tylko w

pierwszych minutach meczu go
spodarze mieli przewagę, póź
niej gra się wyrównała, a mo
mentami przeważali goście, ma
jąc też znacznie więcej okazji
do zdobycia bramek. W 17 min

po rzucie rożnym egzekwowa
nym przez Liszkę nieobstawiony
Karaś zdobył gola. Jak się póź
niej okazało, był to gol na wagę
dwóch punktów.

W II ligach
BOKS. Zdecydowane zwycię

stwo podopiecznych Z. Pietrzy
kowskiego, Wisła — Gwardia
Zielona Góra 18:2. Punkty dla

Wisły zdobyli: Korbiel, Szpon
der, Zieliński, Rowiński, Czech,
Pieniążek, Maj, Dudzik, Kaszu
ba.

PIŁKA RĘCZNA KOBIET.

Tylko jeden punkt zdołały
wywalczyć we własnej ha
li szczypiornistki AZS i na
dal znajdują się w dolnej
części tabeli. AZS Kraków —

Start Opole 27:30 (14:14) i 23:23

(10:11). Najwięcej bramek dla
krakowianek: w sobotę — Wie
czorkiewicz 9 i Juras 5, w nie
dzielę __

Mazur-Możdżeń 10,
Kuboń 5.

KOSZYKÓWKA KOBIET.

Największą niespodzianką była
wysoka porażka lidera tabeli

kę”. Rzut karny wykonywał Pie
trzykowski, silnie strzelił w le
wy róg i ku rozpaczy miejsco
wych kibiców Adamczyk zdołał

wybić piłkę. Bramkarz krako
wian był zresztą najmocniej
szym punktem swego zespołu,
interweniując skutecznie w wie
lu sytuacjach. Jeszcze w 87 min.

gdynianie byli bliscy zdobycia
gola, jednakże strzał Kurzepy
z bliskiej odległości minął cel.

V/arto dodać, że krakowianie

jeszcze nigdy nie wywieźli z

Gdyni dwóch punktów. I tym
razem ta sztuka im się nie uda
ła. Wisła rozegrała niezłe spot
kanie, chociaż można jej zarzu
cić, że grała zbyt asekuracyjnie
i gdyby śmielej atakowała, mo
głaby wygrać to spotkanie.

Trener W. Lendzion powie
dział po meczu: Wynik spotka
nia jest chyba zasłużony, mecz

był bowiem wyrównany. Obyd
wa zespoły miały sporo okazji
do strzelenia gola, nie potrafiły
ich jednak wykorzystać. Oba
wialiśmy się trochę Arki i rze
czywiście na swoim boisku oka
zała się zespołem groźnym.

ARKA: Czyżniewski Bochen-

tyn, Możejko, Dybicz, Pietrzy
kowski, Kłejn, Kurzepa, Kupce
wicz, Miszewski, Kwiatkowski

(od 64 min. Korynt), Majcher
(od 69 min. Makurat).

WISŁA: Adamczyk,
' Szyma

nowski, Skrobowski, Budka, Ja-
łocha, Lipka, Kapka, Nawrocki,
Krupiński, Iwan, Wróbel.

Żółte kartki: Nawrocki i Mo
żejko.

większym impetem do przodu,
chcąc zmienić niekorzystny dla
siebie wynik, ale zapomniał o

obronie własnej bramki. Ostrze
żeniem dla krakowian powinna
być sytuacja z 53 min., gdy
Wnętrzak uciekł obrońcom gos
podarzy, ograł bramkarza, jed
nakże nie trafił do pustej bram
ki. Nie wyciągnęli „hutnicy”
z tego żadnych wniosków i w

67 min było już 2:0 dla Błękit
nych po kolejnej kontrze gości
i kapitalnym strzale Szpakow’-
skiego z ok. 30 metrów.

„Hutnikom” udało się urato
wać jeden punkt. Najpierw w

84 min Stokłosa, a w 88 min J.
Karaś zdołali pokonać bramka
rza Błękitnych, J. Karaś był
na minutę przed końcem meczu

bliski zdobycia trzeciej bram
ki, jego silny strzał z ok. 10 m

obronił Śliwa. Kielczanie popeł
nili fatalny w skutkach błąd
taktyczny, grając w końcówce
na czas.

HUTNIK: Kocoń, Kil, Wiącek,
Kot, J. Karaś, Putek, Sysło,
Stokłosa, Bargieł (od 55 min M.

Krawczyk), Orzeł, Tyrka (od 75
min A. Karaś).

T. G.

Cracovia miała po przerwie
jeszcze dwie świetne okazje do

podwyższenia wyniku, ale Ko
nieczny i Surowiec w dogodnych
sytuacjach podbramkowych tra
fili piłką w bramkarza. Gospo
darze grali chaotycznie i rzadko

przedostawali się pod bramkę
Koczwary, a najgroźniejszą sy
tuację stworzył... Turecki w 70
min, który tak niefortunnie po
dał piłkę do własnego bramka
rza, że trafiła ona w słupek.

CRACOVIA: Koczwara, Pod
siadło, Dybczak, Nazimek, Tu
recki, Surowiec, Gacek (od 84
min Piskorz), Błachno, Konie
czny, Karaś, Liszka (od 74 min

Smoleń).

Hutnika z broniącymi się przed
spadkiem akademiczkami. AZS
Kraków — Hutnik 63:45 (30:25).
Najcelniej rzucały: dla AZS —

Madej 20, Kaczmarska 16, Mo
rawska 13, dla gości — Doniec
12, Maciejewska 8. Akademicz-
ki rozegrały jedno z najlepszych
spotkań. Koszykarki z Nowej
Huty zagrały słabo w obronie.

KOSZYKÓWKA MĘŻCZYZN.
Rozpoczęły się już decydujące
spotkania trzeciej, dodatkowej
rundy. W meczu „na szczycie”
Hutnik pokonał byłego I-ligow-
ca i zajmuje aktualnie 1 miej
sce w tabeli.

Hutnik — Start Lublin 75:61

(31:32). Najwięcej punktów dla
Hutnika: Matysiak (najlepszy*
zawodnik na boisku) i Mielca
rek — po 21. W . Klimczyk 12,
K. Klimczyk 9. (Fil)

„Smoki44 lepsze od lidera
W ekstraklasie koszykarzy (w finale „A”) nie ma pewniaków.

Przed paroma dniami ZAGŁĘBIE Sosnowiec rozgromiło u siebie
Lecha i goście byli wczoraj faworytem w pojedynku z WISŁĄ
w Krakowie. Tymczasem lider nie sprostał „Wawelskim Smo
kom”, które wygrały 93:84 (46:48).

Był to zacięty, ale stojący na

przeciętnym poziomie mecz. W

pierwszej połowie obie drużyny
prawie w ogóle nie zwracały
uwagi na obronę, grano — kto

kogo przerzuci. W pierwszych
minutach świetną serią rzutów
z dystansu popisał się czarno
skóry Washington (w ciągu 10
min. strzelił 14 pkt.). Pod koniec
I połowy na skutek szkolnych
błędów Wisły w obranie i bar
dzo słabej gry na tablicach, go
ście objęli prowadzenie.

W pierwszych minutach po
przerwie obraz gry uległ zasad
niczej zmianie. Wisła wreszcie

zaczęła grać bardziej agresyw
nie w obronie i skuteczniej na

tablicach. Goście przeszli na

B«a lila siatkarzy Mb
Siatkarze Hutnika Kraków,

których krytykowaliśmy za

słabą grę w pierwszej rundzie

rozgrywek o mistrzostwo eks
traklasy, rozpoczęli rundę re
wanżową w dobrym stylu, po
twierdzając, że nawet w tym
składzie osobowym stać ich na

nawiązanie walki z najlepszy
mi. W sobotę „hutnicy” podej
mowali we własnej hali fa
woryzowany AZS Olsztyn i nie
dali rywalom szans, wygrywa
jąc pewnie 3:0 (15:13, 15:10,
15:6). Najbardziej wyrównany
był pierwszy set, akademicy
prowadzili już 11:7, ale krako
wianie zdołali wyrównać i w

końcówce zapewnić sobie zwy
cięstwo. W dwóch następnych
częściach meczu przewaga gos
podarzy była wyraźna. „Hutni
cy” walczyli ambitnie, nie by
ło dla nich straconych piłek.
Przez szczelny blok krakowian
trudno się było przebić goś
ciom, a ataki Jurka i Lewic
kiego były z reguły skuteczne.
W sumie zwycięstwo gospoda
rzy zasłużone. Mimo tylko
trzech setów mecz trwał blisko

Legia — Gwardia

o mistrzostwo
W niedzielę pięściarze ekstra

klasy zakończyli rozgrywki li
gowe w grupach. Nim wyłonio
ny zostanie drużynowy mistrz

Polski, bokserów czeka prze
szło 2 miesięczna przerwa, bo
wiem dopiero 30 maja, a więc
po MS w Monachium, w stoli
cy odbędzie się mecz między
Legią i Gwardią. I ligę opu
szczają: Stal Stocznia Szczecin,
Błękitni Kielce, Zagłębie Lubin,
Widzew Łódź, Carbó/ Gliwice i
Górnik Wesoła.

Gwardia Łódź — Igloopol Dę
bica 14:6. Wyniki walk w ko
lejności wag od muszej do cięż
kiej (na pierwszym miejscu go
spodarze): Pielesiak pokonał
przez dyskwalifikację w 3 r.

Nawrota, Pietrzykowski wygrał
dwa do remisu z Chorobikiem,
Pilecki pokonał 3:0 Mądro, Kacz
marek wygrał 3:0 z Żeromiń-
skim, Turski przegrał jednogło
śnie z Gotfrydem, Leski poko
nał 3:0 Janowskiego, Kaczma
rek wygrał z Tykasińskim przez
poddanie sekundanta w 2 run
dzie, Cieciera przegrał 0:3 z So
bańskim, Kubis (Gwardia) o-

trzymał punkty walkowerem,
podobnie walkower w wadze

ciężkiej otrzymał Jagiełło (Igloo-
pol).

Grupa I: GKS Jastrzębie —

Stal Stocznia Szczecin 16:4,
Gwardia Łódź — Igloopol Dębi
ca 14:6, Legia W-wa — Zagłębie
Lublin 20:0, Górnik Knurów —

Błękitni Kielce — pięściarze
Błękitnych nie przyjechali na

mecz.

1. Legia 14 184— 96
2. GKS Jastrzębie 14 168—112
3. Gwardia Łódź 14 149—131
4. Igloopol Dębica 14 131—142
5. Górnik Knurów 13 130—130
6. Stal Stocznia Szcz. 14 126—152
7. Błękitni Kielce 13 94—146
8. Zagłębie Lubin 13 89—109

Grupa II: Górnik Wesoła —

Czarni Słupsk 8:12, Olimpia Po
znań — Gwardia W-wa 12:8,
Stal Rzeszów — Carbo Gliwice
16:4.
1. Gwardia W-wa 12 140—100
2. Czarni Słupsk 12 135—105
3. Stoczniowiec 12 127—143
4. Stal Rzeszów 12 126—114
5. Olimpia Poznań 12 122—118
6. Carbo Gliwice 12 109—137 j
7. Górnik Wesoła 18 85—155 I

statyczną grę, zupełnie przestał
grać Washington (trener gości
miał do niego duże pretensje po
meczu), a kiedy w 27 min. za 5

przewinień osobistych spadł
Węglorz, Wisła panowała już na

parkiecie. Decydujące były 20—
27 min., kiedy "to z wyniku 52:52
Wisła odskoczyła na 60:52, w na
stępnych minutach powiększyła
przewagę do 14 pkt. i pewnie
wygrała pojedynek.

Drużyna gospodarzy grała nie
równo, życiowy mecz rozegrał
Wielebnowski, szczególnie po
przerwie udane akcje mieli Fi-
kiel i Kudłacz, dobrze grał mło
dy Cybula, który przez blisko
15 min. w II połowie zastępo
wał Międzika (trener zdjął go z

półtorej godziny, długie wymia
ny piłek mogły podobać się
publiczności.

Z tym większym zainteresowa
niem oczekiwaliśmy na niedziel
ny mecz Hutnika z liderem Le
gią Warszawa. Krakowianie

przystąpili do tego pojedynku
w osłabionym składzie bez I.
Sańki, który w sobotę otrzy
mał żółtą kartkę (trzecia • w

tym sezonie) i musiał pauzo
wać. Mecz trwał ponad dwie

godziny i był bardzo zacięty.
Gospodarze rozegrali znów do
brą partię, jednakże ulegli Le
gii 2:3 (8:15, 15:3, 3:15, 15:9,
12:15). W pierwszym secie le
gioniści zaskoczyli „hutników”,
dość szybko objęli prowadzenie
9:0 i wygrali do 8. W następnej
części meczu role się odwróci
ły, teraz zespołem zdecydowa
nie lepszym byli gospodarze,
demonstrując wiele udanych za
grań tak w obronie jak i ata
ku. Niestety Hutnik gra jesz
cze nierówno, trzeciego seta od
dał Legii, by w czwartym znów

uzyskać wyraźną przewagę.
Bardzo emocjonująca była os

Zadecydowała
dogrywka

Koszykarki Wisły przerwały
passę pechowych porażek i po
dramatycznym meczu pokonały
w Pabianicach — Włókniarza po
dogrywce 84:78 (47:43, 73:73).
Był to ciekawy i dobry pojedy
nek, w I połowie przeważały
krakowianki w drugiej odsłonie
Włókniarz wyszedł na prowa
dzenie.

Dramatyczna była końcówka,
na 25 sek. przed końcem Szym
czyk wykorzystała tylko jeden
rzut osobisty i był remis 73:73,
równo z gwizdkiem sędziego
celnie trafiła do kosza Jawor
ska, ale punktów nie uznano.

W dogrywce lepsza była Wisła,
wśród której, świetną partię ro
zegrała Januszkiewicz (33 pkt),
dobrze grała też Iwaniec (22 pkt).
We Włókniarzu najlepsza Ko
zera — 38 pkt.

W drugim meczu w Łodzi do
szło do sporej niespodzianki,

Szkoda 2 punktów
Ze zmiennym szczęściem gra

ły piłkarki ręczne Cracovil w

Krapkowicach z miejscowym
Otmętem. W sobotę Otmęt wy
grał 30:27 (17:17), a najwięcej
bramek dla krakowianek zdo
były Tomaszewska 10, Hołda i
Golik po 6. W rewanżu wy
grała Cracovia 31:22 "(15:11),
zdobywając najwięcej goli po
strzałach Tomaszewskiej — 10,
Siodłak 6 i Golik 5.

O komentarz poprosiliśmy tre
nera krakowianek E. Surdykę:
„Szkoda przede wszystkim tych
dwóch sobotnich punktów, bo
mecz był do wygrania. Niestety,
mój zespół zagrał fatalnie w

obronie, słabo też spisywały się
bramkarki. Jeśli traci się z

jednym z najsłabszych zespo
łów ligi aż 30 goli, to przecież
o czymś świadczy. Pojedynek
był wyrównany i dopiero w

ostatnich minutach po kilku

błędach, rywalki powiększyły
przewagę. W rewanżu graliśmy
już znacznie lepiej i nie mie
liśmy trudności ze zdobyciem

dwóch punktów. Nasza przewa
ga była wyraźna, a zwycię
stwo ani na moment nie za
grożone”.

Bez szans były natomiast

piłkarki ręczne Unii Tarnów,
które grały na wyjeździe z

mistrzem Polski AKS Chorzów.
AKS wygrał dwukrotnie, w so
botę 36:18 (19:9), a w niedzie
lę 33:18 (13:10). Najwięcej bra
mek dla tarnowianek zdobyły
tach 4 i Biała 6.

Start Elbląg — AZS Wrocław
— 24:22 i 16:25, AZS Katowi
ce — Skra Warszawa — 24:19
i 28:20, Pogoń Szczecin — Ruch
Chorzów — 30:30 i 19:18.

1. AKS Chorzów 37: 7 563—442
2. AZS Wrocław 32:12 590—505
3. Cracovia 28:16 563—517
4. Ruch Chorzów 28:16 554—512
5. Pogoń Szcz. 25:19 498—504
6. Start E. 24:20 509—491
7. AZS Katowice 24:20 521—514
8. Skra W-wa 10:34 435—522
9. Unia Tarnów 7:37 452—572

10. Otmęt Krapk. 5:39 516—622
(tg) I,

boiska gdyż miał 4 przewinienia
osobiste. U gości najlepszy był
Węglorz, dobre momenty mieli
Szczubiał i młody Klimek.

Punkty dla Wisły: Fikiel 25,
Wielebnowski 20, Kudłacz 17,
Międzik 14, Seweryn 11, Cybula
6; najwięcej dla gości: Washing
ton 20, Szczubiał 19, Węglorz 14,
Klimek 12. (ANS)

Finał „A”: Lech Poznań —

Górnik Wałbrzych 103:97 (45:42).
1. Zagłębie 21 14 735 1763—1652
2. Lech 21 14 735 1972—1851
3. Górnik 20 13 733 1799—1682
4. Śląsk 20 13 7 33 1808—1723
5. Wisła 20 12 832 1770—1761

Legia — Re®ovia
Gwardia Wrocław
98:89 (48:41).
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Finał „B”:
94:90 (44:43),
— Wybrzeże

6. Stal B.
7. Legia
8. Gwardia
9. Wybrzeże

10. Resovia

9 31 1563--1552
13 29 1771--1845
11 29 1648—1692
16 26 1740—1923
17 23 1521--1674

tatnia część spotkania. Goście

prowadzili już 14:7, krakowia
nie nie dali za wygraną, odro
bili częściowo straty i prze
grywali tylko 12:14, nie udało
im się jednak przechylić szali

zwycięstwa na swoją korzyść.
HUTNIK: Kowal, Jurek, J.

Sańka, I. Sańka, Golec, Lewic
ki oraz Jabłoński, Szczerbik,
Rubiś, Misztal.

Pozostałe wyniki: Gwardia
Wrocław — AZS Częstochowa
3:0, Beskid — Płomień 3:0, Reso-
via — Legia 2:3, Stal Stocznia —

Resursa 0:3, Gwardia Wrocław
— Płomień 3:0, Beskid — AZS

Częstochowa 3:0, Resovia — AZS

Olsztyn 0:3.

Gwardia 10:1 30— 8

Legia 10:1 32—13
AZS Olsztyn 8:3 28—17
Płomień 5:6 20—24
Hutnik 4:7 20—22
Resursa 4:6 16-21

Resovia 4:7 18—24
Beskid 4:7 16—23
AZS Cz. 3:8 15—29
Stal Stocznia 2:6 12—26

T.G.

zdawałoby się stuprocentowy
faworyt ŁKS przegrał ze Slęzą
73:78 (28:40) i kto wie czy nie

były to punkty na wagę mi
strzowskiego tytułu dla Ślęzy!

Finał „A”: Włókniarz Pabia
nice — Wisła Kraków 78:84
(43:47, 73:74), ŁKS Łódź — Slęza
Wrocław 73:78 (28:40).

1. Slęza 22 40 1646—1480
2. ŁKS 21 38 1653—1349

3. Wisła 21 38 1642—1431
4. Spójnia 21 34 1474—1383
5. Włókniarz 21 32 1471—1428

Finał „B”: AZS Poznań — Stal
Stalowa Wola 56:74 (32:41), Po
lonia Warszawa — Lech Pjznan

. 327—1485

59:55 (35:28).
6. AZS 21
7. Lech 22

8. Polonia 21

9. AZS Kat. 21
10. Stal 21

-1361

Na czele tabeli jest nasza Wi
sła, która w sobotę ij w niedzie
lę nie miała problemów z odnie
sieniem dwóch zwycięstw. W so
botę krakowianki po 35 min. gry
pokonały ostatnią drużynę w ta
beli — Gedanię 3:0 (15:0, 15:12,
15:1).

Wczoraj krakowianki walczy
ły z inną drużyną z pierwszej
czwórki — Spójnią Gdańsk. I
ten mecz wygrały wiślaczki 3:0

(15:9, 15:9, 15:9). Każdy set miał
niemal identyczny przebieg. Na

początku prowadziła ■Spójnia,
potem do głosu dochodziły kra
kowianki, uzyskiwały wysokie
prowadzenie i wygrały wszyst
kie sety w tym samym stosun
kudo9.

Krakowianki dysponują w tej
chwili — jak na naszą ligę —

bardzo silnym i wyrównanym
zespołem. W obu meczach tre
ner Kędryna grał szóstką: Ki
siel, Fikiel, Hołoeher, Różańska,
Kwaśniewska, Pozłutko (w nie
dzielę w trzecim secie weszła
na boisko Tylek). Cała szóstka

grała równo i dobrze.
Gdańszczankom nie można

odmówić ambicji i poświęcenia,
grały zupełnie dobrze w polu,
ale znacznie ustępowały wiślacz-

^DOSEOP^1
Z dalekopisu

• Mistrzostwa świata w

łyżwiarstwie figurowym: ty
tuł mistrzyni świata w kon
kurencji solistek zdobyła E-
laine Zayak (USA) wyprze
dzając Katarinę Witt (NRD)
oraz Claudię Kristofics-Bin-
der (Austria). Reprezentanci
Wielkiej Brytanii Jayne Tor-
vill i Christopher Dean o-

bronili swój tytuł mistrzów
świata w tańcach na lodzie.
Na dwóch następnych me
dalowych miejscach znalazły
się pary radzieckie — Nata
lia Bestiemjanowa i Andriej
Bukin oraz Irina Mojsiejewa
i Andriej Minienkow.

• Zwycięstwem Steve
Mahre (USA) zakończył się
slalom gigant zaliczany do
Pucharu Świata, który od
był się w Jasnej. Mahre wy
przedził Hansa Enna (Aus
tria) i swego brata Phila.
6 miejsce zajął Ingemar
Stenmark.

• Pierwsze miejsce w sla
lomie specjalnym zaliczanym
do klasyfikacji Pucharu
Świata, który odbył się w

Jasnej zajął Phil Mahre
(USA) wyprzedzając Ingema-
ra Stenmarka (Szwecja).
Trzecie miejsce ex aequo
zajęli: Steve Mahre (USA)
oraz Anton Steiner (Austria)

• Puchar ligi angielskiej
zdobył FC Liverpool zwycię
żając po dogrywce Totten-
ham Hotspurs 3:1 (1:1, 0:1).

• W czasie meczu pły
wackiego ZSRR — NRD od
bywającego się w Moskwie,
Władimir Salnikow (ZSRR)
ustanowił rekord świata w

wyścigu na 1500 m st. do
wolnym, Salnikow uzyskał
na 50-metrowej pływalni o-

limpijskiej czas 14.56,35. Po
przedni rekord świata nale
żał również do Salnikowa
i wynosił 14.58,27.

• Nie powiodło się w pół
finale międzynarodowego
turnieju tenisowego w Mo
nachium Wojciechowi Fiba-
kowi i Tranowi Lendlowi.
Musieli oni uznać wyższość
Marka Edmondsona i Toma
sa Smida przegrywając i :6,
3:6. W finale gry pojedyn
czej spotkają się Lendl i
Smid.

• W ćwierćfinale turnieju
WCT~ w Monachium 23-letni

Szwajcar Heinz Guenthardt

pokonał Wojciecha Fibaka

6:1, 6:4.
• W miejscowości Feid-

kirch rozegrany został mię
dzynarodowy mecz hokeja na

lodzie, w którym zmierzyły
się reprezentacje Austrii i
NRD. Zwyciężyli gospoda
rze 3:1 (0:0, 2:1, 1:0).

• W finale międzynaro
dowego turnieju tenisowego
w Brukseli w grze poje
dynczej spotkają się Vitas
Gerulaitis oraz Matts Wilan-
der. W półfinale Gerulaitis

pokonał Jimmy Connorsa 6:2,
7:5, a Wilander zwyciężył
Shlomo Glicksteina 6:2, 6:4.

O Półfinałowy Pucnar
PZHL Zagłębie Sosnowiec —

Naprzód Janów 5:6 (1:4, 2:2,
0:2), Podhale Nowy Targ —

Polonia Bytom 3:2 (2:1, 1:0,
0:1). W finale spotkają się
Naprzód i Podhale.

@ Drużyna piłkarzy ręcz
nych. WKS Śląsk Wrocław

zdobyła Puchar Polski.
® W Chorzowie zakoń

czyły się halowe, mistrzos
twa Polski juniorów w teni
sie. Najlepszą wśród dziew
cząt okazała się faworytka,
rozstawiona z numerem

pierwszym Katarzyna . Ślę-
czek z Nadwiślanu Kraków.
W finale Slęczek pokonała
swoją rówieśniczkę, 18-latkę
z Gliwic Jolantę Kosiec 6:4,
4:6, 6:4.

0 W Szekesfehervar za
kończył się międzynarodowy
turniej zapaśniczy w stylu
klasycznym. Uczestnicząca w

nim drużyna Polski zajęła
piąte miejsce. W ostatnim
swoim meczu Polska zremi
sowała z Kubą 5:5. Pierwsze

miejsce w turnieju przypad-
ło reprezentacji Węgier.

kom warunkami fizycznymi,
miały znacznie mniejszą „siłę
ognia”. Natomiast zbicia krako
wianek były mocne i celne,
gdzieś od połowy pierwszego se
ta dobrze też funkcjonował blok
wiślaczek, a ich zagrywki były
silne i plasowane.

Do zakończenia mistrzostw

jeszcze 9 spotkań, to dużo, ale

wydaje się, że w obecnyih skła
dzie Wisła jest faworytem nr 1
do tytułu mistrzowskiego.

Stal Bielsko — Spójnią
Gdańsk 3:1, Płomień Sosnowiec
— ŁKS 2:3, Kolejarz Katowi
ce Start Łódź 3:1, Czarni

Słupsk — Zawisza Sulechów 3:0,
Stal Bielsko — Gedania 3:0,
Płomień Start 3:0, Kolejarz —

ŁKS 0:3.

1. Wisła 14:4 <7—1«
2. ŁKS 13:5 44—28
3. Spójnia 12:6 41—24
4. Płomień 12:6 41—30
5. Stal 11:7 40—25
6, Czarni 11:7 42-29
7. Start 6:12 26—42
8. Zawisza 6:12 24—44
9. Kolejarz 4:14 20—45

10. Gedania 1:17 13—58

(ANS)

Memoriał

Ludwika Fischera

W Zakopanem odbyły się
zawody narciarskie w kon
kurencjach klasycznych —

Memoriał Ludwika Fischera,
jednego z najbardziej zna
nych działaczy w historii

polskiego narciarstwa. Bieg
na 30 km wygrał zdecydo
wanie najlepszy biegacz, ale
wśród biathlonistów Leopold
Latawiec. Wicemistrz Polski
na tym dystansie Ryszard
Budź zajął drugie miejsce z

czasem o 15 sekund gorszym.
W biegu kobiet na 10 km

pod nieobecność dwóch na
szych najlepszych biegaczek
Gębali i Guzik, zwyciężyła
wielokrotna mistrzyni Polski
Anna Pawlusiak.

Zwycięzcą konkursu na

Wielkiej Krokwi został nieo
czekiwanie — Henryk Taj-
ner z Olimpii Goleszów, jed
nym punktem wyprzedził on

Jana Łoniewskiego z WKS
Legii Zakopane.

Kulesza o piłkarzach
Kamerunu

Spory 2awód sprawili pił
karze Kamerunu w turnie
ju o Puchar Narodów Afry
ki. Finalista „Espana-S2”, a

zarazem rywal polskich pił
karzy — Kamerun, grał sła
bo we wszystkich trzech
meczach. Agencje podkreś
lają, że trzy remisy, przy
jednej zdobytej bramce i
trzeci# miejsce w grupie
równoznaczne z wyelimino
waniem w turnieju w Libii
— to mierna rekomendacja
dla drużyny, która za trzy
miesiące wystartuje w tur
nieju najlepszych drużyn
świata w Hiszpanii. Agencje
przytaczają także opinie tre
nera Ryszarda Kuleszy, któ
ry prowadzi reprezentację
Tunezji — o rywalach pols
kich piłkarzy. Kulesza
stwierdził, że drużyna Ka
merunu może doświadczyć w

Hiszpani ciężkich chwil w

meczach z Włochami i Pols
ką.

Na początek —

z Finlandią
Wz Helsinkach spotkali się

przedstawiciele związków pił
karskich Polski, ZSRR, Por
tugalii i Finlandii, którzy
ustalili kalendarz spotkań
eliminacyjnych grupy 11
Mistrzostw Europy — 84.

Oto kalendarz spotkań
polskich piłkarzy w elimi
nacjach mistrzostw Europy:
1982 — 8 . 9: Finlandia —

Polska, 10. 10: Portugalia —

Polska. 1983 r. 17 . 4: Polska
— Finlandia, 22. 5: Polska —

ZSRR,. 9 . 10: ZSRR — Pols
ka, 28. 10: Polska — Portu
galia.

Czerwona kartka

dia... sędziego
Niecodzienną decyzję wy--

dał sędzia hiszpański prowa
dzący jedno ze spotkań niż
szej klasy hiszpańskiej w A-
villes. W czasie meczu upom
niał on siedmiu graczy obu

drużyn żółtymi kartkami,
choć zdaniem obserwatorów

spotkanie nie należało do

wyjątkowo ostrych czy bru
talnych. Tuż przed końcem
meczu sędzia główny „prze
szedł jednak samego siebie”
— wykluczając z uczestnic
twa w nim swego kolegę sę
dziującego na linii.

Sędzia liniowy, nie zgadza
jąc się z jedną z decyzji
głównego zasygnalizował mu

swoje odmienne stanowisko
machnięciem chorągiewką.
Arbiter główny, podbiegł db
linii bocznej i po krótkiej,
acz ostrej wymianie zdań
pokazał... swemu koledze
czerwoną kartkę. Sędzia li
niowy zszedł z posterunku i

zgodnie z decyzją głównego
udał się przed końcem me
czu do szatni.


